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W iedeń  d. 29. października. Z Izby 
deputowanych. Minister handlu przedkłada 
projekt do ustaw o budowie nowych kolei 
na koszta państwowe i o dozwolenie kredy
tów specjalnych na r.: 1876 na cele budowy 
kolei; minister określa przytem ogólne nor
my przy reformie spraw budowy kolei że
laznych. Obliczone one są szczególnie na to, 
ażeby przedsiębiorstwa budowy nie były jak 
przed kilkoma laty, wyzyskiwane w wido
kach spekulacyjnych; ażeby gruntownie 
wglądnąć można z f;óry w środki mate- 
rjalne towarzystwa, i ażeby dozór państwowy 
natl administracją kolei skuteczniej był 
urządzony. Minister przemawia za fuzją 
mniejszych kolei, a .to, ażeby sprowadzić 
racjonalniejsze takowych ugrupowanie, umoż 
liwić oszczędność w j administracji, uwolnić 
kolejowy targ pieniężny od tak wielu „cho
rych" papierów; przyezem jednakże zupełnie 
nie jest pożądanem, ażeby wszystkie au- 
strjackie koleje dostały się w ręce kilku 
tylko kolei.

Minister spodziewa się wnieść w jak- 
najkrótszym czasie dotyczące przedłożenia, 
przyezem da jak najszczegółowny program. 
Przedłożenie o fuzji austrjackiej kolei pół
nocno-zachodniej minister cofa, ażeby wnieść 
je potem w zmienionej formie. Mają być 
zakładane koleje lokalne, jeżeli się to da 
jaknajtaniej uskutecznić.

Zażądane kredyty specjalne na r. 1876 
w sumie 23,692.572 złr. tyczą się najprzód 
następujących kolei- naddunajskiej, arlberg 
skiej, predilskiej, linji botzen-merańskiej, 
k ri egsdorf-roe mer stacki ej, cz ernio wiec k o - n o 
wosielickiej, potem kilku kolei o wązkich 
torach. Budowę kolei pontebańskicj w nie 
sie się także po załatwieniu tej kwestji 
z Włochami.

Te oświadczenia ministra przyjęto 
oklaskami.

L w ó w  d . 31 . p a ź d z ie r n ik a .  

(R ozpo rządzen ie  ces. z 23 . bm. a  m in iste r  
S iem iątkow ski. -  S p raw y  clow o-handlow e. — S pa
dek akcy j an s tro -w ęg ie rsk ic h . —  Je sz c z e  o z jeź - 
d i ie  m edio lańsk im . —  W iedź o k o n feren c ji. —

Sprostow an ie  s ta m b u lsk ie  i now a w iadom ość o 
gw a łtac h . — Z Bosnii, N iem iec i F ra n c j i  —  W a l
ne z eb ran ie  T o w a rz y s tw a  o św ia ty  Indow ej w Po 
znańsk iem .)

R o z p o r z ą d z e n i e  c e s a r s k i e  z d. 23. 
bm. o uszczuplen iu  p raw  naszej k ra jow ej R ady 
szkolnej dotychczas nie je s t  urzędow o obwie- 
szczonem.

D ziennik P olski p isze : „Naszem zdaniem  -  
pozostanie dr. Z i e r a i a ł k o w s k i e g o  w mi
n is te rs tw ie , pomimo n iep rzy jęc ia  dym isji, je s t  
n i e m o ż l i w e  m. Czy na  gabinet; czy na ko 
ronę sam ą liczy ł w swej opornej po łityce, za
wiedziono go, i zaw iedziono ciężko. J a k ie  za 
wodów tych  p rzyczyny , nie tn  m iejsce ro zb ie 
rać —  fak tem  je s t,  iż wobec te g o  gab in e tu  u- 
s iłow ania dr. Z iem iałkow skiego  zo sta ły  bezow o
cne, i n a stąp iło  cofnięcie praw , k tó re  krajow i 
p rzez koronę były  przyznane, zgw ałcenie  oczy 
w iste  tego , co jak o  u k ł a d  m iędzy Polakam i 
a w iększością  p a r lam en ta rn ą  za przew odem  sa 
mego dr. Z iem iałkow skiego stanęło . F a k t  ten 
przekonać go m usiał —  ja k  k ruche są  podsta  
wy w szelk ich  niby gw arancyj, i że gdyby n a 
w et te ra z  nowe mu daw ano gw aranc je , gdyby 
poręczono, iż inne p raw a  k ra ju  zo s tan ą  n ien a 
ruszone —  nie m ożna na to liczyć, i żadnej 
mieć pew ności do trzym ania obietnic. Pozostan ie  
więc nadal w gabinecie by łoby ty lko  łudze- 
niem się bezowocnem, a o ty le  szkodliw em , o 
ile i k ra j cały sku tk iem  tego u leg łby  z łudze
niu." —  Zapisu jem y to całk iem  słu szne  zdanie 
Dziennika Pol., i trzym am y go za słowo. Ale 
w edług  pryw atnego  te leg ram u  Ojczyzny z  W ie
dnia d. 29. bm., dr. Z iem iałkow ski pozostaje  w 
g ab ine tie , co w edług  koresponden ta  Czaru do 
d. 28. bm . jeszcze  nie było zapewnionem , a  w e
d łu g  Dzień . Pol. „na podanie dr. Z iem ia łkow 
sk iego  je szcze  do d. 28. bm. nie n a s tą p iła  ża 
dna stanow cza  odpow iedź, a  zatem  sp raw a  je 
szcze je s t  w toku ."

Dalej donosi te leg ram  Ojczyzny, że „kolo 
polskie obradow ało  d u n  28 bm. co do zacho
w ania się wobec wniosku W ildauera. Ministra 
Z iem iałkow skiego  nie zap rosiło  do objaśnień. 
Rezolucje  ko la  zo s ta ją  w ścisłym  sek rec ie ."

Klub postępow ców  cen tra lis ty czn y ch  p o s ta 
wił na swojem w sp raw ie  c ł o w o - h  a n d 1 o- 
w e j .  D nia 28. bm. zeszli się delegaci trzech  
k lubów  cen tra lis tycznych  (a  nie ogół członków), 
i po żywej rozp raw ie  doszli do zupełnego po- 
rozam ien ia ; szczegółam i jed n ak  uchw alili zająć 
się  dopiero na następnem  posiedzeniu, k tó re  
w czoraj odbyć się miało. U chw ały  postanow io
no zachow ać w ścisłe j tajem nicy; to  ty lko  w ia
domo, że odstąp iono  na  raz ie  od zw oływ ania o- 
gó łu  członków . Z daje  s ię  jednak , że uchw alono 
nie h stąłflć  W ęgrom , choćby m iało przy jść  do 
zerw an ia  Z w iązku  cłow o-handlow ego, i d la  po
parc ia  m in isterjam  wnieść w Izb ie  posłów  od
pow iednia in te rp e lac ję .

R okow ania  austrjack ich  i w ęgiersk ich  de
legatów  m in isteria lnych  do spraw y cłowo-han- 
ulowej są  zaw ieszone z powodu, że co do ceł od

w yiobów  w ełnianych, delegaci w ęgierscy  po
czynili u stępstw a , sięgające poza dane im od 
R ady m inistrów  w ęgiersk ich  in stru k c je , u s tę p 
stw a  te  m uszą w ięc jeszcze  przejść przez  tę  
Radę.

W pism ach w iedeńskich  o k aza ła  się  w ia
domość, że d la  o sta tecznego  om ów ienia spraw y 
cłow o-handlow ej m in istrow ie w ęgierscy handlu 
i sk a rb u  dopiero podczas feryj Bożego n a ro 
dzenia  p rzybędą  do W iedn ia  a tym czasem  
w szelk ie  rokow ania  b ędą  zastanow ione. E on  
pesz teńsk i ośw iadcza, że wiądbumość ta  je s t  c a ł
kiem  zm yśloną, albow iem  j a j  d. 24. g rudn ia  
b . r. u p ływ a półroczny  term in, w k tórym  w ła
ściw e rokow ania względem  odnow ienia austro- 
w ęg iersk iego  £,w iązku cłow «ńhandlow ego ro z 
począć się  m uszą, rżąc} p rze to  m nsl do tego  
czasu  być jn ż  zdecydow anym , czy i pod jak ie - 
mi w aru n k am i Z w iązek  odnowić, a jeże liby  zde
cydow ał się  nie odnowić, to  m usi odnośną u- 
godę. w ypow iedzieć. R ząd  w ęg iersk i w ie o tem 
dobrze i te rm inu  nie chy.bi.

N ow a  Presse  podaje  w ykaz s ta ty s ty czn y , 
ja k  od końca  r. 1874 do 27. bm. k u r  s a a k- 
c y j  a u s t r o - w ę g i e r s k i c h  t ra n sp o rto 
wych, bankow ych i p rzem ysłow ych s p a d ł y .  
K ap ita ł w płacony tych akcyj w ynosi 1.100 mil. 
z łr ., a  p rzez  spadek  kursów  od końca r. 1874 
do 27. bm. w artość jego  zn iży ła  się o 163 mil. 
z łr ., tj. o 14.5 prc. A kcyj ty ch  j e s t  254 g a tu n 
ków, z tych  jednak  zaledw o 60 ma ku rs. Na 
58 rodza jów  akcyj kolejow ych no tow ano na 
g iełdzie  w iedeńskiej d. 27. bm. k u rsa  ty lko  19, 
na  136 przem ysłow ych ty lk o  17 a n a  60 ban 
kow ych także  ty lko  17, W  tym  czasie  podniósł 
się ku rs  ty lko  p ięciu T o w a rz y s tw  akcyjnych , a 

: mianow icie W affen fab rik s-G ese llscha lt z 180 na 
192. A ng lo -H nngarian -B ank  z 24.50 na 35 50. 
D epositenbank  z 123 na  133, W iener H ypothe- 
kenkasse  z 60 na 72 i g a l i c y j s k i e g o  
b a n k u  h y p o t e c z n e g o z  236 ua 241.

D aily  Telegraph  m ówiąc o zjeździe medjo- 
lańskim , chce w iedzieć, że na na tym  z jeździe  
szeroko  om awiano s p r a w ę  p r z y s z ł e g o  
k o n k l a w e  i s tan o w isk a  m ocarstw  do p ap ie
ża. P od ług  D. T. uznanie  p rzysz łego  papieża 
zaw isłem  będzie od rękojm i, jak ie  ten  udzieli 
odnośnym rządom . W ątp ić  się godzi, aby  tę  
spraw ę ro zstrzygano  bez B is m a rk a ; p raw dopo
dobn ie  je s t  ta  w iadom ość dziennika a n g ie lsk ie 
go tak ie j samej n a tu ry , j a k  niedawno puszczo 
na w św ia t p rzez Ita lienisekt Nachrichten  w ieść 
o u łaskaw ien iu  k a rd y n a ła  Ledóchow skiego , z a 
przeczona te raz  przez  Sckies. Ztg.

P og łosk i o k o n f e r e n c j i  znów g ło śn ie j> 
Saemi się s ta ją . Do jednego  z organów  bism ar- 
kow skich  p iszą  z P a ry ża , te  A nglia usiln ie  sta* 
ra  się o pozyskanie  F ra n c ji  i W łoch  d la  p ro 
je k tu  konferencji. K onferencja  ta  odbyłaby  się 
w Londynie a lbo K onstau tynopoln  i obesłaną 
by b y ła  p rzez  rządy , podpisane na tra k U c ie  
paryzkim  1856 r. P rzedm iotem  je j by łyby  o

b rady  nad rozw iązaniem  sp raw y  lndności chrze- 
ściańsk iej p aństw a  o ttom ańskiego. K orespondent 
sam  przyznaje , że w W ersa lu  nie żyw ią n a j
m niejszej ochoty p rzy jęc ia  propozycji angiel
skiej, i że tak  się  samo rzecz ma z W iedniem 
i P e te rsbu rg iem . P o r ta  daje  u rzędow e w yja
śnienie sp raw y  naruszen ia  g ran icy  se rbsk ie j w 
następu jące j depeszy  z K o n stan ty n o p o la :

W  sk u tk u  sk a rg i rz ą d u  serbsk iego  na 
p rzek raczan ie  g ran icv , ja k ie g o  m iały się dopu
ścić nasze w ojska n ie reg u la rn e  w k ilku  pow ia
tach  k s ię s tw a , W ys. P o r ta  z ażąd a ła  n a tychm iast 
od w łaściw ych w ładz w yjaśnień. Z odpow iedzi 
ich w ykazuje  się, że baszy-boznki, to  je s t w oj
sko n ie regh larne , zupełn ie  są  obcy w spomnio 
nem n najściu, i że dopnściła  się go banda, z ło 
żona z 80 ludzi z N ow ego B aza ru  i w si okoli
cznych. Ludzie  ci do niższych  k la s  należący , 
chcąc się pomścić za u trap ien ia , ja k ic h  d ozna
w ali od Serbów , p rzed a rli się p rzez  gran icę  po- 
jedyńczo  nocą, i poczyniw szy  n ie jak ie  sp u s to 
szenia, w rócili sk ry c ie  do domu. Skoro ty lko  
w ładza  o tych  w ypadkach  uwiadom ioną z o s ta 
ła , a re sz to w a ła  k ilku  podejrzanych  m ieszkań 
ców Nowego B azaru , u w ięziła  ich i oddała  pod 
surow e śledztw o. R e zu lta t śled z tw a  jeszcze  nie 
ukończony. Co się tyczy  tw ierdzeń , że banda 
ow a liczyć m iała 1200 do 1400 ludzi, n a s tę p 
nie, że w zdłuż linii g ran icznej rozstaw ione  były 
s tra ż e  z działam i i am bulansam i należącem i do 
arm ii, tw ierdzen ia  te  są  pozbaw ione, w edług  
zapew nień w ładz tu reck ich , w szelk iego  u z a s a 
dnienia. P rócz tego  ustanow iły  w ładze w N o
wym B azarze  sąd  wojenny, k tó ry  m a p rz e s łu 
chać o skarżonych  i w innych p rzyk ładn ie  u k a 
rać. N akoniec w ładze w ydały  do m ieszkańców  
pow iatów  pogranicznych  n a jsu row sze  rozkazy  i 
po leciły  brygadom  żandarm erji czuw ać nad  ich 
w ykonaniem . W szy stk ie  te  śro d k i zosta ły  z a 
rządzone, aby  un iknąć ponaw iania  się  tak ich  
bezp raw i."

Z aledw ie rozesłano  to sprostow anie  stam  
bulskie, już  po jaw iła  się nowa wieść o g w a ł 
t a c h  t u r e c k i c h ;  czy praw dziw a, dowiemy 
się później, a te ra z  notujem y ją  podług  te le  
g ram u 'zad a rsk ieg o , k tó ry  tak  o tem  donosi d. 
28. bm.: „ S z e ś ć d z i e s i ę c i u  c h r z e ś c i a n  
z okolic B ijać przym usow o spędzili T urcy  uo 
zb ioru kukurydzy , a po skończonej robocie w y- 
m o r d o w a l i  ich " Tenże te leg ram  donosi, że 
pow stańcy  bośn iaccy  postanow ili p row adzić  dal 
szą  w alkę  w zimie.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  w y b ra ł na 
b ieżącą  sesję  F o rck en b eck a  p rezydentem  a 
Schenk-S tauffenberga pierw szym  w icep rezy d en 
tem. Całego b iu ra  do tąd  nie w ybrano , d la  b ra- 
kn  kom pletn w Izb ie .

G am b e tta  w liście ogłoszonym  zapew nia, 
że nowe w ybory w ydadzą ogrom ną w iększość r e 
pub likańską. P rzy sz łe  Zgrom adzenia  narodow e 
m uszą, zdaniem  G am betty , prow adzić  politykę 
liberalną, zreorganizow ać finanse, o k reślić  rz e 
czy w istą  pow szechną s łużbę  w ojskow ą, oddać 
znów pod nadzór p ań stw a w ychow anie narodo-

we, i sprow adzić  pojednanie nowych w arstw  
8ftgłec?nych z sp o łeczeństw em . W tedy  spodzie- 
wa^jsię G am betta  am nestji d la uczestn ików  k o 
muny. ;?

D zjennik i paryzk ie  m niem ają, iż ten um iar
kow any l is t  G am betty  zm ierza do pojednania  
k la sy  m ieszczańskiej i z a ta rc ia  złego w rażen ia , 
spraw ionego zachow aniem  się N aąue ta  i innych 
nieprzejednanych .

Buffet porozum iew ał się już  z prezesem  
Z grom adzenia  narodow ego co do p o rządku  
dziennego obrad. L a  P atrie  pow iada, że Buffet 
na  pierw szych  ju ż  posiedzeniach  w ystąp i z p ro 
jek tem  npweli p rasow ej.

W Poznaniu  d. 27. bm. odbyło się w a 1 n e 
z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  o ś w i a t y  
l u d o w e j .  U dział członków  nie był bardzo  l i 
czny, poniew aż przyby ło  na zgrom adzenie  wszy-, 
s tk ieg o  trzy d z ie stu k ilk u . Z przem ow y z a g a ja ją 
cej p rezesa  dyrekcji, B. Ponińsk iego , w idzimy, 
że T ow arzystw o  nie rozw ija  się tak , jak b y  się  
tego  spodziew ać należało . M ając to na uw adze, 
w alne zeb ran ie  nchw aliło , ze w zględu na n ie  
dość silną  dz iałalność T o w arzy stw a, zm ienić w 
ten  sposób ustaw ę, iż zaw iążą  się po pow ia
tach  filialne tow arzystw a , cen tra lizu jące  się w 
dyrekcji w Poznaniu .

Nowa sytuacja polityczna, 
m.

Zdawałoby się, że zniesienie jednego 
postanowienia cesarskiego, wprowadzającego 
krajową Radę szkolną, i określającego jej 
atrybucje, drugiem postanowieniemcesarskiem, 
cofającem najważniejsze z tych atrybucji, 
jest dla ministerstwa najdogodniejszym spo
sobem załatwienia wniosku Wildauera. Dzi
siejsze ministerstwo centralistyczne wzięło 
sobie za zadanie, pomimo ustaw wyznanio
wych unikać wszelkiego konfliktu z kościo
łem katolickim i duchowieństwem. A że w 
Tyrolu ustawa, uchwalona w myśl wniosku Wil
dauera, wywołałaby najzaciętszą walkę między 
kościołem i gminami a władzami polityczneini, 
której końca nikt przewidzieć by nie mógł, 
więc chodziło ministerstwu o to, ażeby ten 
wniosek nie przyszedł na porządek Rady 
państwa.

Inna rzecz była co do Galicji. Centra
listyczne ministerstwo od kilku lat praco
wało nad tem, ażeby autonomię galicyjskiej 
Rady szkolnej ukrócić. Już w drodze admi
nistracyjnej zdobywało ministerstwo oświaty 
coraz więcej terenu w tym względzie. We
dle statntu całe postępowanie w sprawach
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Małe K arpa ty . Osiedlenie Słowaków i ich liczba.

Ję zyk  słowacki. J a n  Palarik . Do T yrnaw y.

T ra k t  n a jbardz ie j uczęszczany  z M oraw ji 
do S łow acji zaczyna się w m ieście H r a d y s z ,  
ZWanem tak że  W ę g i e r s k i  H r a d y s z  z po
wodu w łaśn ie  owego głów nego gościńca do W ę
g ie r  wiodącego.

M iasto  to położone o pół godziny od s tacji 
kolei żelaznej k rakow sko-w iedeńsk iej, nad  rzek ą  
M oraw ą, w pięknej a  żyznej okolicy, m a dwa 
kościoły, dom y m nrow aue i ludność p rzew ażnie  
złożoną z M oraw ianów , p a trjo ty czn ie  nsposo 
bionych. N iegdyś otoczone murem, jeszcze  dzi- 
• ią j  p osiada  nie w jedne j kam ienicy w zory ś re 
dniow iecznego sposobu budow ania. C h a ra k te r  
m ia s ta  odrębny od m iast niem ieckich, daje  w y
obrażenie  n aw e t w obecnym  czasie  daw nej cze- 
BkŃg osady.

W łościan ie  okoliczni są  zam ożni, pracow ici 
i pobożni. P rzechodząc  obok k rzyży  p rzy  d ro 
dze, zdejm ują czapki, pochy lają  się  a krzyż 
obejm ując, ca łn ją  go z re lig ijn ą  pokorą. Mówią 
taoraw skiem  narzeczem , zrozum ialszem  jeszcze  
d la  P o la k a  niż czesk i ję zy k , k tó rego  je s t  g a 
łęz ią . N iem iecki język  dość j e s t  tu  jednak  roz
pow szechniony. O w ielkiem  podobieństw ie mo
raw sk ie j mowy do słow ackiej, zw łaszcza w 
p as ie  gran icznym , już wspom inałem . U b ió r ludu 
ta k ie  je s t  podobny do słow ackiego , ty lk o  co
ko lw iek  od tam tego  boga tszy ; —  m ężczyźni w 
dnie pow szednie  noszą fa rtu ch y  płócienne p rzy  

. robocie.
M oraw a, k tó ra  oka la  H rad y sz  dw om a ra- 

tnionami, je s t  g łów ną rz e k ą  M oraw ji i nazw ę 
*W ą n a d a ła  tem u k rajow i. Od niej zw raca jąc  
*ię ku  W schodow i, ziem ia pow oli podnosi się 
W coraz to  w ięk szą  w ysokość. Z  p oczą tku  po
łam ana  w liczne, o łagodnym  stoku , u p raw ne  
Pagórk i, p rzy  m ieście W ę g i e r s k i  B r ó d  
P rzy b ie ra  jn ż  cechy podgórsk iej k rainy .

Jech a łem  pocztow ym  dyliżansem  po dobrze 
Jbudow anej szosie, w to w arzy stw ie  W iedeńczy- 

z profesji pokojow ego m alarza , k tó ry  w iele 
r *zy tęd y  prze jeżdża ł do W ęgier, zn a ł więc 
dobrze oko licę  i daw ał mi w raz  z konduktorem  
Pocztow ym  pożądane a dok ładne  objaśnienia.

M iasto  W ę g i e r s k i  B r ó d  pięknie na 
^ z g ó rk n  położone, posiada w y łączn ie  praw ie 
Jak i H rad y sz  m oraw ską  lndność. Z asta łem  na 
|7 n k u  ja rm ark  — a p rzed  kościołem  tłum y 
k lęczące , k tó re  się  w św ią tyn i pom ieścić me 
^ o g ły . R óżnobarw ny w idok ty ch  tłum ów  bardzo  
JM e w pada ł w oko, żw ła szcza , że lud tn te jsz y  
*ak m ęiczyzn i ja k  kob ie ty , j e s t  p iękny i silny. 
Stosunek  z nim ba rd zo  ła tw o  daje  się  zaw ią- 
*ać. I le  zaś  ty lk o  ra z y  m iałem  sposobność, czy

*) Zobacz nr. 190, 191, 216, 222, 225, 238 
» S40.

to  w karczm ie, czy na rynku  z w łościanam i 
rozm aw iać, w szędzie  w ita li mnie bardzo  p rz y 
jaźn ie  jak o  P o laka . W  rozm ow ach ich oprócz 
sym patji d la  P olaków , spostrzeg łem  n iechęć 
do Niemców i Żydów, trzym ających  z N iem ca
mi. N iechęć tę  umieli mi n iek tó rzy  uzasadnić  
uciskiem  i lekcew ażeniem  ich czeskiej naro d o 
wości. T ak ie  uzasadn ien ie  dow odzi rozw iniętego  
ju ż  w ludz ie  sam opoznania i rozszerzonej cy
wilizacji. Ja k o ż  M oraw ianie są  od S łow aków  
ośw ieceńsi i lepiej rozum ieją narodow e obo
w iązki.

Od w ęgiersk iego  Brodu szosa podnosi się 
na  pasmo dzielące M oraw ją od Słow acji, zw ane 
w  n iek tó rych  geografiach M a ł y m i  albo M o 
r  a  w |s k i m i  K a r p a t a m i .  Z a  w sią  B y s trz y 
ce w jechaliśm y w reszcie  na szczy t tego  k a r 
packiego  pasm a, m ając ze w szy stk ich  stron  
obszerne a w span ia łe  w idoki na g łębokie doliny 
i p rzec ina jące  się  z sobą  w różnych k ie ru n k ach  
pom niejsze łańcuchy  gór.

Na praw o w idać szczy t Lopenika, od k tó 
rego  ta  część K a rp a t zw ana L openickiem i gó
ram i, a lbo L openickim  lasem ; bliżej pokazano  
mi g ó ry : M ikuliniec i P r is ło p , o raz  w ięcej ku  
w schodow i posunięty  w ierzchołek M achnacza 
W szed łszy  na tę  gó rę  d ruc ia rz , id ący  z ro d z in 
nej S łow acji, z Row nego w kom itacie trenczyń - 
skim , w św ia t da lek i na zarobek , og ląda  się na 
k ra j ojczysty , z M achnacza o sta tn i raz  w idz ia 
ny, a ob jąw szy  go okiem łz ą  zwilżonem, żegna, 
m ając serce sm utkiem  p rzejęte . Tej nazw y gór 
je s t  k ilka  w trenczyńskim  kom itacie. Jed n a  
z nich, podnosząca czoło pom iędzy Banow cam i 
a C ieplicam i trenczyńsk iem i, w spom nianą je s t  
p rzez dram atycznego  poetę, J a n a  P a la r ik a , t a k 
że jak o  miejsce żegnan ia  rodzinnej okolicy p rzez 
d ruc ia rzy , w św ia t w ędru jących .

„Ked sa  d ro ta r  do sv e ta  precz odobral,
Na M achnaczi znovn horko  z a p łak a ł —

Na M achnaczi pri T renczin ie  je sz te  raz  
R ozlieha l sa  na  rozlucznu  jeho  hlas.

Povedzże mi, ty  nasz  M achnacz vysoky ,
Czi ta  je s z te  uvidim o dva ro k y ?

O dva roky  toh to  mojho luczenia,
Czi sa  azd a  losy moje p rem ien ia?

Czi mi d o tia l żivi budu  otec, m a t’ ?
Czi sa je sz te  s milou budem objim at’ ?

Czi mi do tia l vernou  bude v dedine,
A l’bo żialom, tużbou za mnou n ezhyn ie?"

Po lew ej s tro n ie  szosy w idać górę L uków  
a po dolinach  krzyże  w iejsk ich  kościołów. 
W  najw yższym  punkcie p rzep raw y  przez  M ałe 
K a rp a ty , podniesieuie nad  poziom m o rza , s ą 
dząc z g a tu n k u  roślin  na  sto k ach  i p rzy  szosie 
nap o ty k an y ch , nie przechodzi dw óch ty sięcy  
stóp. W ierzcho łk i gó r s ą ,  rozum ie s ię , w yższe 
od m iejsca p rzep raw y , w ątp ię  jednak , czy n a j
wyższy szczy t w m oraw skich K arp a tach  w spina 
się po nad  t rz y  ty siące  stóp  nad  poziom mo
rza. F o rm y  gó r s ą  o k rą g łe , o lekkiej spadzi- 
stości, — ostrych szczytów  i ścian pionowych, 
ja k  w T a tra c h  i w A lpach  nie napotkałem . 
W ierzchołk i jak i stoki pokryte są  bujnem i

traw am i lub lasam i bukow em i, podszytem i le 
szczyną  i różnorodnem i krzew am i.

L iśc ia ste  lasy  nad a ją  w esołe spojrzen ie  pas 
mu m oraw skich  K arp a t, z k tórego  m ając p rzy  
szosie czereśniow e drzew a, prędko  zjechaliśm y 
na w schodnią ich s tronę  do w si H  r  o z i n k o- 
w a, ju ż  p rzez S łow aków  zam ieszkałą . M iesz
kańców  wsi zasta liśm y  przed  dom am i, n iem ałą 
grom adę p rzy  karczm ie, a jeszcze  liczn iejszą 
p rzy  kościele, św ią teczn ie  poubieranych  z po
wodu n iedzieli. H rozinków , w śród  gó r m alow ni
czo położony, nie je s t  już ta k  porządni* zabu 
dow any ja k  w sie m oraw skie, lubo jeszcze  n a 
leży do M orawji.

L in ia  rozg ran icza jąca  tę  o s ta tn ią  k ra in ę  od 
korony  Sw. S zczep an a , znajdnje  się  o ćw ierć 
mili za H rozinkow em , oznaczona dwom a słupa 
mi, na  k tó ry ch  p rzy b ite  tab lice  m ają  h erby  Mo
raw ji i W ęg ier. E tnograficzna jed n ak  g ran ica 
je s t  bardziej ku  zachodow i p o su n ię ta ; za  ta k o 
wą zaś można uw ażać g rzb ie t pasm a M ałych 
K a rp a t, lubo  w k ilku  p u nk tach  spuszcza  s ’ę 
ona na  stro n ę  zachodnią  tegoż pasm a, i to  w ła 
śnie j e s t  powodem, że Słow aków , tu  osiedlouych, 
nazy w a ją  m oraw skim i.

S łow aków , m ieszkających w W ęgrzech , li- 
liczą  trz y  miliony. T ak ą  przynajm niej liczbę 
podaje uczony e tn o g ra f i h is to ry k  s ło w a c k . 
F r a n c i s z e k  V.  S a s i n  e k ,  k tó rego  cenne 
dzieła: „D ejiny K ra lo v stv a  U horskeho" (w yda- 
w B. B is tricy  1869, 1870) i entnograficzne w nie 
mieckim języ k u  n ap isane  studjum  p. t. „Die 
S low aken" (w yd. w Tnrecz St. M artin  1875), 
s łu żą  mi w tej p racy  pom iędzy iunymi a u to ra 
mi, zw ła szcza  Sz&f&rzykiem, za źródło o b ja 
śniające.

Być może, że liczba  wyżej podana  o k aza ła  
by się n iedo sta teczn ą  d la  w y k azan ia  rzeczyw i
stego  za łudn ien ia  słow ackiego , gdyby w sposób  
bezstronny  a um iejętny w ładze  rządow e pro 
w adziły  s ta ty s ty k ę  narodow ościow ą. A le , n ie 
s te ty !  w W ęgrzech  dzieje  się  ze s ta ty s ty k ą  
podobnie jak  się dzieje z n ią  w P o lsce  pod z a 
borem prask im  i m oskiew skim  i ja k  się działo 
w Polsce, zosta jące j pod panow auiem  au strjac - 
kim z a  czasów  niem ieckiej b iu ro k rac ji, —  to 
je s t  u rzędnicy  albo zupełn ie  zam ilcza ją  liczbę 
słow iańskich  narodów  w W ęg rzech , podając 
ca łą  ludność korony  św. S zczepana za  W ęgrów , 
albo też rob ią  sp isy  tej ludności w sposób tak i, 
iż nauka  p rzy jąć  liczb ich nie może bez n a ra 
żenia się na z a rz u t służenia  po litycznym  wido 
kom panującej rasy . W szystk ich , k tó rzy  m ówią 
po m ad iarsku  urzędnicy  w pisują na  lis tę  M a
diarów , do m ad iarsk iego  zaś  ję z y k a  zm uszają  
p rzeróżnem i sp o so b am i; czasam i znow uż w y
znanie b io rą  za  cechę narodow ości, jeżeli, ro 
zumie się, liczba  wyznaweów pew nego kościo ła  
posłużyć im może do tak ie j kom binacji z cy
fram i, k tó re jb y  rezu lta tem  było  w ykazan ie  licz 
bowej przew ag i M adiarów . W  szko łach , z w ła 
szcza też  w gim nazjach, p y ta ją  każdego  ucznia, 
jak ie j je s t  narodow ośc i?  Jeże li uczeń odpowie 
że słow ackiej, w  tak im  ra z ie  może być pewnym, 
iż spadnie  n a  niego n ie ła sk a  d y rek to ra  i p ro 
fesorów . U czniowie więc dla uniknię -.ia te j nie 
lask i odpow iadają  zw y k le , że są  nud ią rąm i,

chociaż pochodzą z rodziców  słow ackich  i ani 
słow a nie um ieją po m adiarsku . Tym  to  sposo
bem s ta ty s ty k a  szko lna  w ykazuje  uczniów w 
szk o łach  na ziem i słow ackiej jako  należących  
do narodow ości m ad iarsk iej. Toż samo się dzieje 
z urzędnikam i. S łow ak  jeże li chce o trzym ać 
miejsce w urzędzie, ukryw ać  musi sw oją  n a ro 
dowość, albo się  je j odrzec. Do tak ieg o  w y p a r
cia się zaczęli zm uszać alum uów  n aw et n ie 
k tó rzy  biskupi oddani idei m ad ia ry zo w an ia ; do 
ndaw ania M adiarów  p rzym usza ją  tak że  sw oich 
oficjalistów  — S łow aków , n iek tó rzy  w łaśc ic ie 
le ziem scy i inni chlebodaw cy. W szystk ie  te  
sposoby sp raw ia ją , że liczby S łow aków  d o k ła 
dnie podać nie m ożna, podobnie ja k  liczby  P o 
laków .

Dopóki istn ieć  będą na św iecie sy s tem a ta  
w ynaradaw iającego  rząd zen ia  i dopóki b ęd ą  pod 
te  sy stem ate  poddane narodjr podbite  lab  w  inny 
sposób opanow ane, dopóty istn ieć , będą  s ta ty 
s ty k i narodow ości sfałszow ane, i dopó ty  p ra w 
dziw a, sam a siebie cen iąca nauka , w ag i do ich 
obrachow ań p rzyw iązyw ać  nie może.

P an  SAsinek pow iada, że z ow ych trzech  
milionów Słow aków , pó łtrzec ia  m iliona m ieszka 
jed n ą  m&ssą, zajm ując piętnaście  kom itatów  p ó ł
nocno-zachodnich W ęg ie r; p ó ł m iliona zaś ro z 
rzuconych je s t  umiej więcej licznerai grupam i 
po różnych punk tach  W ęgier.

Ja k o  słow ack ie  k o m ita ty , aw ażane s ą : 
T renczyńsk i, T u rczańsk i, O raw sk i, L ip tow sk i, 
Zw oleński, —  te  pięć w ed ług  S za fa rzy k a  m ają 
w vłącznie  słow acką  ludność; T ekow sk i (B arsch), 
N itrańsk i, H on tiań sk i (H ont), G em erski, Sp isk i, 
S za ry sk i(S a ro s) , Z em neósk i(Z em pliń sk i), A bauj- 
v a rsk i (A bauj), — w ty ch  ośmiu S łow acy  są w 
w iększości; w P resb u rsk im  zaś i w N ow ohradz- 
kim Słow acy  są  w m niejszości.

W spom niane wyżej pół m iliona S łow aków , 
m ieszkają w innych częściach  W ęg ie r z w ielką 
szkodą d la  ich siły  narodow ej. G dyby te  pół- 
m iliona m ieszka ło  we w łaściw ej S łow acji, po
tęg a  trzym ilionow ego narodu , nie ła tw o  m ogła
by być pom ijaną i lekcew ażoną . Część ro zp ro 
szona po zag ra n ic a m i o jczystego  k ra j a, p rędzej 
czy później uledz m usi w ynadow ieniu, i pomimo 
znacznej siły  p rzy c iąg a jące j, j a k ą  posiada s ło 
w acka narodow ość, z lać  s ię  m usi kiedyfj z o ta 
cza jącą  ich osady  ludnością . O sady  te  niby w y 
spy  słow ackie  na m orzu m ad iarsk iej ludności, 
znajdują  się w dw unastu  iunych kom ita tach  
czyli sto licach , a  m ianow icie: na  o s trow isku  Du- 
najow ym  Schu tt, w  dolno - n itrań sk im  ko m ita 
cie (m iasto Nowe zam ki, E rs e k  U jw ar po w ę
g iersku , po n iem iecku N euhauselj, w K om or- 
niańskiem  (około B ajcs i G yalla), w części m a
d iarsk iej N ow ohradzkiego  kom ita tu  (Zom bor), 
nad D unajem  koło W acow a (W aitzęn ) gdzie 
dość znaczną  p rz e s trz e ń  zajm ują i '  s ię g a ją  aż 
do P esz teńsk iego  kom ita tu . W  Peszc ie  m ieszka 
ich ta k  w iele, że m iasto  to  bardzo  s łu szn ie  n a 
zyw ają m adiarsko-n iem iecko-słow ackiem . O sady  
słow ackie  zna jdu ją  s ię  dalej około k ró lew sk ie j 
rezydencji Godólló, w dół od P e sz tu  n ad  D u n a 
jem  aż do S o lt i n a  w schód, n a  rów nin ie  w io- 
•Ućej ku pusztom  aadcissańsk im  około P ilis. 
Z i  rz e k ą  C issą  n ap o ty k a ją  się  ęsad y  s ło w ac 

kie w kom ita tach  B ekes i Czan&dzkim, aż do 
rzek i M arosz, gdzie się m ieszają  z Rum unam i 
Na północy pom iędzy ludnością  ru s iń sk ą  od P o 
p radu  do L aborcy , rów niaż ja k  nad  rzekam i 

J le rn a d e m , B odrogiem  i strum ien iam i do nich 
w p ada jącem i są  osady albo sam ych Słow aków , 
albo pom ięszanych z R usinam i, z M adiaram i lub 
Niemcami. R ów nież pom ięszani zajm ują n iek tó re  
osady  północuo-w schdnich k o m ita tó w : U ngw ar, 
Bereg, Ugocza, S zabo lcz oraz S za tm ar, i kom i
ta tó w  w schodnich : B ih ar i A rad , zkąd  p rz e 
k ra c z a ją  g ran ice  S iedm iogrodu, gdzie  pięć osad  
s łow ackich  w yliczy ł p, Sasinek . W  B anacie  nie 
rzad k o  ta k ż e  sp o tk ać  można w sie słow ackie 
w śród se rb sk ie j ludności, lub z n ią  pom ięszane. 
Na p raw ym  brzegn  D unaju są  ich osady  na 
s to k ach  gó r P ilis , w k o m ita ta c h : Pesz teńsk im , 
O stryhom skim , S to lnobiałogrodzkim , W esprim - 
skim  i Barani&ńskim. W reszcie  o ro zp roszen iu  
tego  półm iliona da nam w yobrażenie i ta  w ia 
domość, że słow ackie  wsie n aw et w  Slaw onji, 
na P ogran iez*  W ojskowem  i n a  B ukow inie od- 
sznk&ć można.

Pomimo, że ta  część S łow aków , o k tó re j 
te raz  mówimy, zosta je  pod ciąg łym  w pływ em  
otaczająoej j ą  ludności i z jej ję z y k a  w iele 
w yrazów  sobie p rzysw oiła , p rzecież do tąd  nie 
zapom niała  jeszcze  ję z y k a  słow ackiego , pieśni, 
podań i zw yczajów  o jczystych . D ow odzi to  
w ielkiej żyw otności ich narodow ości i p rz y w ią 
zania  S łow aków  do duchow ych w yrobów  w ła 
snego narodu.

W ielk ie  to  rozproszenie  p raw ie po całych  
W ę g rz e c h , p rzy p isu ją  dwom przyczynom  , z 
k tó ry ch  p ie rw sza  sięga  od leg łych  w ieków. C ała  
p rze s trzeń  dzisie jszych  W ęg ier a daw nej Pan- 
nonii, p rzed  w targnięciem  M arkom anów , G otów , 
K w adów , zaludniona b y ła  Słow ianam i, p rzo d k a
mi dzisie jszych  S łow aków . Ju ż  na jazdy  w ym ie
nionych germ ańskich  koczow ników , p rze trzeb iły  
mocno s łow iańską  ludność, lecz dopiero najazd  
H unów  pod w odzą k ró la  B alam ira  (377) a p o 
tem  rozw ielm ożnienie się ich k ró le stw a  pod 
A tty lą  (434—454), k tó ry  panow ał nad  w szy- 
stk iem i ziemiami od W ołgi aż do Renu, w ypa
row ało ludność sło w iań sk ą  z ca ły ch  okolic.” Po 
upadku H unów , m iejsca ich zajęli nowi naje- 
zdn icy : G epidow ie, G otow ie i L ongobardow ie, 
k tó rych  się jed n ak  S łow ianie pozbyw szy pod 
nacisk iem  now ego najazdu  A w arów  utw orzyli 
słow iańskie  państw o  u stóp T a tró w , (pod kie- 
ruukiem  w odza Samo — 627—662), gdzie b y ła  
zaw sze n a jg ę s ts z ą  ludność s łow iańska. J a k k o l
w iek potem  państw o słow iańsk ie  rozpad ło  się 
na drobne księztw a, k tó re  w iele c ie rp ia ły  od 
Niemców, u tw orzenie się n astępn ie  now ego” s ło 
w iańskiego  czyli W ielko-M oraw skiego  p aństw a, 
obejm ującego n iety lko  d z is ie jszą  M oraw ją i S ło 
w acją  a le i ziemie ku w schodow i i południow i 
W ęg ier położone, podniosło znow uż i ro z sz e 
rzy ło  ludność s ło w iań sk ą  n a  całej ich p rz e 
s trzen i. N ajazd  ato li M adiarów , potom ków  H u 
nów, sprow adzonych  p rzez  Niemców przeciw  
Słow ianom , by ł d la  te j ludności stanow czym  
ciosem  W ytęp ili j ą  znowuż w w ielu okolicach 
ta k , że znaczne p rzes trzen ie  ziemi jak b y  ły s i 
ny  w yg ląda ły  bez w szelk iej ludności. P aństw o



służbowych nauczycieli szkół średnich i lu
dowych należy do galicyjskiej Rady szkol
nej, jako najwyższej instancji, od której 
niema rekursu żadnego. I przez lat kilka 
galicyjska Rada szkolna przestrzegała pilnie 
swego prawa w tym względzie. A jeźli 
k tó ry  z uafuczycieli zaniósł jaki rekurs do 
m in is te rs tw a , a ministerstwo żądało potem 
tłu m a c z e n ia  Się, to odpowiadano zawsze, że 
rzecz ta  należy do wyłącznej kompetencji 
galicyjskiej Rady szkolnej, i żądanie sam
n a m ie s tn ik  odkładał ad acta. Dopiero za 
rządów br. Possingera, ministerstwo ówcze
sne zdobyło szturmem podporządkowanie 
sobie g a licy jsk ie j Rady szkolnej i w spra
wach służbowych, gdy i sama Rada szkolna 
wobec coraz więcej wzmagającej się natar
czyw ości ministerstwa oświaty, przestawała 
się bronić. Lecz ta zdobycz ministerstwa 
nie miała jeszcze podstawy prawnej, i do
piero nowe rozporządzenie cesarskie z dnia 
23. b. m., dotąd jeszcze nieogłoszone, od 
biera Radzie szkolnej to dawniejsze statutowe 
prawo, i ustanawia ministerstwo jako naj 
wyższą instancję w sprawach służbowych 
personalu nauczycielskiego w Galicji.

Lecz jeszcze więcej wstrętnem było 
ministerstwu centralistycznemu prawo Rady 
szkolnej mianowania dyrektorów i profeso
rów szkół średnich. Uważano je jako naj
sprzeczniejsze z całym systemem centrali
stycznym i już w przeszłym roku minister 
oświaty dr. Streraayer głównie przyczynił 
się swojemi wyjaśnieniami i wpływami, iż 
do wniosku Wildauera, odnoszącego się pier
wotnie do Tyrolu, dodano paragraf jeden, 
oddający prawo mianowania dyrektorów i 
profesorów ministerstwu, a względnie cesa
rzowi.

Delegaci uasi powróciwszy na wiosnę 
z Rady państwa, opowiadali, że jedynie 
przez wzgląd na Tyrol, ministerstwo wpły
nęło na większość centralistyczną Rady pań
stwa, iż wniosek Wildauera został odroczo
nym. Otóż i teraz ministerstwo sprawiwszy 
się w drodze rozporządzenia z galicyjską 
Radą szkolną i z częścią galicyjską wniosku 
Wildauera, usiłuje i będzie usiłowało spo
wodować większość centralistyczną do ze
pchnięcia i teraz reszty wnioskn co do Ty
rolu z porządku dziennego.

Lecz w tym kierunku natrafiło teraz 
na nieprzewidywane trudności, gdyż z je
dnej strony klub postępowców niemieckich, 
a i część znaczna lewicy domaga się bądź 
co bądź traktowania wniosku Wildauera w 
Izbie, i to bez opuszczenia ustępu o gali
cyjskiej Radzie szkolnej. Dawniej takiej ko
alicji klubu postępowego z częścią lewicy 
nie obawiało się ministerstwo, bo zwykle 
wtedy Polacy stawali po stronie minister
stwa* Obecnie zaś delegaci nasi dopominać 
się będą sami, ażeby cały wniosek Wildau
era był traktowany w Radzie państwa, 
twierdząc słusznie, że skoro w ustawach, 
uchwalonych w Radzie państwa, dwukrotnie 
uznano atrybucje galicyjskiej Rady szkolnej, 
to prostem rozporządzeniem już tych atry- 
bucji znosić nie można, i tylko w drodze 
ustawodawczej, w której to uznanie nastą
piło, może być ono cofnięte.

Między frakcjami centralistycznemi musi 
panować wielka różnica zdań w tej spra
wie, skoro „Neue freie Presse", widząc n i#  
bezpieczeństwo ztąd grożące dla minister
stwa i dla większości centralistycznej Rady 
państwa, stara się uspokoić wszystkie oba
wy, które jedną część lewicy i klub postę-

powy powodują do występywania przeciw 
ministerstwu. Niemcom tłumaczy „Neue freie 
Presse* sofistycznemi wywodami, że rozpo
rządzenie cesarskie z d. 23. b. m. nie może 
być w przyszłości nowem rozporządzeniem 
cesarskiem cofnięte, więc nio potrzeba i w 
drodze ustawodawczej uchwalać to samo, co 
owo rozporządzenie zawiera; a Niemcom i 
i Polakom zarazem dowodzi również sofisty
cznemi argumentami, że chociaż Rada pań
stwa w dwóch ustawach szkolnych uznała 
atrybucje galicyjskiej Rady szkolnej, oparte 
na jej statucie z r. 1867, cesarskiem posta
nowieniem nadanym, to jednak nowe rozpo
rządzenie cesarskie w tym względzie z d. 
23. b. ra. jest dostatecznem, i już nie trze 
ba w drodze ustawodawczej znosić tych pa
ragrafów ustawy, w Radzie państwa uchwa
lonej, które atrybucje galicyjskiej Rady szkol
nej nznały.

Z tego artykułu;„Nowej Pressy* widać, 
że większość ceutrałów gotowa jes przero 
bić wniosek Wildauera i ustęp rozporządze
niem cesarskiem załatwiony usunąć zupełnie, 
a wszystkie swe siły skupić chce na resztę 
wniosku, odnoszącego się do Tyrolu.

Czy się nda ministerstwa zmienić do 
wtorku to usposobienie i spowodować odro
czenie całego wniosku, to jeszcze rzecz wąt 
pliwa. Przy pomocy głosów pelskich delega
tów dawniej tego rodzaju sprawy rozstrzy
gano zawsze w myśl intencji ministerstwa, 
dzisiaj zaś p. minister-rodak stracił zupełnie 
wszelki wpływ na delegację. Nie zaproszono 
nawet dr. Ziemiałkowskiego na posiedzenie 
Koła, ażeby wyjaśnił sytuację i własne swe 
postępowanie, a zapadłe w kole uchwały, 
co do kroków,” jakie delegacja poczynić ma, 
zobowiązano się zachować w tajemnicy na
wet przed ministrem rodakiem.

I my nie wiemy również, jak się za
chowa delegacja po ogłoszeniu rozporządze
nia z d. 23. b. m. i przy rozprawach nad 
wnioskiem Wildauera. To tylko konstatuje 
my, że nadzwyczajnie trudne jest jej poło
żenie, i że najfatalniejsze zrobiła by fiasko, 
gdyby się chwyciła półśrodków. Delegacji 
naszej nie pozostaje już teraz nic innego 
do zrobienia, jak otwarcie przejść do sta
nowczej opozycji i porozumieć się ze wszy- 
stkiemi innemi frakcjami anticentralistyczne- 
mi i razem z niemi ustąpić z Rady pań 
stwa.

Korespondencje „Gaz. j¥ar.“
W a r s z a w a  d. 27. październ ika, 

M oskiew ski rz ą d  w niczem  się  nie różni
od m uzułm ańskiego. W  ad m in is trac ji oprócz u 
c iska  m ieszkańców  i chaosu w b ió rach , dzieją  
s ię  ta k ż e  nadużycia wyższej w ładzy  względem  
sam ych czynow ników  m oskiew skich. P a rę  m ie
sięcy  tem u naczeln ik  pow iatu Sochaczew skiego , 
P loe tz , p rzen iesiony  z o s ta ł na n acze ln ik a  do 
pow iatu  B łońskiego . Z aledw ie ob jął m iejsce, u 
rząd z ił b ió ra  i m ieszkanie  w łasne z niem ałym  
kosztem , k iedy  niespodzian ie  o trzym ał dym i
sję  bez żadnego powodu. Pow ód w praw dzie  był; 
a le  z n iezależnych  od niego okoliczności. Rzecz 
się  ta k  m iała. P rzy b y ły  do W arszaw y  z P e
te rsb u rg a  n ie jak i K ru zen sz te rn , knzyn K otzehu- 
ego, człow iek  bogaty , ho m ający dochodu ro- 
eznego k ilk an aśc ie  ty sięcy  rubli, n a p a r ł  się o 
m iejsce nacze ln ika  p o w ia tu  B łońskiego. P ro p o 
now ano mu inne posady  w akujące, daleko  ko 
rz y s tn ie js z e ; u p a rty  dziw ak  w szystko  odrzucił 
i po staw ił na  swojem . Bo ja k ż e  tu  odmówić 
cokolw iekbądź bogatem u kuzynkow i, m ającem u 
roz leg łe  sto su n k i w P e te rsb u rg n , tem bardziej, 
iż ten  kuzynek  niem a bynajm niej zam iaru  po 
św ięcać swój c z a i d la  d ob ra  powierzonego mu

pow iatu, a jedynym  jego  zam iarem  je s t  baw ić 
się  polow aniem  w okolicach  W arszaw y  z p rzy 
jac ió łm i swoim i z m yśliw skiego  klubu. Z e  tak  
je s t,  a nie inaczej, że w niczem  n ieprzesadzam  
i p raw dę  mówię, za  dow ód posłużyć może w y 
s tąp ien ie  K ru zen sz te rn a  z ofiarowaniem  1.000 
ru b li pensji zdolnemu czynow nikow i, lub jak iej 
p ryw atne j 09obie, k tó rab y  s ię  pod ję ła  adm ini
strow ać  pow iatem , K ru zen sz te rn  zaś p odp isy 
wać ty lko  będzie bumagi. O tóż i w szystko  do
brze się  ułożyło. P ió tz  s t ra c i ł  m iejsce i zo sta ł 
na  b ruku , a  raczej na  b łocie, (bo w B łoniu 
praw dopodobnie ulice n ieb rukow ane), K ruzen  
sz te rn  będzie  się  baw ił, a  łobuz ja k i w imieniu 
jego  obdzierać będzie m ieszkańców  pow iatu  
B łońsk iego .

D osz ła  nas tu  w W arszaw ie  wiadom ość, iż 
pełne ob łudy  postępow anie  po lityk i m oskiew 
sk iej w sp raw ie  H ercegow iny, o tw orzy ło  w re
szcie oczy Czechom, k tó rzy  do tąd  kosztem  n a 
szym byli obrońcam i M oskali. D oniesiono nam, 
iż p rzy  tej okazji, czeskie g aze ty  porobiły  b a r 
dzo w ażne odkrycia, a mianowicie, iż n iety lko  
w pływ ow i P ru s , a le i w pływ ow i dyplom acji mo 
sk iew sk iej w W iedniu i p rzew ażn ie  te j o s ta t
niej p rzy p isać  należy  porzucenie p rzez rząd  
au s tr ja c k i po lityk i ugodow ej z narodam i mo
narch ii H absburgów  i upadek  H oheuw arta . 
Myśmy dawno w iedzieli, i i  dyplom acja mo
sk iew ska  ta k ą  od eg ra ła  rolę w tej w e w n ę trz 
nej spraw ie au strjack ie j i zdziw iło nas mocno, 
iż Czesi zdaw ali się o tem  niew iedzieć. In te re 
sem M oskali j e s t  c iąg łe  osłab ian ie  A n s tiji, c ią 
g łe  szerzen ie  niezadow olenia  pom iędzy n aroda
mi austrjack iem i, w szystko  więc, co ty lk o  po
kój pom iędzy niemi sp row adzić  może, co je s t  
życzeniem  i in te resem  tychże naro d ó w , zn a j
duje M oskw ę po s tron ie  przeciw nej. A u strja  
doskonale  zorganizow ana, silna , a ta k ą  ty lk o  
może być A u s tr ja  sfederow ana, j e s t  w ielce g ro 
źną  d la  M oskw y, w pływ  bowiem i p rzy k ład  
zadow olonych i uszczęśliw ionych  ludów  w s ą 
siedztw ie, z rob iłby  trudnem  utrzym anie  despo 
tycznych  porządków  w jej państw ie. Z tąd  to 
ona n iedopuszcza tam  tak iego  stan u  rzeczy, 
k tó ry b y  zadow olnienie sp row adził p rzez zaspo 
kojenie p raw  i sw obód narodów  ; z tąd  to  ona 
v/ P ru sach  do radza  Niemcom politykę w ytęp ie 
nia narodow ości polskiej i p rześladow an ia  ko 
ścio ła  k a to lick iego  —  a w A ustrji doradza u- 
trzy m an ia  sy stem u  cen tra lis tycznego , jak o  ukró 
cającego  p raw a i wolności narodów  w raouar- 
chii H absburgów . M yśmy o tem  daw no w iedzie
li, że M oskale  trzy m ają  za jedno  z Niemcami 
cen tra lis tam i a  w T urcji p o p ie ra ją  p o litykę  u- 
cisku  i anarch ii dobrze się je d n a k  s ta ło , że 
Czesi, k tó rzy  ta k  ważną w świecie słow iańskim  
odgryw ają  rolę, dow iedzieli się w reszcie  o 
tem i poznali po litykę m osk iew ską  ta k ą , ja k ą  
ona je s t  w izeczy  sam ej. O dsunięcie się C ze
chów od M oskali, pow iunoby zbliżyć ich do 
Polaków  i powinno być początk iem  rzeczyw i 
ście słow iańskiej po lityk i pom iędzy narodam i 
słow iańskiem i. Chwila, w k tó re j narody  słow iań 
skie w m onarchii austrjack ie j zb liżą  się z sobą 
i so lidarn ie  w ystąp ią , położy k re s  p rzew adze 
niem ieckiej, k tó ra  niew olę n iesie narodom . Z b li
żanie się tej chwili, w szystko  zdaje  się zapo 
w iadać. Czesi zrozum ieli, że nie można ufać 
M o sk a lo m ; p a r tja  polska, k tó ra  sz u k a ła , op ar
cia  na N iem cach cen tra lis tacb , po dośw iadcze
niu ja k ie  św ieżo zrobił Z iem iałkow ski, p rzeko
na ła  się, iż  Niemcy ci nie da ją  i nie m ogą dać 
punktu  oparcia . Po dokonanem  już odjęciu a- 
trybucyj sam orządnych R adzie  szkolnej galicy j
skiej sposobem  niebyw ałym , po lityka  niem iecka

rżeniu  panującem  w B u łgarji; w onczas z a p rz e 
czano energ iczn ie  tym  pogłoskom  i na  dowód 
ogłaszauo  ad re sa  p rze s iąk n ię te  na w skroś u- 
czuciam i w ierności i poddaństw a  narodu  bu ł
garsk iego . P rzed  c z te rn as tu  dniam i a to li po
g łosk i te  poczęły w yraźn ie jsze  p rzyb ierać  
k sz ta łty ;  depesze jednakże  tu reck ie  s c h a ra k te 
ryzow ały  ów ruch , jak o  poryw  gorączkow y  k il
ku n as tu  n iedo rostków . D ziś rzecz ca ła  p rzed-

p. Z iem iałkow skiego  je s t  niepodobną pom ię
dzy Polakam i. Pozbaw ieni m oskiew skich iluzyj 
Czesi, P o lacy  zaś pozbaw ieni niem ieckich iluzyj, 
pow inni te ra z  pod^ć sobie rękę  i w spóln ie od
tą d  dz ia łać . T a k a  je s t  tu  n nas w W arszaw ie  
opinia, w yw ołana przez  sy tu ac ję , k tó rą  w C ze
chach sp ro w ad z iła  zd rad a  M oskali w H ercego- 
wiuie, —  a  w G alicji odebran ie  p rzez  cen tra li- 
stów  praw a, k tó re  Polacy  najw yżej cenili.

Przegląd polityczny
T u rc ja .  O sp iskach  w B u łgarji i przygoto-

staw ia  się o w iele niebezpieczniej; rów nocześnie 
nadchodzą z A drianopola, Sznm li, E sk i Z&gry, 
K izanliku  i F ilopo lu  doniesienia o licznych a- 
resz tow an iach , m ówią o 200 osobach, z k tó rych  
zeznań  okazuje  się, że popi i nauczyciele  uknuli 
sp isek , celem napadnięcia  na T nrków  w czasie 
ich nabożeństw a, odpraw ianego  w m iesięcu po 
s tu  „ram azan" (rozpoczyna się ono w dw ie g o 
dziny po zachodzie  słońca, i trw a  pół godziny) 
i podpalen ia  domów tureckich . Na rozk az  jene- 
ra l-g u b e rn a to ra  A drianopolu  w ysłano bezzw ło 
cznie w ojsko n a  zagrożone puuk ta . i wztnocnio 
no załogę z B n łg arji nowemi posiłkam i z Ca- 
rogrodu . Z szczegółów  tu ta j przy toczonych  po
kazuje  się, że sprzysiężenie  objęło obia w ilaje 
ty :  ad rianopo lsk i i tunask i, i jeś li w ładzom  r z ą 
dowym nie uda się s tać  się dość wcześnie p a 
nem położenia, rzecz ca ła  może p rzy b rać  dla 
T urcji n iebezpieczny kierunek , tem  więcej, że 
pow stan ie  w Bosnii i H ercegow inie  do tychczas 
nie stłum ione.

G ub e rn a to r Bosnii, S erv er-b asza , w ydał j a 
ko uzupełn ien ie  znanego m anifestu w ielkiego 
w ezyra n astęp u jący  okóln ik :

„T ansim at do w szystk ich  u rzędników  cy 
wilnych w ila je tu  bośniackiego. Z dniem 1. m ar
ca 1876 obsadzone zostan ą  na nowo w szystk ie  
s tan o w isk a  naczeln ików  w ładz. P oda tek , zw any 
dziesięciną, znosi się. Poniew aż jed n ak  s ta ć  się  
może, że odnośne nowe postanow ienie  nie p ie r
wej w ejdzie w życie, aż w drugiej połowie

leży  pow oływ ać uczciw ych żo łn ierzy , k tó rz y  
odbyli w arm ii i rezerw ie  sw e la ta  służbow e. 
O bow iązkiem  ich je s t  s łużyć sum iennie, mieć 
na oku jed y n ie  dobro  publiczne, być opieką i 
pnklerzem  m ieszkańcom , i d la tego  też uie n a 
leży  ich nigdy nżyw ać do śe iągan ia  poda tków . 
Co do tych, ustanow ione zostan ą  zaofane o rg a 
na ( teb s ild a ri) , k tó re  z dniem 1. m arca p. r. 
rozpoczną sw e urzędow anie. B iorącem u od be- 
ga  w dzierżaw ę ro lę , w ystaw ionym  zostan ie  
przez  odnośnego u rzędn ika  b ezp ła tn ie  k o n tra k t, 
k tó ry  s trz e d z  ma ra ja só w  p rzed  nadużyciam i i 
cieiuięztw em  begów. Do boku g u b e rn a to ra  w i
la je tu  dodaną zostan ie  w ielka rad a , k tó re j człon
kowie, pow ołani z całego  k ra ju , zdaw ać  będą 
guberna to row i sp raw o zd an ia  o stan ie  k ra ju  n a  
piśm ie i z zam ilczeniem , s dzie  tego  p o trzeba , ich 
nazw isk . D alej m ianow any zo stan ie  ad la ta sem  
g u b e rn a to ra  jeden  z na jpow ażniejszych  cz łon 
ków szlachetnej rodziny  chrześc iańsk ie j w k ra ju .

W końcu zaw iadam ia się, że najw yższe 
rozporządzen ie  su łtan a  zakazu je  surow o o b ra 
żać k tóregokolw iek  z poddanych Je g o  Mości 
su łtan a  i w yrządzać mu szkodę, w szyscy  bo
wiem poddaui jak iegoko lw iekbądź  w yznania  n- 
żyw ają  w szędzie i zaw sze jednych  i tych  s a 
mych praw . K ażdego, k tó ry b y  d z ia ła ł w brew  
temu tansym atow i, surow a sp o tka  kara . 

Serajew o, 18. p aźdz ie rn ika  1291.
S e rv e r  basza, p rzew odniczy w ielkiej R a 

dy państw ow ej, wali i jen e ra ł-k o m en aan t b o 
śn iackiego w ila je tu ."

Krunika miejscowa i zamiejscowa*
O negdaj p rz y  p rzepełn ionym  te a tr z e  p r z e d 

staw iono  po raz  p ie rw szy  trz y a k to w y  d ra m a t Okoń 
sk iego  p. t. „ N iew in n i" . W  następnym  na m erze  
podam y o b sz e rn e  sp raw o z d an ie .p r z y s z łe g o  ro k u , a  p r z e to  w c z a s ie  n o w y c h  

żn iw , p o le c a  s ię  n a  te n  w y p a d e k  co  n a s tę p u j e :
„ D z ie rż a w c y  p o d a tk ó w  m a ją , j a k  to  s ię  d z ia ło  vv ®roJl< 3 - lis t0 Pa da odbędzie  się w tn te j-
d o ty c h c z a s ,  s tw ie r d z ić  n a  p o lu  ilo ś ć  p lo n u ;  m a- sz -vm ^ z i e  k a rnym  przed  sądem  p rzy sięg ły c h  głó- 
n ip u la c j i  te j n a le ż y  d o k o n a ć  je d u a k  s z y b k o , w | ^ lV* ro *Praw a  w sp raw ie  Z ygm un ta  M e d w e tik leg o , 
p o je d y n c z y c h  g m in a c h  w  c ią g u  d n i p ię c iu , w  o- J y_e?0 k a s je ra  T o w arzy s tw a  z a lic zk o w e g o , o ska r-
kręgach  w dniach dziesięciu, w przeciw nym  bo
wiem raz ie , m iałby  w łaściciel pola praw o sp rz e 
d an ia  na m iejscu za  in te rw encją  przełożonego 
swej gm iny całego  p lonu; sp isu  byd ła  dokonać 
należy w sta jn iach , a nie na p astw iskach , gdzie 
ła tw o  o różne niem iłe pomyłki. D zia ła jący  ina 
czej, n legną karze .

W szystk im  poddanym  cesa rza  zaręcza  się 
wolność sum ienia, m ogą oni odpraw iać nabo
żeństw o w edle p rzy ję tego  zw yczaju, a to  pod 
na jzupe łn ie jszą  rękojm ią, że n ik t ich nie będzie 
tu rbow ał. W  raz ie  jak ichko lw iek  zaburzeń , 
w inni zo stan ą  w śledzeni i nkaran i. N aczelnicy 
okręgow i m ają  p łynące w ich ręce  dochody o- 
bracać  p rzedew szystk iem  na po trzeby  miejsco 
we, a zw łaszcza  na cele naukow e, i powinni 
w m iejscach, g d z ie  nie ma szk ó ł, z ak ładać  ta 
kowe, a tam , gdzie  budynki szkolne nie w y
sta rc z a ją  na pom ieszczenie w szystk ich  uczni, 
po sta rać  się  o obszern iejsze.

B ardzo  w ażne dalej są  postanow ienia  i n- 
s taw y , m ające posłużyć jak o  drogoskazy  d la  o r 
ganów  ad m in is tracy jnych ; św iadom ość tych  praw  
potrzebną  je s t  ta k  dobrze ludow i, ja k  u rzęd n i
kowi, tem u dla zo rien tow an ia  się, tam tem u dla 
kontro low ania  nrzędnika.

Poniew aż nie ma dotąd  kodeksu  praw nego 
w serbsk iem  w ydaniu, poczynionem  zostan ie  co 
po trzeba , by cały  „d e s tu i"  (kom pletny  zb iór 
rozporządzeń  d la  organów  tu reck ie j adm in is tra 
cji, niem niej obow iązujących w k ra ju  ustaw ) 
przełożonym  zo s ta ł z tu reck iego  na  języ k  se rb 
ski. K siążk i te  oddane zo stan ą  na sk ład  n a 
czelnikom  w ładz gm innych, k tó rzy  sprzedaw ać  
je  będą  po um iarkow anych  cenach. Sędziow ie 
w inni są  przesłuch iw ać  każdego  w rodzinnej j e 
go mowie, w tym  języ k u  sp isyw ać p ro toko ł i 
w ydaw ać w yrok, a ew en tualn ie  zarząd z ić  t łu 
maczenie se rb sk ie  w razach , gdy Serbow ie i 
T u rcy  jednocześn ie  z jaw ia ją  się p rzed  sędzią. 
W sze lk ie  rekw izycje  są  w zbronione, nie wolno 
żądać od m ieszkańców  n aw et koni pod trans- 
p o rta  w ojskow e, gdyby k toś takow e ofiarow ał 
dobrow olnie, ma być odpowiednio w ynagrodzo-

w auiach do ruchu  pow stańczego  ta k  p iszą  d o jn y m . W szelk ie  przym usow e nap raw y  dróg  i go- 
Augsb. A llg. Ztg.: Ju ż  na począ tk u  pow stan ia  ścińców  publicznych u s ta ją ;  każda gm iua ma
hercogow ińskiego  rozesz ły się  pogło sk i o wzbn-1 się  s ta ra ć  o w łasn ą  drogę. N ^au d a rg aó w _ n a^_

_

żonego o zb rodnię  o szu stw a  i sp rze n ie w ie rze n ia .

— Je n e ra ln y  in sp e k to r  kolei L w ow sko-C zern io- 
w ieck ie j, c. k . r a d c a  dw orn p . K la n d y , p rzy b y ł do 
Lw ow a w to w a rz y s tw ie  p. dr. P fe ife ra , członka 
R ady  zaw iadow czej te j ko le i i obaj ud a li się  w raz  
z d y rek to re m  ru ch n  p. S ch reiberem  na p rze jaż d żk ę  
lin ii.

— R a d a  m ia sta  L w ow a n a  ponfnem  p o s ie d ze 
niu w d. 28 . b. m, pen sjo n o w ała  w oźnege K a ise ra , 
re g is tra to ra  p. H e rb e r ta  i o ficjała  p. M iczkow tk ie- 
go; p rz y ję ła  r e z y g n ac ję  radnego  p . P e n th e ra , k tó ry  
p rzen iósł się na s ta łe  m ie sz k an ie  do W iedn ia  a  na- 
kou iec  u ch w aliła  je d n o g ło śn ie  n ie  p rz y ję ć  r e z y g n a 
c ji p a n a  Z ac b arje w icz a  z godności radnego  m ia s ta  
Lw ow a.

— N a  ręce  p. A. G. cz łonka  r e d a k c ji „Gazety  
Narodowej z łożył p. A lfred  M łocki 20  z łr .  na  po
m nik dia K aro la  R u p re c h ta  w M onachium

—  W i a d o
pr|:

c i  p o l i  e y  j  a  e. S tra ż  po-
ta rlic y jn a  p rzy trz y m ała  d. 28. t. m. p rze d  południem  

na placn  R zeżoim  K a ta rzy n ę  N ibakow ą, w yrobnicę  
za  pode jrzane  posiadanie  dw óch p a r  pończoch  w eł
n ia n y c h , trze ch  pończoch baw e łn ian y ch  i je d n e j 
gę s i. P on iew aż  z zeznań  a re sz to w a n e j pokaza ło  się , 
że te rze cz y  z niew iadom ej js sz c ze  k rad z ież y  po- 
c h o d z ę , odstaw iono  j ę  do sędu  pow iatow ego. —  8 
D. 29 . t. in. rano  o godz in ie  6 . odeb rano  na  u licy  1 I* 
M ajerow sk ie j, J a n o w i Bndkow i, w yrobnikow i z K ra - 8 
kow a, ż e la zn e  d rzw iczk i i dużę ż e la zn ę  k lam rę. 
A resz tow any  w yrobnik  sp r tw ad z o n y  do po lic ji m e ~  
ch cia ł w yznać, gdz ie  te  rze cz y  nabył. — Ż o łn ie rz  
p o licy jny  z a s ta ł d. 29 . t. m. ran o  o godz. 3 o- *jpc 
tw a r tę  trafikę  p rzy  nlicy  M ajerow sk ie j. J a k  się ^1 - 
następn ie  p r z e k o n a n o , niew iadom y z łodzie j dobył 
się do trafik i po od e rw an in  z am ka , lecz  znać  spło- tlne 
sz o n y  nc iek ł, n ic z sobę  nie z ab raw sz y  Z naleziono  
W tra f ic e  d łn to  , k tó rem  n iezaw odn ie  z łodzie j odbił 
z am ek . 'ów .

Mianowania. C . k. p rezydjum  n am ies tn ic - ^  1
  p rzen io sło  a d ju u k ta  pow iatow ego  E w a ry s ta  B i- V* 8
clialew skiego  z R aw y do Brodów , p ra k ty k a n ta  koń- ^  
ceptow ego W ładysław a  G ałeck iego  z nam ies tn ic tw a  
do B ia ie j a p ra k ty k a n ta  C h ry s tjan a  B rnnzw Jka z 
B rodów  do R aw y. fhowi

C. k. p rez y d en t sędu  k ra jo w e g o  w yższego  w 
K rakow ie  nadał opróżn ionę  p rzy  c. k. sę d z ię  k ra- 
jow yrn w K rakow ie  po.-adę k a n -e lis ty  A loizem a

 , «Zcie
W ielko-M oraw skie padło  (907 r.); A rpad, wódz 
M adiarów  u tw orzy ł k ró le stw o  w ęgierskie. M iej
sca opnstoszone i p rzez  S łow ian opuszczone, 
zaczęli w tedy zajm ow ać M adiarow ie, rozdz ie li
w szy tym  sposobem  całe  plem ię Słow ian na 
pó łnocnych  i po łudniow ych. W  chw ili jednak  
kiedy św ięty  S tefan  (1000— 1038) u rząd za ł k ró 
les tw o  W ęg iersk ie , w pływ  i lic zb a  Słow ian 
czyli S łow aków  b y ła  ta k  jeszcze  w ielką, iż 
k ró l ten, daw ne ich  p raw a  i zw y cza js  jak o  teź 
daw ną o rg an izac ją  sp o łeczn o -p o lity czn ą , z a 
chow ał i uczynił p odw aliną  u rządzeń  do dziś 
istn ie jących .

W ażnym  to je s t  fak tem , że M adiarow ie nie 
przynieśli z sobą do E u ro p y  nowej form y po li
tyczno-spo łecznej ale przy ję li sło w iań sk ą , W  
zas ta li na  ziem i zdobytej i w niej się  rozw iia li 
w ciągu  sw ych dziejów . T a  okoliczność tłnm a- 
czy nam  w łaśn ie  u d erza jące  podobieństw o ich 
in sty tuc ji, zw yczajów  i po litycznego  życia, do 
in sty tu c ji i po litycznego  życia  P o lsk i, w k tó re j 
najczyściej p rzechow ały  się daw ne form y by tu  
słow iańsk iego . M adiarow ie na ziemi za ję te j przez 
siebie za s taw szy  tn  i ow dzie re sz tk i ludności 
słow ackiej, k tó re j g łów ne ją d ro  było zaw sze 
pod T a tram i, ludność tę  oderw aną  od ją d ra  o- 
toczy li i z czasem  część je j w ynarodow ili. P ro 
ces ten  w ynarodow ienia  trw a jący  p rzesz ło  dzie
więć w ieków , nie z d o ła ł a to li pochłonąć w sz y s t
kich grup  s łow ackich . Te osady  rozrzucone po 
W ęgrzech, o k tó ry ch  wyżej b y ła  mowa, s ą  ś la 
dami pierw otnego  osiedlenia.

Jeże li jęd n ak  przez  ty le  w ieków  te  g ra p y  
n iew ielkie, nie zosta jące  z m asą  narodu  w ż a 
dnym zw iązku, otoczone p rzez M adiarów , po 
tra fiły  zachow ać sw oją narodow ość —  ileż  w ie
ków p o trzeb a  będzie na w ynarodow ienie tej 
m assy  narodu, p ó łtrzec ia  m iliona liczące j, k tó 
ra  zam ieszkuje  obok sieb ie  w jednym  k ra ju ?  
Nic nad  ten  fa k t p rzy toczony  nie w ykazu je  
g run tow niej n iedorzeczności i n iew ykonalności 
zam ierzonego zm adjaryzow ania, k tó re  rząd  d z i
sie jszych  liberalnych  m inistrów , pod k ierunk iem  
pana  K olom ana T iszy , z ta k ą  g o rączk ą  p rze 
p row adza. (C. d. n.)

R ó ż n o ś c i .

* Nekrologia. Z K ijow a  do n o sz ę  o śm ierc i 
C ezarego  hrab iego  Pon ia tow sk iego , w łaśc ic ie la  z n a 
cznych  dóbr w pow iecie K aniow skim . Z m a rły , syn 
byłege  pu łkow n ika  b. w ojek  po lsk ich , J ó z e fa  P o n ia 
tow skiego , Ż onaty z có rkę  M ichała G rabow sk iego , 
oszczędnośc ię  i  p rak ty e zn e m  gospodarstw em  p rz y 
sz ed łszy  do z n acznego  m a ją tk u , p rzy c zy n ił się  w ie le  
■Jo podn iesien ia  p rze m y słu  w sw oich okolicach .

p ie rw sz y  o tw orzy ł z uaeznę  fab ry k ę  su k n a  w Poł- 
s tw in ie , k tó ra  później p rzen ies ionę  z o s ta ła  do T a- 
h ańczy , gdz ie  do tęd  is tn ie je  P rz y jm o w ał rów nież 
ndziaf w zak ła d an iu  cukrow ni, k tó re  ta k  sk u te cz n ie  
p rzy c zy n iły  się do podniesien ia  dob roby tu  w ta m 
ty c h  okolicach  k ra ju . Z c z te re ch  synów  zm arłego , 
p rzy  życia  pozoata je  ty lko  je d e n , n a ja ta r s z y , M au
ry c y  h ra b ia  P o n ia to w sk i.

f  A u g u s t  J e s k e , znany  p is a rz  w zaw odzie  
pedagogicznym  po d łu g ie j 1 c iężk iej chorob ie , p rz e 
ż yw szy  la t  39, w dn in  27 . p a źd z ie rn ik a  1 875  rokn  
um arł w W arsza w ie . P e d a g o g ja  tr a c i w nim  je 
dnego  z n a jd z ie ln ie jsz y ch  pracow ników .

• N ow y kom pozytor. W ty ch  dn iach  księ - 
g a rn ia  U n g ra  i B a n arsk ie g o , w y d a ła  na  w idok p u 
b liczny  sześć  p ie śa i o Bośem  N aro d ze n in , k tó re  
ha rm on izow ał i ua  fo rtep ia n  p rzy s tęp n ie  n ło iy  
L ndw lk  Saw ick i. U tw ó r  ten  nosi nap is  op. 1 i n ie 
s te ty ,  p ie rw sze  to  dzieło m łodego a r ty s ty  je s t  z a ra 
zem śp iew em  jego  ła b ęd z im ! C iężka  p ie rs iow a  c ho 
roba  od roka  ju ż  p raw ie  p rzy k n ła  go do łoża  boleści, a 
2 6 . bm. g rono  p rz y ja c ió ł odprow adziło  zw łoki śp. 
Saw ick iego , na  m iejsce  w iecznego  spoczynkn . Śp. 
Saw ick i p rzed  kilkom a la ty  p rzy b y ł do W a r .z a w y  

rodzinnego  sw ego m iasta  Ż y tom ierza , aby w tu 
te jszym  in s ty tu c ie  m uzycznym  ro zsz erzy ć  z ak res  
w iedzy .

Sześć  p ieśn i o Bożem N arodzen in  sę  z a p e 
w nie  m a łę , lecz  za to  p e łn ą  w arto śc i pa m iątk ą  po 
z g as ły m  a rty ś c is . U łożone w sty lu  ła tw y m , sę  
p rzy s tęp n e  d la  każdego  śred n io  g ra ję ce g o , a  ka r-  
m onje  sa lac h e tn e  i pew na  w ynalazczość  w obro
b ie n ia , s ta w ia ję  te p ie śn i w rzę d zie  d z ie ł a z ta k i. 
P rz y  nadchodzęcych  św ię tach  B ożego N arodzen ia , 
zb io re k  tych  p ie śn i w łaściw ym  i m iłym  być może 
p odark iem  d la  każdego  lnb o w n ik a  ninayki i n ie- 
w ątp im y , że pub liczność  chętn ie  p rzy jm ie  te n  sw o j
sk i n a k ła d , p rzy n o sz ęc y  ozdobn ośc ią  w y d an ia  i w e- 
w n ę trz n ę  w ar to śc ię  z a sz c z y t firm ie U n g ra  i B a 
n a rsk ieg o . O ile w iem y, w ydaw cy  po raien ien i m aję  
z a m ia r  p row adzić  nadal p rzedsięw z ięcie  śp . S a w ic 
k iego , w ezw ali bow iem  je d n eg o  z u ta len tow anych  
naszych  m uzyków , do w y b ra n ia  i u łożen ia  inn y c h  
p ie śn i na sze g o  kościo ła , w podobnym  ja k  tam że  u- 
k ładzie . W obec  posuchy  w ydaw n icze j na  n iw ie  mu- 
zyk i, z w ro t to ba rdzo  poc ieszajęcy .

b a rdzo  u c ierp i. Po la  k ró lew sk iego  w zorow ego go 
sp o d a rstw a  s to ję  niem al w szys tk ie  pod w o d ą ; w 
n ie k tó ry ch  n isko leżących  częściach  h rab s tw a  K en t 
ta k  w ysoko s to i w oda, że bydło na  g ó ry  w ypę
dzić  m usiano. W  dolinie T am izy  od O xfordu przez  
A bingdon, M aidenbead , W indso r i S ta in e s  od czasn  
na jw iększych  pow odzi uie p a m ię ta ją  ta k ie j wody; 
w W indso r za la n ą  z o s ta ła  n lh a ,  o k tó re j m niem a
no pow szechnie, Że j e s t  zupełn ie  b e zp ieczną. Glon- 
oester, S o m erse tsb ire  i D o rse ta h ire  z n a jd u ją  się  w 
tem  sam em  po łożen iu  co h rab stw o  K ent, w  P o r 
te rbo roagh  z e rw a ła  w oda m ost że lazny . N ajw ięk 
sze  sp u sto szen ie  sp ra w iły  żyw io ły  w dolinie O nesy 
w h rab stw a ch  C am bridge, H n n tia g to n  i B e d fo rd , w 
k tó ry ch  tam y po ro zry w an e  i trz y  ko ie je  zn iszc zo 
ne zo sta ły . W  SL N oots s ta ła  w sobotę w oda na 
ry n k a , a  w  całe j oko licy  d rog i p raw ie  z ap e łn ie  
zn iszczone. Z w y b rz eż a  d o noszę  o rozb ic iu  się  
w ielu s ta tków  —  na  b rze g  w yrzu ca  m orze znaczną  
ilość szczątków  rozb itych  okrętów , o k tó ry ch  z a ło 
g a ch  żadne j n iem a w ieści.

* Burze i ulewy. Z L ondynu  donoszę pod 
d. 25 . b m .: S tra sz n e  bn rze  i de szc ze , ja k ie  w A n
g lii w o sta tn ic h  tygodn iach  panow ały , n s ta ły  nieco, 
je d n a k ż e  je sz c z e  nadchodzę  w iadom ości o n ie szc zę 
śc iach , a  m ianow icie z okolic n isk o  położonych 
sk s rg i  na  w ysoki s ta n  w ody. Szkody  z tą d  p o w sta 
ją c a  sę  tem  do tk liw sze , że w e w ielo m ie jscach  j e 
szcze  n ie  nkończono s iew a  p szen icy , a  w p r z e 
w ażnej części k r a ją  s iew y  co dop ie ro  się  skończy 
ł y ,  obaw iać  się  p rzeto  na leży , że z ia rn o  z  pow odu 
ab y tec zn e j ilości wody z g n ije , a lbo p rzy n a jm n ie j

Badacze polscy pod biegunem i rów ni
k i e m .  D owodem to żyw otnej siły  i d z ielności k a ż 
dego n a rodu , je ż e li  b ie rz e  czynny  udz ia ł we w sz y s t
kich  p rac ac h  i dą że n iac h  sw ego czasn . Około do 
konan ia  w ie lk iego  d z ie ła  po z n an ia  ziem i, k tó re  od 
pew nego czasn  pow szechne budz i z a ję c ie , p ra c u ję  
i n asi ziom kow ie z innym i w zaw ody, a  dw óch z 
tych  podróżn ików  z jed n a ło  sobie w k ró tk im  czasie  
sław ę e n rope jskę .

O dznaczony  n a  k o n g resie  p a ry sk im  za  sw e 
p race  geo log iczne  o S y b e rji m edalem  p ie rw sz e j 
k la sy  C zekanow ski, p n śc ił się w zesz łym  rokn  w 
to w a rz y s tw ie  N iem ca M iłllera w now ą podróż po 
północnych okolicach  S ybirn . Celem w ypraw y  było 
odsz u k an ie  ź ró d ła  r z e k i O lenek, uchodzące j na  za- 
chód od L en y  do M orza lodow atego , i  b ieg iem  tej 
rze k i d o trzeć  do je j  u jśc ia . p 0 d ług ich  b łąk an iach  
przyby li pod różni n a  b rz e g  rz e k i w m ie jsce , g dz ie  
w pada  do n ie j g ó rn a  T om ba, a, z tam tąd  popłynęli 

tr a tw ie  do n jśc ia , gdz ie  s ta n ę l i 2 0 . p a ź d z ie rn i
k a  1 874 . B ieg  rz e k i zo s ta ł a stronom icznie  o z n a 
czony. N ajw a żn ie jsz y m  je d n a k  rez u lta te m  te j w y
p raw y  sę  sp o s trz eż en ia  m agnetyczne. —  P od ług  
te o rj i  G an ssa  z n a jd u je  się  b iegun  sy b e ry jsk i naj 
w yższego  n a p rę że n ia  m a gnetycznego  około 71° p 
szer. i 137* w sch. dł. od F e rro , za tem  n iedaleko  
n jśc ia  rzek i Olenek. Pod różn i w ięc  p rzy p u szczali, 
że od rze k i M onjero posuw ając  się kn północo- 
w schodow i zb liżę  się do b ieguna  m agnetycznego , 
tym czasem  p rzekonali się , że gdy  posuw ali s ię  w 
tym  k ie ru n k u , nap rężen ie  m agnetyczne  zm n ie jsza ło  
się , czy li innem i słow y, że s ię  odda la li od b ie g o n a  
m agnetycznego . P o d łn g  b adań  C zekanow sk iego  i MSI- 
le ra  leży  b iegnn  m ag n ety c zn y  pom iędzy  W iła jsk ie m  
a  O leneklem , m nie j w ięcej pom iędzy  6 4 — 6 5° p. 
■a. a  130* w s.li. dl. F e r ro , czyli o 7° w ięcej na

południe i 7 U w ięcej na  zachód , an iże li p rzy p n sz  
cza t G auss .

G dy się to  działo na  północy, p o w raca ł je d n o 
cześnie  pan  J a n  K u b ary  z sw»j w ypraw y do w ysp 
O ceana  Spokojnego. Ju ż  od k ilku  la t  z w ied z ał p. 
K ubary  z po lecen ia  „m uzeum  G odeffroy" te  w yspy , 
a  o sta tn i obszerny  ra p o r t  był d a tow any  w sty - 
czn in  187 4  z w yspy  P o u a p ś , n a leż ąc e j do g rn p y  
KaroIJnów. Od tego  czaaa  nadeszły  nowe lis ty , 
których  donosił, że ndało  m n się  na ow ej w ysp ie  
nag rom adzić  b o g a te  z b io ry  i in te rea n jęc e  e tn o g ra 
ficzne  p rze d m io ty  z g ra p y  G ib e rt i Phoen iea, ja k o  
te ż  że na  ok ręcie  A lfred  opuścił 3 0 . a le rp n ia  1874  
r. a  w ięce j j a k  100  sk rzy n iam i Ponapć , a by  się 
ndać  n a  w yspy  S am oa, by  s ta m tą d  uzupełn ić  zb io
ry  zoologiczne  z  w ysp Salom ona, B ouga inv ille  i
I z ubel, ja k o  i z N ow ej I r la n d ji.  N ie s te ty  o k rę t
rozb ił się , p rzyczem  n ie ledw ie  cały  zb ió r in te re su 
ją cy c h  e tnog ra ficznych  p rzedm iotów , 2 00  ptaków  
w ypchanych  z P o n a p ć  i t. d z ag inę ło . U ra tow any  
z o s ta ł ty lko  z b ió r  ow adów  i ślim aków  z P o napć  
i k ilk a  innych  rzeczy . K ubary  sam  p rze b y w a ł po 
M zbiciu  n ie jak i czas na w yspach  Bonham , zkąd
popłynął do w ysp Sam oa, a  z tam tąd  do E u ropy , i 
p rze d  niedaw nym  czasem  s ta n ą ł szczęśliw ie  w H am - 
bn rgu .

J a k  w iadom o, był na z jeździe  p rzy rodn ików  
polskich we Lw ow ie, gdzie  m iał, ja k  to  w w łaści 
w jm  czasie  donosiliśm y, in te re su ją c y  odczy t o sw ej 
podróży

'  (E . P .)  Z dziedziny sz tu ti. S p ieszym y 
zaw iadom ić  m iłośn ików  sz tu k i, iż  od 1. l is to p ad a  

. w ystaw ione będą w sa li obrazów  Z ak ładn  im. 
O sso lińsk ich  ob raz y  pę d z la  p. J a n a  G a łu szk ie w icz a  
z P a ry ż a , m ianow icie: W niebow zięcie N. P ., kop ija  
z M urilla , i św . M ałgo rza ta , kop ija  z R a fae la , te j
że sam ej co i o ry g in ały  w ielkości, o raz  inne  treśc i 
r e lig ijn e j z C o rreg g ia  i M urilla  kopie.

Zanim  w ięc o b razy  te  z n a jd ą  nabyw ców  (gdyż 
są  do sp rze d an ia), z d a rz a  się w yborna  sposobność 
dla osób k tó re  nie m ogły w idzieć o ryg inałów , po 
znać  p rzy n a jm ie j w kop iach  u tw ory  n a jzn a k o m i
tsz y ch  m is trzów  sz tu k i. Dość bow iem  pow iedzieć, 

:a o ry g in a ł W niebow zięc ia  N. P . M urilla , k tó 
reg o  w łaśn ie  m am y kopię, rzą d  f ra n cu sk i zap łac ił 
6 5 6 .0 0 0 , f ranków  n a  lic y ta c ji g a le r ji  Sonlta, a  m a ł
żeństw o  św . K a ta rz y n y , z k tó reg o  też  obecn ie  k o 
p ia  się tn ta j z n ajdn je , z a lic za  się  do pe re ł g a le r ji  
L uw ru .

K opia  p. G ału szk ie w icz a , szczegó ln ie j z M u
r illa , z a leca  się w ie rnośc ią  k o lo ry tu , co ta k  uroczo 
cechn je  d z ie ła  h isz p ań sk ieg o  m is trz a , o raz  p r z e j
rzy s to śc ią  w d ra p e rja c b , k tó ry ch  trudnośc i w ko
lo rze  m ianow icie  bia łym , z w ie lką  w p ra w ą  i z n a jo 
m ością te c h n ic zn y c h  środków  dokona ł; szczegó ln ie j 
gdy  się  zważy., j a k  dalece  szczegó ły  w o ry g in ale  

.a rte  są, lub sp łow iało . P iszą cy  s tn d jo w a ł Mu

rilla  w P e te rs b u rg a  i Sew illi, z n a  o raz  o ry g in a ł 8»a H, 
rzeczonej kopii, wie zatem  z dośw iadczen ia , ja k ie  
p rz e d s ta w ia  tru d n o śc i kopiow anie tego  n ie zró w n a- ,^en to  
nego  m is trz a . lU nic

A le pow ie ktoś może z am atorów , tak ich  m ia- 
now icie, k tó rz y  p rze d ew sz y stk ie m  ho łdu jąc  'o ryg i-  'n l  p 
nałom, m ie rzą  w arto ść  ob razów  nie tre śc ią  i wy-
konaniem  ja k ie  p rz e d s ta w ia ją , lecz  m ia rą  w ie lk ich  __
im ioz, ja k ie  im  n ie rz ad k o  p o de jrzane  pow agi 
Inb w ła sn a  ieh  fa n ta z ja  n a su w a ; pow ie w ięc k to ś  
m oże: a leż  to  ty lko  k o p ia !  O dpow iem y m u na  to : Iw ńw  
rzeczy w iśc ie  są  to  ty lko  kopie , ty lk o  że  odb lask i wej < 
m nie j lub  w ięcej św ie tn e  a rcy dzie f m istrzów  ; a le  I . i  
i to  też  niem niej J e s t  p raw d ą , że n iekażdem o  ła -  Holej , 
tw o posiąść  ich  o ryg inały ; że u ie  w szędzie  rów nie  k  ̂
li tw o  ja k  we F ra n c j i  z ap łac ić  trzy k ro ć  k ilk a d zle- auku 
s ią t  ty sięc y  reń sk ich  za  je d e n  ob raz; a  g dy  znów 
n lekażdem n  j e s t  danem , og lądać  a rc y d z ie ła  m is trzów  t 0\ r .  i  
w o ry g in a łac h , b a rdzo  pom yśln ie  s ię  z d a rz a , je ż e l i  „ 
je  w idzieć m ożna w kopiach  n s ie b ie ; i że nako- R» 
nieć dobre kopie ze znakom itych  dz ie ł a z ta k i, dą- 9^ ^  
leko w ięcej są  w ar te , i w ięcej pod w zględem  w pły- Ogól.”  
wn na  nksz ta łce n ie  sm aku p rzy n o sz ą  poży tk n , niż dalie 
o ry g in a ły  w ątp liw ej w arto śc i, pozbaw ione n ie rzadko  
m yśli Inb e lem e n ta rn y c h  w arunków  z am k i, co chy- O 
ba  tę ty lko  p o siadają  w artość , że są  s ta r e ,  ciem ne, { l " ^ D 
niezrozam ia łe , ja k  w szys tk ie  p łó tna , co nie były U T, £  
m alow ane rękę  m is trz a . „

K tóż  n ie  wie, ja k ie g o  rodza ju  o b raz y  z ape ł-  I 
n ia ją  w w iększej części nasze  kościo ły , k tóż  n ie zn» ' 
ubóstw a  ty c h  kościo łów  pod tym  w zględem , kościo- 
łów z kąd  innąd  w sp an ia ły c h . K to  eię zatem  przy - l * ó f ^  
p a trz y ł ja k  tam  na jcz ęśc ie j pod ja sk ra w y m  prze - hebei 1 
pychem  złocoąych  o łta rzy , k ry je  eię ubóstw o sm a- 1 
ku, k to  w ie ja k  fa ta ln ie  oddziaływ ać m uszą  ow« 
m onstrualne  m a la tu ry  i rzeźb y  n a  lud  n a sz  pobo- tyjnAei 
ż n y ; kto sobie przypom ni, ja k  mn n ie rz ad k o  te 
w s trę tn e  k a ry k a tn ry , budzące  n ie sm ak  i d y stra k c ję , 
śród  n s jśw ię tsz e j ofiary, s trą c a ły  dneha  z wyżyi* h*nt  ai 
nadziem sk ich , —  k to  to po jm u je  i cziy'et te n  be* „ 
w ą tp ien ia  podzieli z nam i ży cz en ie , ab y  społeczność  18
na sza  zbndzona  ju ż  nieco d la  sz tu k i i p ię k n a, spo 
łeczność  ta k  g łęboko  re lig ijn a , j a k  n a jp rę d ze j p« ' i S
z n a ła  p o trzeb ę  z a rad z en ia  z łem a . j a

D la  czego w k ra ju  naszym , gdz ie  sz tu k a  m * ' , .  ,fil
la rs k a  ta k  ju ż  pow ażne z a ję ła  stan ow isko , m a lar q *|T 
stw o re lig ijn e  ta k  m ało obecn ie  byw a np raw iane®
W iele  by się dało pow iedzieć. N adm ienić  tylko  
sim y, że nie ca ła  w ina  leży  po s tro n ie  a rty s tó w . In n e  pi 

M niem am y p rze to , że w iadom ość n in ie jsz a  nF ir-T 
będzie  oboję tną  d la  pub liczności, z  szczególn iej 
zarządów  kośc ielnych , tem  b a rd z ie j , gdy  dodawJ
i i  p. G a lasz k iew ic z  p rac u jąc  w c iąga  dwudziestu1 4^ . * "  
k ilku  lu t w  p a ry sk ich  g a le r ja ch , ja k o  m a larz  h1 Bo% tfrt
s to ry c zn o -re lig ijn y , p rzew ażn ie  d la  kościo łów , 8 
zam ów ien ia  rzą d o w e , naby ł znakom ite j w tym  f l - 
dzaju  w praw y , i obeonle  z am ie rza  osiedlić s ię  i 
rzą d zić  p racow n ię  w e L w ow ie,



'emetzowi , kanceliście sądu powiatowego w Gło-

zety

liem
nicę
weł-
dnej
się ,
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•wie.
K ra jo w a  R a d a  sz k o ln a  zam ianow ała  M itfbała 

'id raka  rzeczyw istym  nauczycie lem  szko ły  etato- 
»j w Czystyłow ie  , J a n a  M endyka rzeczyw istym  
‘liczycielem  k ie ru jącym  szko lą  e ta to w ą  w P rz ec i-  
owie i H elenę  K opycifiską rze cz y w is tą  nanćzyrie l- 
i m łodszą szko ły  e ta tow e j w W iiłuiczu.
—  M ianowania W  arm ii. Je n e ra ł-  m ajarow ie 
o a stan ty  h r. H ohenlohe S c h ill in g sfu rs t , p ie rw szy  
>hmistrz nadw orny  N aj. P a n a  i pu łkow nik  gw ar- 
i c esa rsk ie j, tn d z ież  A dolf h r. C a tty , z a s tę p c a  
lefa s z ta b u  je n e ra ln eg o , m ianow ani fe ld m arsza ł-  
hni po ruczn ikam i; zad pn łkow nicy J ó z e f  B artb , 
i sz tab u  a r ty le r j i ,  d y rek to r  a r ty le r j i  p rzy  kom en- 
Ue je n e ra ln e j we Lw ow ie, tu d z ież  R udo lf  baron  
r a n tn e r  T h a te n b n rg , nad liczbow y p rzy  pnłkn piech .
K 9 ., je n e ra ł m a jo ram i, p ie rw szy  na  do tychezaso- 
«m stan o w isk u , d rug i ja k o  ko m e n d an t 2 b ry g ad y  
eazej p rz y  9 dyw izji p ieszej

Pn łkow n ikam i m ianow ani podpułkow nicy  : E m l- 
Hn D aw id  R honfeld  z pnłku piechoty  nr. 41 z je -  
toczesuem  p rzen ies ien iem  ja k o  kom endan ta  r e z e r-  
y do pn łkn  p iech. n r. 6 6 ; M ikołaj L au p p e r t, ko- 
ienda.it ie z e rw y  pułku  p. n r. 15 i A ntoni K in- 
erm ann k o m endan t pułku a r t .  polow ej n r. 9, dw aj 
I ta tn i na dotychczasow em  stanow iskn .

Podpu łkow nikam i m ianow ani m a jo row ie: L u 
fcik H Sssler, z pu łkn  p ie ch o ty  nr. 56 , p rzy  pnł- 
« p iecho ty  nr. 45; F ra n c is ze k  T ilem ann , z pu łku  
lech. n r. 77 p rzy  pułku  piech . n r. 20 ; W ilhelm  
Jig e rs  H ilg e rs b e rg  z pu tkn  p iech. n r. 55 , p rzy  
Hłk. piech. n r. 24  i W ilhelm  G ra d l z pn łkn  uła- 
l>w nr. 4  p rzy  pułku  d ragonów  nr. 8 .

M ajoram i m ianow ani kap itan o w ie  ro tm is trz e  I. 
l a s y : G nstaw  Z ygadłow icz  z ba ta lionn  s trz e le -
k iego  n r . 14, p rz y  p n lk n  piech . n r. ‘7 7 ; H ugo 
'in si z ba ta lionn  s trz e l, nr. 17, p rz y  pu łkn  p iech , 
r., 4 0 ;  L ndw ik  G eno tte  p rz y  pn łkn  p iech . n r. * 0 ; 
Ókef H ataer p rzy  pnłkn  piech. nr. 9; F ra n c is z e k  
tk rtm ann z pn łku  p iech . n r. 54, p rz y  pn łkn  p ie  
kety nr. 1 0 ; J a n  H an e r  T r a n t  z pn łkn  p iecho ty  
r. 54  p rz y  po lkn  p iech. n r. 5 7 ;  P io tr  M ichalow- 
kJ p rzy  pn łkn  p iecho ty  n r. 4 1 ;  K aro l G n ie rs  z p. 
ieeh. nr. 28 , p rzy  pułkn  piech. n r . 4 0 ;  J a n  T o - 
afcic z pn łku  p iech . n r. 80 , p rzy  pn łkn  p iech . nr. 
8 ; F ra n c is z e k  S tra n sk y  z pn łku  p iechoty nr. 20  
rzy  pu łk n  p iecho ty  nr. 4 0 ;  B n rg h a rd  B o rs te ll z 
u łk n  u łanów  n r. 2, p rzy  pn łkn  n ła n . n r. 4 ;  O tto 
r .  G em m ingen  G u tte n b erg  z pul. uł. n r . 1, p rzy  
>ułkn n łan . n r. 6 jed n o cześn ie  m ianow any p rzybo - 
znyrn a d ju tan tem  N ajj. P a n a ;  J ó z e f  T raw n ic ze k  
■e sz tab u  a r t .  jed n o cz eśn ie  m ianow any in sp e k to rem  
:amkn p rz y  fab ry ce  a rse n a lsk ie j w W iednin  i A loj- 
;y J e l i ta  K ra iń sk i , ze s z ta b u  je n e ra ln e g o , z pozo
waniem n a  do tychczasow em  sta n o w isk u .

M ianow ani d a le j:  pn łkow n ik  A u g u s t V o lka rt, 
lom enifantem  rez e rw y  pułkn  p iech . n r. 2 2 ; podpuł. 
>dłkn p iech . n r. 2 0 , A dolf Pecnhio  W eite n fe ld , 
ton iendantem  rezerw y  pu lkn  p iechoty  nr. 24 ; po d 
pułkownik p n łk . p iech . n r. 8 . E m il K n rz , kornen- 
laa tem  rez e rw y  pn łku  p iech . n r . 57 , m a jo r pnlkn  
|>i«ctv. n r . 4 0  J a n  F a b r iz z i, kom endantem  b a t. 

n r . 2 .
J e n e ra ł m a jo r Jó z e f  N nhk, d y re k to r  a r ty le r j i  

l>r|y kom endzie  je n e ra ln e j w B e rn ie , p rzen ies iony  
fr tym  samym c h a ra k te rz e  do P ra g i, podpnłkow nik  
£aro l G Srz Z er tin , p rzen ies iony  z pn łkn  piech . n r. 
\  J o  pn łku  piech . n r. 41 ; podpnłkow nik  P i e tr  Me- 
m m  p rzen ies iony  z pn łkn  p iech. n r. 4 0  do pn łku  
M*cb. nr. 61 ; m ą jo r H ngo L an d w e h r  W ehrheim  
iłie n ie s io n y  z pn łkn  p iech . n r. 40  do pn łk n  pie- 
:h» ty  nr. 11; m a je r  O tto br. G ag e rn  p rzen ies iony  
t pu łkn  nłanów  nr. 8 , do pn łkn  nłanów  num er 1 ; 

■ i w  końcu m a jo r Jn lin sz  G la n b re ch t p rze n ies io n y
L*Cy t pn łkn  a r ty le r ji  polnej num er 12 , do pu łku  ta -

mre" k,^ i e  s r t y lerJ‘i n r - 9 - d - “p
nle —  Z aczyna  się okazyw ać, że żydzi chodząc  do 

u ierz **^1  publicznych  razem  z uczn iam i innych  w yznań , 
j  o rali żu ją  sw ych kolegów  w na jo k ro p n ie jsz y  spo-

t i " ‘ćic Z daje  się, że w domu o d b ie ra ją  n a jfa ta ln ie jsz e  
. . j  "łylthowanie, te  ćw iczą  się  n a w e t w w ym yślan iu  na 
g°  * ^ n e  w y znan ia  i p rze d rz ez n ia n in  zw yczajów  re lig ij-  
r P °" tych , bo na w e t na jm łodsi m alce d o p u szczają  się 
nJh ił “a job rzyd liw szych  w tym  rodza jn  w szkolą po stęp 

ków. JaK  zaś  p o stępu ją  sobie s ta r s i,  o tem  Swiad- 
. ,  czy n a s tęp n jąc y  w ypadek , k tó ry  o p a rł się  aż o k ra -  

tn ' ' : ’ tki ządow e. W  szkole r ea ln e j p rze z  d lng i czas  cho- 
k rt n a  wy k łady  re lig ii k a to lic k ie j żyd 15 le tn i,

Podobno uczeń  5. k la sy . D tngo  n ie  z w racano  na  to 
t tWa "w agi, n ie m iał n ik t nic przeci-w ko te m a , pók i za- 

a 1 ch o w /w ał się p rzyzw oicie . Po  c zasie  je d n a k  spo 
• trze g l k a te c h e ta ,  że nczeń  ten  podczas Jego wy- 
kładów z a c z ą ł się rażąco  sp raw ow ać . N as tąp iły  

zemn p rze d s ta w ien ia -z e  strony  k a te c h e ty , k tó re  w re -
m i  * tcie m ia ły  to w r e z u lta c ie  , że koledzy  żyda  w y
g in a ł %ball, lż  on ty lko  po to chodzi na w yk łady  re lig ii, 
ja k ie  M eby J« p rz e d  nim i w n a job rzyd liw szy  sposób ko- 
w n a- ^ en tow ać  i I lu strow ać . Go ci uczn iow ie  z ez n a li, 

hi nie m iejsce  opow iadsć  , dość że m łody żyd  od- 
rnia- zo sta ł sądow i. W  sp raw ie  te j zmraz w pa rę

ry g i-  P°  uw ięzien ia  de m o ra liz a to ra , s ta r s i je g o  w spól- 
wy. ^ y fn a w c y  z aa ie ś li sk a rg ę  o p rze śla d o w a n ie  żydów .

lk iek  _  Dekoracje. T eodor N eum ann, c. k . wice- 
w agi 
k to ś

konsu l w W arsza w ie  i W in ce n ty  W isłock i, oficjał 
tegoż  je n e ra ln eg o  k o n su la tu , o trzym ali pozw olen ie  
p łz y ję ć ia  i n o szen ia  orderów  m oskiew skich , p ie r 
w szy  o rderu  św . A nny I I I .  k asy , d ru g i o rd ern  św . 
S tan is ław a  I I I .  k lasy .

Pensjonowanie. P . Teofil Z aha łka , inży 
n ie r  kolei K aro la  L udw ika, z o s ta ł a a  w łasne  ż ą 
dani e po d ługo le tn ie j s łużb ie  p e n tjonow any .

— J. Haber m ianow any z o s ta ł spedy to rem  
kolei K aro la  L udw ika  w T arn o w ie  i rozpoczyna  
sw oją  fu u k cję  z dniem 1 . lis topada .

Nowa stacja telegraficzna z o g ran ic zo 
ną służbą  dzienną, o tw a rtą  z o s ta ła  d la  p o w szech n e
go Użytku z dniem  23. b. m. w m ia s te cz k u  Bobo- 
rodczanacb .

(J . Ch.) Czeriliowce 29. p a źdz iern ika . 
P rz e d  k ilkn  dniam i p rzy b y ła  do n aszego  m ia s ta  p. 
Zofia S iegen fe ld , W arsza w ian k a , p iaafw tka:

P rz y b y c ie  je j p o p rze d z iła  do n a s  s ław a  a r ty 
s tk i , k tórej g rę  i wy we Lw ow ie z k ilk n  k o n c e r
tów  dob rze  znacie.

U czennica  W ien iaw sk iego , o ile  nam  wiadomo 
g rać  będzie w sa li hotelu pod „złotem  Ja g n ię c ie m 11, 
p rog ram  je s t  b a rdzo  n rozm aicony , m iędzy  sześc io 
ma bow iem  pnnktam i, znachodzim y L ia ta  i Chopina 
— W ag n e ra  i W ien iaw sk iego .

U rządzen iem  k o ncertu  za jm u je  się ja k  zw ykle 
n ie s tru d zo n y  nasz k s ię g a rz  J .  I .  S z ę g ie rsk i, k tóry 
z zap a rc iem  się w łasnem  i nie ledw ie  z z a n ie d b a 
niem w łasnych  obow iązków  w k s ię g a rn i ze  sw ą 
b e z in te reso w n ą  pomocą sp ieszy  każdem u a rty ś c ie , 
szczególn ie  Polakow i.

D zięk i też  s ław ie  panny  S iegen fe ld  i s ta ran io m  
p. Szęg iersk fego  k o n c e r t ro k u je  n a jśw ie tn ie jsze  n a 
d z ie je ,  a ndz ia ł publiczności p o m im o , że w tych  
c za sac h  ba rdzo  w iele m am y koncertów  — rokn ji 
a rty s tc e  zn ak o m ite  pow odzenie .

ku . M ierzy c a :  p iz en ic y  7 8 f t. 4  z łr. 02  e., Żyta
7 7 ft. 2 z łr. 88  c.; jęczm ien ia  6 6 ft. 2 z łr. 56  t„  
ow sa 4 2 f t, 2 z łr. 28  c .; h rec zk i 7 0 ft. 3 z łr. —  c., 
p ro sa  84 ft. 2 z łr. 70  c t., soczew icy  00  ft.

z łr. — ct.; z iem niaków  1 z ir. 22 c t. —-, 
C e tn a r: kon iczyny  — z łr. — ceut.; sia n a
2 z łr. 07 c.; słom y 1 z łr. 04  c.; w ełny — złr. 
— c. — S ąg  drzew a  tw ardego  17 z łr. — c., 
m iękkiego 11 z łr . 50  c. —  F un t m ięsa w ołuw ege 
2 5 3/4 e. —  M as okow ity 4 5 “ 52 38° 40  c. —
W iadro  sp iry tu sn  z op ła tą  akcyzow ą  75 tr a l ie s  29 

90  tr a l le s  36  zł.
M iejski u rzą d  ta rg o w y  

L w ów  dn ia  29 . p a źd z ie rn ik a  1875 . 

O głoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. rozpisuje niuiejszem l i c y t a c j ę  ua t r z y  

z t n k i  bydła rozpłodowego, sprowadzonego wprost 
z Szw ajcarji, a mianowicie trzech buhajków rasy Siwyc.

L icytacja odbędzie się dn ia  5. lis topada b*. r. o 
godz. I I ,  rano we Lwowie, w realności wys. W ydziału 
krajowego na Rurach —  zwanej „Sznm anów ką.“

Do licytacji stanąć mogą wszyscy chęć knpna 
mający hodowcy, za złożeniem wadjum w kwocie BOzł., 
które natychm iast po licytacji właścicielowi zwrócone 
będzie.

Za cenę wywołania każdej sztuki ustanaw ia 
5 0 ceny kupna i kosztów transpo rtu  —  a  raia-

a) za buhaja  N r. 2. cena wywołania 187 zl.
W „ „ 3 . „ 165  „
ą  „ „  5. „ 2 2 4  „

N abywca każdej sztuki obowiązany je s t zatrzyo 
ją  do chowu przez dwa la ta  najmniej —  i tylko za 
zezwoleniem Komitetu od tego w arunku zwolniony 
być może.

Członkowie Towarzystwa, którzy opłacają pełną

J a k  s ły sze liśm y  p a nna  S ieg e n fe ld  u4*je  s i m l <15 zh ) \  takoWi* P° kok bieżmy niścili, 
* -  - - ■- • ■ •W W W M  przy wypiacw opuszcienie 1 0 ’/ ,  tej ceny,

ł za k tó i ,  licytowśne sztuki przyznane im zostały.
Podając to do wiadomości powszechnej, Kom itet 

T ow arzystw a gospod. galic. zaprasza pp. - ospodarzy 
na licytację, która ja k  to rzekliśmy powyżej, odbędzie 
się dnia 5 . lis topada b. r. o godzinie 1 1 . rano, w 
ealności wys. W ydziału krajowego na Rurach —  zwa- 

r.ej „Szunlanów ką.',
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.

Ki sU w  de F™ .
tąd  m a z am ia r udać się na  zimę do L is ia  celem 
da lszego  k sz ta łce n ia  się n z nakom itego  m is trz a .

N iech nam wolno będzie życzyć ro d aczce  n a 
szej ja k  na jlep sze g o  pow odzenia  na  c ie rn is te j d ro 
dze a rty s ty c z n e g o  żyw o ta .

— Wiadomości literack ie , naukow e i 
artystyczne.

—  N akładem  spółk i w ydaw niczej k s ię g a rz y  w 
W arsza w ie  w yszło w 12 z esz y tac h  dz ie ło  p. t. 
„D w a n aśc ie  odczytów  p o p u la rn y c h 11, k tó re  z a w ie ra 
j ą  n a s tęp n jąc e  ty tu ły :  D r. J .  C. B lnn tsch li „ Z a ło 
ż en ie  nnii am ery k ań sk ie j w  rokn  1 7 8 7 “ ; H . Bohn 
„ Z naczen ie  i w arto ść  sz cz ep ie n ia  ospy  o c h ro n n e j11; 
C. C laus „ P sz cz o ły “ ; d r. F . Cohn „Ś w ia tło  i ż y 
c ie 11 ; d r . H . H elm holtz  „O s to sunkn  nank  p rz y ro 
dzonych do ogółń w ie d zy “ ; A. M uller „ Ja k  po 
w sta ły  is to ty  o rgan iczne , i ja k  z nich na stęp n i ' 
w y tw arza ły  się  g a tn n k i*  ; d r . Z. O penheim er „W pływ  
k lim atn  n a  cz łow ieka11; G. Schm oier „O w yn ikach  
s ta ty s ty k i z a lu d n ie n ia  i oby c za jó w 11; P . V irchow  
„P ie rw o tne  ludy  E u ropy" ; P . V irchow  „ P o k a rm y  i 
a rty k n ły  sp o ż y w c ze " ; W . W eldb riih l „ W ia ra  w 
c za ry , w obec badań  p rzy ro d n ic zy c h " . Cena każdego  
z esz y tn  15 k op ijek , z p rze sy łk ą  20  kopijek . W sz y 
s tk ie  raz em  k o sz tu ją  1 ru b e l 50  c en t., z  p r z e s y ł
ką  1 r s .  80  cen t.

—  W  W a rsz a w ie jz a c z n ie  w ychodzić now y illn- 
s tro w an y  tygodn ik  pod ty tu łem  Biesiada literacka. 
R e d ak c ję  B iesiady  obejm ie  z nany  z a sz cz y tn ie  
w ie śc io p isa rz  W ładysław  M aleszew sk i. W ydaw cą  
j e s t  p . G. U ng ie r.

—  T reść  n r. 4 4 . Bachu Literackiego: S tów a 
rzy sz en ie  p rac y  kob ie t. —  B łęk itn a  k s ią że cz k a , 
pow ieść p rz e z  W ale rję  M arrenś (M orzkow ską). (c. 
d .) —  P o e z je  S tac h a  z Z am iechow a. 1785  — 1850, 
N ik t z nas nie z g ad n ie , co go ju tr o  czeka  P ieśń  
m oralna. Spokojność  sum ien ia . -  L is ty  Ju liu sz a  
S łow ackiego, (e. d.) —  Co to je s t  życie  ? przez  
C lan d e -B ern a rd a . (dok .) —  S tu d ja  o S z e k sp irze , 
p rze z  K az im ie rza  h r. S tad a ick ieg o . O te llo  (c. d .)
O sło ń ca , p rz e z  dr. A dolfa  H irsz a  (dok.) —  Z z ie 
mi n a  k się ży c , podróż  odb y ta  w  97  godzinach . 
P rz e z  J u l iu s z a  V em e . P rz ek ła d  J .  Chorośn iek iego  
(c. d.) —  L ite ra tu r a  polska. (P am ię tn ik i K aro la  
K aczkow sk iego .)  —  Prom yk i. —  B ib liog rafia  poi 
sk a  i z ag ran ic zn a . —  K ron ika  a rty s ty c z n a . —  W ia 
dom ości z k ra jn  i z ag ran ic y . —  Nowe ks ią żk i.

—  D r. F r its c h e , z C zęstochow y zakom unikow ał 
M edycynie w ychodzącej w W arsza w ie  l is t  p isany  
do niego  d. 2 2 . w rz eśn ia  r . b. p rze z  K aro la  D a r 
w ina , w  k tó rym  z nakom ity  b a dacz  p rzy ro d y  zapo  
w iada  w yjśc ie  z d rnku  now ego w ydan ia  d z ie ła  je  
go p. n. „ Y a ria tio n  o f an im als  and  p la n ts  nnder 
D o m e stic a tio a ,"  (O zm ianach  w yw ołanych  u z w ie 
rz ą t  i roślin  pod w pływ em  hodowli) i z a p y tn je  d r. 
F . c zyby  n ie zochc ia l dz ieła  tego  na  ję z y k  polski 
p rze tln m aczy ć, g dyż  w ta k im  ra z ie  p rzy sy ła łb y  
po jedyńcze  a rk u sz e , w m ia rę  ja k  z d rnkn  w ycho
dzić b ę d ą ; tym  sposobem  dzieło to m ogło by w yjść 
w spó łcześn ie  w ję zy k u  an g ie lsk im  i polskim .

Gospodarstwo przem yśli liandel.
L w ó w .  (Sp raw ozdan ie  ta rg o w e) C eny  p rz e 

c ię tne  w al. a n s tr . z  d. 21. p a źd z ie rn ik a  1875  ru-

Lwów, dnia 2 6 . października 1 875 .
F rezes: Sekretarz Tow,

A d a m  Sapieha. J ó e e f Greliński.

Ogłoszenie konkursu, z udzielonego przez 
m inisterstwo rolnictwa zasiłku  na podniesienie upraw y 
i w yprawy lnu w r. 1875 , rozpisuje kom itet Tow a
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego niniejszem kon
kurs na piąć stypendjów dziewięcio-miesięcznych, każde 
po 1 65  z lr. w. a. dla uczniów praktycznego Z a kładu  
upraw y i w ypraw y lnu  w G ródku, pod następu- 
jącem i w arunkam i:

1. Każde z tych stypeudjów, połączone z przyję
ciem do pomienionej szkoły, nadane będzie nż czas od 
1, stycznia do 2 0 . września 1876  r.

2 . Jako  w arunek niezbędny, wymaga się skoń
czonych la t 2 0 . i dobry stan zdrowia.

3. Uczeń stypendysta obowiązany będzie wykony
wać wszelkie roboty ręczne, ja k ie  w skazane mu będą 
przez ii.s trnk tora , bez wszelkiego wynagrodzenia, a  to 
celem przyswojenia sobie całej odnośnej praktyki.

4 . Pom ieszkanie, św iatło  i opał otrzym a stypen
dysta  b e zp ła tn ie ; w ikt zaś op łacać ma z pobieranego 
stypendjum.

5. W chodząc do szkoły, uczeń zaopatrzyć się w i
nien w potrzebną odzież, bieliznę i pościel, jako łe ł 
fartuch  skórzany i kitlę  płócienną.

6 . Dla uczniów, pochodzących z miasta Gródka, 
tylko połowa powyższego stypendjum , i. j .  82  -/Ir. 50  
centów przyzaane będzie.

7. Podania nadsy łać  należy do komitetu Towa
rzystw a gospodarskiego galicyjskiego (w bibliotece Os
solińskich) f r a n c o  najdalej do 15 . g r u d n i a  b. r.,

-dymisji Tńe ią d i ł .  g d y ł cesaiss sobie tego  nie 
życzy.

Od pozostan ia  lub u stąp ien ia  z ruinis er 
s tw a  dr. Z iem iałkow skiego  za leża ła  jeszcze  i 
inua sp raw a  lw ow ska, m ianowicie d a ls z e  is tn ie 
nie lub upadek  p ism a lw ow skiago, Ojczyzny. Od 
k ilku  dni publiczność lw ow ska  każdego  p o ra n 
ku d opy tyw ała  się, czy w y sz ła  Ojczyzna, c h c ą c  
się  dow iedzieć, czy dr. Z iem iałkow ski pozostał 
w m inisterstw ie. D zisia j w raca  re d a k to r  z W ie
dnia, zapow iedziaw szy , że w iezie p ie n ią d z e  n a  
dalsze  w ydaw nictw o.

A  je s t  to bardzo  kosztow ne w ydaw nictw o, 
bo w trzech  k w a rta ła c h  zjad ło  4 5  ty sięcy  z lr ., 
k tó re  sz lach ta  z łoży ła , i subw encję z funduszu 
dyspozycyjnego, i jeszcze  bardzo  wielki ma n ie
dobór. A leż ty lk o  u nas, w Galicji, zdarzyć się 
może, ażeby  członkow ie stro n n ic tw a  an ticen tra - 
listów , do k tó rych  należy nasza  sz lach ta , z w y
ją tk iem  M ieroszow skiego, u trzym yw ała  pismo 
w spólnie z m in isterstw em  centralistycznem .

Ju ż  drugi a r ty k u ł um ieścił D ziennik Polski, 
w zyw ający  dr. Z iem iałkow skiego  do ustąp ien ia  
z m in is te rs tw a . D obrze, że się D ziennik  już  raz  
opam iętał. Lepiej późno, ja k  n igdy. D la  nas już 
dziś j e s t  obojętnem , co dr. Z iem iałkow ski uczy 
ni. B ez porozum ienia z K ołem  i w brew  jego  o- 
p inii w szed ł do m in is te rs tw a , w ięc jeże li i t e 
raz  pozostanie, będzie to  ty lko  k ro k  te j samej 
na tu ry , co w ejście do m in is te rs tw a .

Z R aguay  dn ia  80. paźd z ie rn ik a  . te le g ra 
fują, że pow stańcy  po krw aw ej u ta rczce  -uda
rem nili u siłow ania T urków , k tó rz y  chcieli za- 
p row iantow ać oblężony N ikszycki zam eczek.

S e rb sk ą  sknpezynę odroczono dnia 30. paź 
dz iern ika na cz te ry  tygodnie.

Praw itielstw iennyj W iestnik, w ychodzący  w 
Pete rsb u rg u , ja k  o rg an  rządu , w a r ty k u le  i  d. 
29. październ ika przypom ina kroki, ja k ie  Mo 
sk w a w p rzym ierzu  z Niem cam i, i A u strją , a 
po p a rta  p rzez F ran c ję , A nglię i W łochy , czy 
n iła  u W ys. P o rty , celem  zachow ania eu rope j
sk iego  pokoju, i odw rócenia n iebezp ieczeństw a 
in te rw encji se rbsk ie j i czarnogórsk ie j M oskw* 
uczyniła  to  nie w yrzeka jąc  fcię sw ych sym patji 
d la  ch rześcian  słow iańskich . T u rc ja  p rzy rzek ła  
po lepszenie by tu  ch rześcian , a su łta n  w ydał 
„iradę*, n ak azu jącą  rów noupraw nien ie  ch rz e 
ścian z m uzułm anam i. Poniew aż jed n ak  p o p rze 
dnie podobne ro zporządzen ia  su łta ń sk ie , w yna 
glone p rzez m ocarstw a  gw arancyjne, zaw sze  o 
kazy w a ły  się plounem i, i p rz e s ta ły  w zbudzać 
zaufanie, w ięc m ocarstw a  m uszą przyczyn ić  się 
do w zbudzenia  te j ufuości, bez której T u rc ja  
u aw et na serjo  postauow ionych reform  w ykonać 
by nie zdołała . W  każdym  raz ie  sm utny  los 
ch rześcian  tu reck ich  musi ra z  znaleźć koniec.

Z tego  a rty k u łu  w ynikałoby , że Bośnia i 
H ercegow ina ż a ję tą  będzie p rzez w o jska  je d n e 
go z m ocarstw  sąsiednich, k tó re  w eźm ie na s ie 
bie p rzeprow adzenie  re fo m , co do ró w n o u p ra 
w nienia chrześcian  z m uzułm anam i. Innego  bo
wiem sposobu do w ykonania  irad y  sołtańtpkiaj 
niem a.

W  T E A T R Z E  br.  S K A R B K A  
w niedzie lę  d. 31 . p a źd z ie rn ik a  1875.

Po raz  p i i j t j ':

D w ie sieroty
D ra m a t w 5. a k tac h  a  8 . odsłonach  z f rąucuek fego  

pp. D  E n u ery  i Uormon. P rz e k ła d  M. C h rz an o w 
skiego.

O S O B Y .
H rab ia  de L in ie re s P . Z boińsk i.
H rab ina , je g o  żona P n i L in k o w sk a .
K aw a le r  de V andrey P . Ł ad n o w sk i.
M a rg rab ia  de P re s te s P . D o b rz ań sk i.
D e M aiily P . W ilcz y ń sk i.
D ’E s trć e s P. G ostyńsk i.
W dow a F ro c h ard P n i. A szp e rg e ro w a .
Ja k ó b  ) . . P . W oleńsk i.
P io tr  ) s>now ,e P . K w iecińsk i.
H en ry k a P n a  D eryng .
L udw ika P n i Z im aie r.
M arja P n i G erm an.
D ok to r P , K onarsk i.
S io s tra  G enow efa P n i T oroaszew iczow a.
P ica rd P . F isze r.
L afle u r P. D ębicki.
F lo re tta P n a  D ysterlow .
Ju i ja P n a  G ajew ska.
M arest, u rzędn ik  polic ji P . .Zam ojski.
M artin , obyw atel P . L inkow ski.
S ie rża n t P . G alasiew icz .
P ie rw sz y  człow iek i  ludn P . Ska lsk i.
D ru g i człow iek z Indu P . N owicki.
K om isioner P . D w orsk i.
K npiec P . K asp row icz .
K onduktor P . Z ie lińsk i
W oźnica P . Salam on.
S łużący  h rab ie g o  L in ić res i ’. L askow ski.
H and larz P . M arecki.
P rz ek n p n ik P. Sanecki.
K ie łbaśn ik P . R a ah a .

G ościu, lud, s tr a ż  po licy jna . —  R zecz  dz ie je  
w P a ry ż u .

P o c z ą te k  o godzin ie  7m ej.

Telegramy Gazety Narodowej.
Praga d. 30. października. Według 

dotychczasowych dyspozycyj jest nadzieja, 
że zakłady Stroussberga (w Baibnie i Zbiro- 
wie) nadal pozostaną w ruch tg

Ateuy d, 30. października. Na posie
dzeniu Izby rozwija Komundnros program 
rządowy i zapowiada następujące projekta
do ustaw : reformę systemu podatkowego, 
banki rolnicze przy pomocy majątków kla- 

z dołączeniem  a) m etryki, h) św ia d ec tw  zdrowia, c) sztornych, obronę krajową, zniesienie sądo- 
świadeotwa moralności, tudzież d) krótkiego opisu do- wnictwa wojskowego dla zbrodni pospolitych 
tychcM^owogo zatrudnien ia  ’ popełnionych przez wojskowych , ustawę o
. . . b . o  " s“  “ • 11 •11,‘" “d),*,”" 1 odpowiedzialności ministrów i o kwalifiko-

J .k k o l . i .k  W ,,  tw a liflkac j. a .u k o w . wa“ “ 1 *‘»W‘™wanm urzędników, w końcu
nie są, jednakże kandydaci, którzy wykażą si« pew nem , reformę wyborczą. Zaimis wybrany prezy-

to : Lwów, z 1-by  han d lo  
da sk i wej dn ia  30 . p a ź d z ie r .
, a le  L  A kcje  za BZtukę.
□ ta - *CoWj gal. Karola Ludwika 
lU, . | .  .  Lwów. -Ozren Jaggy

Sanku W*- g»ł- P° 300 w*, 
idzie- kred. gał. po 200 ił .  
znów  U ^ L is ty z a s t. za  100  z ł. 
trzów  tow . kred. gal- 6 Pr- w-a- 

" " ’’ fi pr. ojrrea.
D a, °  Banku hip. gaj- 6 P£ 
i- da- kred. włość,
w pły- bgól. roi. kred. zakł. dla 
i, niż Galicji i Bukowiny 6 /„ 
radiu, lMow&nio w 16 la t .

UL O b lig i za  10 0  z łr.
 __ _ }kdwnni*acyjne galic.
smne, poŁ krg: „ r . 1873 po 6 pr. 

by ły  Luny mfaata Krakowa
, iteuriłtawowi 

•apel- IV- Monety.
i* - nJi hakat holenderaki 
l8/ “ hukat ce.ar.ki 

hapeleundor 
p rzy- Ból unpeijał roiyjski 
p rze - Babel ro .yj.ki .rebrny

k owe Srebro
pobo- W isile ń d . 2 8 . p a ź d z ie r . 
ho te  P0WBiechny dług p a ń s t. 
afceję. 1 0 0  z łr .)
wyży0 kent. a u .tr, w banku. 6 pr 

‘ '  » >i w ,rBb- 6 w
1839 eate lo.y (m. t  
1839 l /, lud u „ 
18W po -j50 ł t . ‘4 pr. 
1860 „ 500zi.w a.6pr 
1S60 „ 1(XJ „ ,
1864 „ IOo „ „ . 

Li.ty iń .t . dom po i ' fi pr 
i? in d m . za  lOOzł.l 

au n M c jj« k ie  
:0 mn Bukowińskie 
tów. *nne publiczne poźj c. 
za W ęj gr.x,ożAoLpo iao*tX; 

dl»-” Sg-Hoi. prem.po iO iz tr .

b a nkow e , 
l i  fnglcHamtr. po 200 zł. 120 

arz * Bojń4red.ttu.po200zł.40 p r. 
•W, po i-. 7‘
ym ^  .  a
i ę ł '

:zn  oś*
, »P° g 
aj p°' i 1

m alar r

605  
87 6* 
93 -  

10(160

t s ,  
245 - 
1(4 60 

175 
117 25 
134 3: 
30 76

Tow.eslont. n.auit.pc Vi/><1 
Frauoo-amstr. po 100 z vr

eta. 40 p r.....................
Frauoo-Węgier, po 200 z,
Gal

69 ;«
3 7' 

268 — 
247 — 
K 6 _  
112 — 
17 fiu 
34 70 

13 26

10J -  

204 —

i. 40 y,
bank hip. po 200 ■*! 
im. 80 pr.

Gal. k u l  dia hand i prze- 
po 200 z łr. .

Gal zakł. kr. zieui.po 2QOzj 
Gal. bank kraj. po 200 złr 

50 pr. . . . 
Benteft bank po 200 z lr. 

\ku nar. aun t'. po 600 z) 
knpow.z. auB.poźOOzb 
abank po 140 złr. 

i-> aa bank poz00zt.e.40p 
Veikelir.iankpow.po 2 GO z i 
Wied. bankver. po 200 złr 

A kcje  ko ie i.
Albrechta po 200 z 'r. 
Alfdldzkiej po 200 złr. «re 
Dnieetrzańskiej „
Elżbiety _ ml k
Ferdynanda półn. p<- O- O 

złr. m k
anr.. n 9T-0-.1- J '
il^-il.K arl . po 200 złw

Mor. 8il. (cent.) pot'00 złr.u 
An.t.półn.zach.poźOO zł.»r 

„ .  l i t .B. po 200 zł. ar
Rudolfa po 200 złr. .. r 
Si.dmiogr. po 2<X) w. a. nr 
S ta»t.ei.b . Ge. 200 zł. w. a 
gńdbańn po 20o zł. srebr. 
framway wied. po 20 z, 
Weg.gal.(Lnp.)po200zł, w.a 
Weg.pół. w.chodp.200 zł. .

„ wsch. (Oitb.) po 20( 
z łr. w. a. . .

„ ttchod.(W  » 'j .)po \4> 
złr. w. a. . .

A-kcje przemysłowe. 
Bńdow.ToW.austr. po 2001 i. 

„ wied. „ 100 „
„ tanich poin.polOO z.

L is ty  z a s u w . (zalO O zl.) 
Boden cred. allg. o .t.5pr.
„  ę zpłac. w 38 lat. 6 p. i 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

plac |żądają
6yO 690 -

59 — 80 50

34 26 Si 50

241 - z46 —

930 - 932 —

81 7o 8 5 -

80 21: 
7 8 -

8 76
76 -

121
C8 50 

122-

64 - 167 —

1T17
7 -  

991 26 
37 60

1722 -
57 50 

199 75 
138 -

140 26 140 50

125 25 125 7 f

27760 
' 93 2

<78 
99 60

0 1 -  
115 50

04 _  
116 76

4160 42 —

9 75 10 25

99 75 
89 6 
79 60 
97

100 26 
9 0 - .

87 50
2 r.o 

, oo -

Rank n->.r a u .tr. m. k 5 pr

Obligacje pierwszeń
stwa kolej. (za  100 Z.:
Albrechtii.po300zi.6p 1(X 
Alfóldc.200zł.fi pr. *r. w > 
Czeska z.300 zl. fi p. sr. w » 
Dniestrzańska 300 
Elżbiety po fi pr. .rebr w « 

1862 fi pr
137:' z pr

Ferdynanda oO;n. fi pr. m. k 
„ 6 pr w 

.  „ o p r . sr
Gal. K. L. 3GO zł.6 pr.sr. w ■» 

n. em. 5 pr.
III . om. 187 3 )

_ IV em. a 300 zł. 6pr. 
Lw. Czer. Jas, 1. em. 186 

300z l.5 pr.srebr.w  
Lw. Czer. Ja». II. em. 186 

300 zł. 5 pr. srebr. w. s 
Lw. Czer. Jas. IU . em 186' 

300 zł. 6 pr. srebr. w a 
Lw. Czer. Jm . IV. em. 18 

800 zł. 6 pr. aro! r s 
Budoliapo3W zl6pr.sr.w ,

1872 po 300 zł 
5 pr. srebr. w. 

Siedmgrodz. 600 fr fi pr

Papiery loteryjne (sa i'
Zak.kr.d.hand.i prz.po 00 
Klary po 40 zlr. m. t .  
Keglevich „ 10 „
Krak w.ka po 20 złr. 
Paliły „ 40 „ .
Rudolfa „ 10 „ ,
K. S i  im ,  40 ,  ^
3t. Genoia „ 40
3taniaław.(poi.) po 2()zł. w 
Waldstein po 20 zł. n  - 
Windiiizgratz po 2 > zł. „
Dew izy (3miesir'jfne.;

Heriin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (sńddeut. 
H .m łurgK O  mark. ban^o. 
L ordrn 10 ft. sterl 
Paryż 100 frank.

umysłowem w ykształceniem , przedewszystkiem uwzglę 
dnieni będą.

Z komitetu c. k. Tow arzystwa gosp. galic.
A . Sapieha, prezes. Józef Greliński, sekretarz.

Ogłoszenie niniejsze raczą szauowne Rady Od
działów  gospodarskich, jakoteź szanowne W ydziały Rad 
powiatowych obwieścić ja k  najrychlej w sposób ja k  
najskuteczniejszy.

— Sprostowanie. Gazet. N aród , pod a ła  w 
num erze  z 19. b. m. na  podstaw ie  korespondencji 
z „C zern iow iec11, w ia d o m o ść , że n a  w ykłady  sap l. 
dr. Roży o k o n s ty tu c ji i a d m in is tra c ji p raw a  a n s tr . 
zap isa ło  się  ty lko  dw óch słuchaczy , z k tó ry ch  j e 
den lic zy  la t  53 , a  d ru g i 61. W iadom ość ta  oka
z a ła  s ię  m ylną  ; n a  w yk łady  dr. Roży zap isa ło  się 
bow iem  rzeczy w iśc ie  13 s łnchaczy , uczniów  3. i 4. 
rokn  p ra w a , s to jąc y ch  w w iekn od la t  2 0 — 25 . —  
N ie może w ięc być mowy o sp ro w ad z an ia  pensjo- 
n istów  n a  te  w y k ła d y , jakeśm y to n a  podstaw ie  
ow ego m ylnego do n ie sie n ia  p rzy p n sc cz a li.

Ostatnie wiadomości.
D r. Z ipm iałkow ski pozosta ł w m in is te r

s tw ie, a  w iadomość, iż podanie jeg o  o dym isję 
je szcze  nie rozstrzy g n ię te , b y ła  m ylną. Z re sz tą  
is to tnego  podan ia  się  o dym isję naw et n ie  by
ło . T ylko  p rzy  uchw alan iu  w R ad z ie  m inistrów  
w niosku do ro zporządzen ia  z dnia 23. bm. m ia ł 
nadm ienić dr. Z iem iałkow ski, czy d a ł do z rozu 
m ienia, iż k to wie, czy  nie będzie  m usiał u su 
nąć s ię  z m in is te rs tw a , gdyby c a ła  d elegacja  
w R adzie  p a ń s tw a  p rz e sz ła  z pow odu propono
w anego rozp o rząd zen ia  do stanow czej opozycji. 
O tem  w raz z w nioskiem  zdać m iano spraw ę 
koronie, lecz w sposób, w yraża jący  pewuośó, że 
do dym isji nie przy jdz ie . Naco dr. Z iem iałkow -

* Wielki wybór

dentem Izby przyrzeka gorące poparcie mi
nisterstwa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow ie  
I J l i c a  K o p e r n i k a .

2 9 .
paźdz

30. 2 pp . 7 4 0 .,

Termo
metr

Celsiua

E .s

O pad w millm . z o sta tn ic h  24 Jfodz.
29. p a źdz ier. n a jw y ższ a  te m p era tu rą  — 1 “Cela

( l . s •B eaom .)
29 . paźdz io r, n a jn iż sza  te m p e ra ) tu ra ------------ l  'C els

( 1 .,  “Re&nm.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 3 0 . p a ź d z ie rm tó t 1876. 

godz ina  10. m in u t 49  przed  }K:ndniem.
A kcje  k red . 197 .90 .

K olei K a r . L nd . 1 9 8 .— . 
F ra n k e  - a n s tr . — .— .
L osy*  r . 1860  — .— .
S taa tsb a h n  — .
O stbahn --------
Rubel papier.

A ng le -au str . 
Y ere ińu& nk  
K olej p fc rd n . 
Losy tureckie 
ObUg. ładem . 
W ied . ijra m ir , 
N apoi oop dor 
Cfirioń' f?Vid

I do kaplic inadyobków,

i w Magazynie

I Feliksa W o l s k i e g o
i u lic a  Sobieskiego  l. 3.

| i wypożyczają się takowe na dzień za- 
t duszny po cenie um iarkowanej. 1

Pociągi kolejow e z głównego dw o ic i: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a : rano  o godzinie 5 (pociąg  
czysto o sobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg  m ięszauy); w nocjT o g o d z i
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano ó 
godzinie 6 min. 35 (pociąg  lokalny).

D o  C z e r n i o w i e c :  ian o  o godzinie 6 , m in . 
50 (poc?ąg pospieszny); w południe, o go Jz . 
12. min. 50 (pociąg  m ię sz a n y ); w nocy o 
godz. 11. min. 48  (pociąg  m ięszany).

D o  S t a n i s ła w o w a  (p rzez  8 t r y j ) : rano  o
godz. 7. min. 22 (pociąg  m ięszany).

D o  P o d w o lo c z y s k  (z Podzam cza) : w po łu 
dnie o godz. 12. min. 26  (pociąg m ięszany . 
w  nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg  mię- 
sząuy).

Przychodzą do Lwowa
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano  (posp ie

szny) —  0 9 godz. 45. m. w nocy i 10 
godz. 55. m. rano . — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  C z e r n io w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o l o c z y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4 . godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e S tr y j a :  codziennie o 7. godz. 22. m inut 
w ieczór.

N  a d e s ł a n e .

1 lEBHr COMPANY s

Fleisch - Extract
aus F ray-B entos

C en tra l-D ep o t: W  i e n , L, W o 11 z e i  1 e 6 -  
CAltL BERK, k. k. osten-. Hoflieferant.

Dr. Med. Rudnicki,
p rzen iósł do tychczasow e sw e m ieszkanie  do 
kam ieuicy p rzy  ulicy K rakow sk ie j pod 1. li  (ró g  

trybunalskiej krakowskiej).
O rdynuje  od 8 —9 rano, a od 3— 4 po po

łudniu. 3888 4 - 6

N aszym  czy tłln ik o m , k tó rzy  W iedeń  z w ied zają  
i zam y śla ją  kupow ać z e g a rk i z ło te  lub  s re h ra e  i 
ła ń cu sz k i z ło te, polecam y sk ład  zegarków  z f a b ry 
k i pana  F i lip a  From m , R o tte n th n rm s tra s s  e 9 , n a 
p rze ciw k o  W o llze ile  i p a łacn  a rc y b isk u p a . Ceny 
n a jta ń s z e  w m onarch ii.

Z w ra c a m y  u w a g ę  na d zisie jsze  og łoszenie.

P rz y jęc ie  do c. k. w ojskow ych zak ładów  w y 
chow aw czych  z aw isło  o s ta te cz n ie  od pom yślnego  
w ypadkn  egzam inn  w stę p n eg o , k tó ry  d la m ło d z ie 
ży, pob ie ra jące j n a n k i w  innym  niż niem ieckim  ję -  
zykn , z pew nem i tru dn ośc iam i po łą cz o n y . Chcąc 
mojemu synow i p rzy ję c ie  do c. k . w o jskow ego  z a 
k ładu  w e W eissk irc h en  z ab ezp ieczyć, udałem  się  
do baw iącego  we W iedn iu  p. H e n ry k a  M ilew skiego, 
k tó ry  p rzy go tow aw szy  mojego sy n a  w c iągu  6 t y 
godni, sam  go do egzam inn  p rze d s ta w ił i w rz e c z o 
nym z ak ła d z ie  um ieścił, z z tp e łn e m  naszem  zado- 
w oluieniem , co z w dzięcznem  uznan iem  do .wiado
m ości in te resow anych  rodziców  podaję.

G lińsko  w Ż ólk iew skiem  w p a źd z iern ik u  1875. 
_________________ Ju liu sz  Czermiński.

Do nnm eru  d z is ie jszeg o  do łącza  k s ię g a r 
n ia  G u b r y n o w i  c z a  i 1 S c h m i d t a  
p ro sp e k t n a  w ydaw nictw o „B ajki Lafon 
tąina“ z iln s tra c jam i D o r  e g  o i czasopism o 
„Ruch literacki."

T łu szcz
rogowo 
szteający wilgoci i 

1 '  ■ chowie.

m eprzepu-
k o n serw u je

Tłuszcz tf:n mający włabimść zatykania 
porów W 'tkórzc, czyni ja ustawicznie 
luięką, lii* tylko liicpi zeniakainą aie oraz
n i e d o m k s z c z ą j ą c ą  n a j m n i e j 
s z e j  w i l g o c i  do wewnątrz, a usuwa
jąc tym  jttosobem przystęp powietrza i 
wilgoci J rz y d łu ż a  t r w a ł o ś ć  j e j
w  t r ó j f e a s ó b .  Zaleca się szcze
gólnie dlż zapobieżenia zamoczeń nóg, 
głównej * przyczyny katarów, zapaleń i 
-ozlieznyj^ chorób, niemniej dla go
spodarzy wiejskich, myśliwych i t. p.

Puszki- blaszana mniejsza 50 ct., 
większa -ępdwójna 80 ct. w a. — Po
syłki 10 ct. więcej za opakowanie i 
s tenŁ el./ . , 3903 5—6

W lataratorjum  chemicznem W ła- 
d y s la w ż T e p y , ulica Wałowa 288 mia
sto — lab  w aptece pod Aniołem stró- 
żcm Sulity  Pańska. V ? 7 .

Lokal na t r a le ,
lub sprzedaż p ieczyw a.

jest do wynajęcia przy ulicy Sobieski'-g.- 
1. 3. Bliższa wiadomość u

Rzetelna propozycja.
Młody wdowiec, m-ijący ii woj.* drobnych 

dzieci i przeszło 1000 zt. stałej j.misji jako 
stały  urzędnik państwowy, a prytem ża
dnych długów, życzy .obie Wejść w zwią
zek małżeński z p .nną  w wieku 2‘.!--25 
lat, dobrze wychowana, łagodną, przystojną 
i posiadającą skromny kapitaiik ÓOHU 
6000 zł. Osoby interesowane racza z do
łączeniem dokładnej adresy i fotografii 
zgłosić się do A dministracji „Gazety Na
rodowej" pod napisem : „/.gońa". Ża do 
trzym anie ścisłej dyskrecji ręczy się „sło
wem honoru". Listy nie uwzględnmne 
wraz z fotografią odesłane zostaną. Do 
p i e w l e j b  g ru la ia  I 8 '5  ..statui L r& U ftń

i
m

n
i



N akładem  księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, 
wyszło i je s t do  nabycia we w szyst

kich k sięgarn iach :

TAJEMNICZA WYSPA
przez 

Ju liu sza V e rn e
przełożył z francuskiego J. FI... 

Część I.
Rozbitki w powietrzu

Cena 1 zł. 80 et.

Na głów ny skład otrzym ała

księfiłraia SEYFARTHA. i CniKOWMM

Księgarnia
|  Celsa Lewickiego i Sp.
S  wydała i poleca nowości:
Gj liu u sh o ie r , W ykład statystyki, 
g  na zasadzie najnowszych badań na- 
g  uki. 8ka str. 411. Cena 4.50.
K M a rzy m sk i, Epid mia . dramat 
tfl w 4 aktach. 8ka str. 106. Cena 85 c. 
3  N a rz y m sk i. Pozytywni, komeuja 
5  w 4 aktach. Premiowana I. nagrody 
W konkursową. 8ka str. l t '0. Cena 85 c 
3 O rz e s zk o w a , Kilka słów o ku-

następujące dzieła : 
D z ied u szyc k i Maurycy hr. R y s  

d z ie jó w  k o śc io ła  k a to li 
ck iego  w S z w ec ji  i to str
'■ G4. Lena zł. 4.50.

S e lin ge ro w a  Julia. Z iem ie
P o lsk ie . -  Lekcje geograhi | g  
w połączeniu z etnografią w 8ee. 
Zeszyt* I. Cena dzieła całego 1 zł. 

S z a r a n i c w i c z  L)r. Izydor. - -  
R z u t  oka u a  beneficja kościo 
ł a  ru sk iego  za  czasów  R zeczy
pospo litej p o lsk ie j pod w zglę
dem historji, przed* wczystkiem 
o stosunku świeckiego ducho
wieństwa ruskiego w Galicji do 
ziemi w tym okresie w 8ce str.
64. Cena 64 ct.

Również otrzym ała księgarnia: 
Zeszyt pierwszy dzieła pod tytułem 

D ie  S s te r re ie h is e h -u n g a rh e h e

N 0 R U P 0 L-E X P E D IT 1 0 N
in den Jahren 1372— 1874 

n e b s t  e i n e m  A n h a n g e  
enthaltend : eine iibeersichtliche Dar- 
stellung der zweiten deutschen Nord- 
pol-Expedition 1869—'870 und der 
Osterreichisch- ungarischen Polar-Vor- 

ezpedition von 1871 von 
J u liu s  P a y e r .  

M itm ehrals  bundert Illustrationen 
und K unstbeilagen. 3987 1—3

Dzieło całe składać się będzie z 
20—24 zeszytów po cenie 25 ct. Ze
szyt drugi wyjdzie temi dniami. 

P r e n u m e r a t ę  składać można 
księgarni S ey fa rth a  &  C z a j

k o w s k ie g o  we L w o w ie .

P r ę d z y ń s k i ,  O prawach kobie- 
>yh , wydanie drugie pomnożone. 
Ska str. 472. Cena 2.70. 

R u ćte let, Układ społeczny i jego 
pr-w a 8ka str. 272. Cena ..50. 

S o b o le w sk i, Hodowla trzody 
chlewnej? opracował weteryuarz R. 
.Sobolewski z 39 drzeworytami w 
tek-cie. 8ka st. 458. Cena 3.35.

S k ła d  g łó w n y  we Lwoioie
w KSIĘGARNI POLSKIEJ

ul. Kopernika 1. 12.

Poszukuje się

Ń a u c z y e i e ł a
tadców

salowych dla Zaleszciyk, którenby się pod 
iął, co najmniej dwudziestu osobom lekcyj 
udzielać. Mający chęć Zechce się zgłosić 
pod adresem 3971 3 "

N .  N . ,
post rastants Za le s zc zy k i.

L itty  tylko frankowane będą przyjęte.

Do najęcia
piękne i obszerne 4 pokoje 

z kuchnią,
strychem i piwnicą z dwoma osobnymi wy- 

chodami, od 1. lis to p a d a  b. r.
Bliższa wiadomość w handlu

Bonifacego Stillera.
3806 9 - ? t

K sięgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie,

otrzym ała  na  g łów ny sk ła d :

Najnowsze Tańce karnawałowe 
Ludwika llannsfelda

1. D ie  H e rz d a m e . Polka francaise 60 et.
2. M a d a m e  i c h  l l e b e  S i e !  Sentimentale Walzer 80 ct.
3. D a s  U e rz  v o n  W ien . Walzer 80 ct.
4. D i e  Z i e g e u n e r i n .  Polka Mazur 60 ct.
5. F r a u e n g u n s t .  Walzer 80 ct.
6. i  u serc L a d s leu t . Walzer .-0 ct
8. D ii b ls t  w ie  e in e  B lu m e . Polka francaiee 60 ct.
9. I J e b e r  L a n d  u n d  M e e r .  Marach.
10. E r i n n e r u n g  a n  L a n n e r .  Potponri Walzer 80 ct.

-Tana Straussa.
367. I)u und Du. W alzer nach Motiven der Operetto Die Piedermaua 90 ct. 
369. Cagliostro-Quadrilie nach Motiren der gleichnamigen O perette 60 ct. 
362. Fledermaus Polka 60 ct.

i Wi«n“ 60 ct.
373. Auf der Jagd. Schnell Polka 6
374. Licht und Schatten 60 ct.

Edwarda Straussa.
110. Angot (juadrille 60 ct.
114. Die Hocnquelle Polka-Mazur Go. ct.
116. Die Abonnenten W alzer 90 ct.
122. Giroflć-Girofla Walzer 90 ct
126. Ans dem Rechtslebcn Walzer 9 < ct.

D & ek er Joh.. R a llro se n . Walzer 80 ct.
Stasuy  Ludwig, TTnter P a l m en  an d  B lu m en , Walzer 76 ct. 
F a h rb a c h . 93. T r in k  sp ruch  Polka francaise 5 ) ct. 
Z ie b r e r ,  W ien e r ls c b e  W a lz e r . 3964 2 - 3
Y n a d ie r , L a  P a lo m a . M aiikanisches Volks lied 30 ct. 
W e re sz c zy ń sk a , C zem u  s ię  c h m u rzy sz *  Mazurak 40 ct.

exxx>
W ażne

z powodu zaprowadzenia ksiąg gruntowych.
W  podpisaDej księgarni są  do uabycia :

1. N o w a  u s t a w a  t a b u l a r n a  z dnia 25. lipr.a 1871 ; ' 
wraz z instrukcją  z dnia 12. stycznia 1872 ‘

2. N o w a  u s t a w a  o  z a p r o w a d z e u iu  k z ią g  g r o n  
t o w y c h  z dnia 20. m arca 1874, wraz z ednośoem rozporzą- j 
dze -iem ironist. sprawiedliwości z dnia 18. maja 1874.

3. N o w a  u s t a w a  o  z a p r o w a d z e n iu  k s i ą g  L i p o -  ' 
t e c z n y c b  dla kolei żelaznych z dnia 19. maja 1874, wraz 1 
z odnośnem rozporządzeniem  m inist. z dnia 31. m aja 1874. i 

(Jako  dodatek Zb iór p y ta ń  i odpowiedzi do egzaminu ta 
bularnego).

4. U s t a w a  w  s p r a w a c h  d r o b ia z g o w y c h  z GO wzo
ram i podań.

5. K a l e n d a r z  p o w ie ś c io w y  na rok 1876 zawiera \ 
wiele interesujących powieści i drauuaU, humore.sk', anegdoty itd. 
treść kalendarza przeszło 18 arkuszy w 4to.

Adwokat domowy
i Sekretarz domowy

i  l lO O  w zo ro m l
C en a  s k l e p o w a  wszystkich tych d z i e l  7 zł. 80 ct. (

kupujący razem do 31. grudnia 1875 p ła c i  ty lk o  4 z ł. 
O dbierający sześć egzemplarzy, otrzym ują siódmy z dodatkami d a rm o , J

PO LSK I ADWOKAT i SEK RETA RZ DOMOWY zebrany 
i ułożonv przez dr. A. Z. i G. S. sk łada się z 3 działów.

Dział I. zawiera wszystkie sprawy jurydyczne, zastosowane do ustaw 
najnowszych (składa się z 813 str.).

D ział II. wszystkie najnowsze ustaw y praw uo-polityczne i gminne 
(składa sie z 256 str.).

Dziaf III. „Sekretarz domowy" niezwykły podręcznik do spraw  p ry 
watnych we wszystkich zawodach (str. 82).

Dzieło to całe pierwsze i jedynie w języku  polskim obejmnje p rze
szło 108 arkuszy ścisłego druku, stronnic 1361 i 1100 wzorów, tak  obszer- 
nością swoją jakoteż doborem wzorów i dokładnością przewyższa wszystkie 
tego rodzaju dzieła niemieckie, a zastosowane do potrzeb krajowych, na 
podstawie najnowszych ustaw sądowych, politycznych i gminnych, dopro
w adzone zostało po 3ch letniej żmudnej pracy do tego stopnia, iż umoże- 
bnia każdemu zastępyw anie siebie samego bez pomocy adwokata.

W zory do najnowszych nstaw  zastosowane, są w ten sposób ułożone, 
iż każdy chociaż nie prawnik, w każdym szczegółowy w ypadku takowe 
stosownie do potrzeby tylko wypełnić potrzebuje, bez obawy niedopełnienia 
wszelkich warunków tak co do formy wewnętrznej ja k  i zewnętrznej, a 
które pominięte, stratę czasn a nawet zupełną utratę  spraw y za sobą po
ciągają i o znaczne koszta przepraw iają. Każdy wzór poprzedza poncze- J  
nie o 'należytościach stemplowych i terminie wniesienia podania. D ział 1 
prawniczy zawiera przeszło 800 takich wzorów. _ f

Na szczególną nwagę zasługuje dział drugi, który oprócz nstaw gmin- J 
nych, wszystkie najnowsze przepisy i postanowienia konstytucyjne do au- 1 
tonomicznego ustroju gmin się odnoszące, w sobie zawiera, a  przeto dla 4 
■wszystkich W ydziałów, Gmin i Rad powiatowych, nrzędnikw autonomicz- ; 
nych, nauczycieli szkół ludowych i średnich je s t niezbędnym podręcznikiem. ’

Obstalunki wysyła się odwrotnie za zalieską pocztową lnb* przy n* 
desłaniu pieniądzy bez zaliczki.

A d r e s :  3904 4—4 ^
K s ię g a r n i a  i  a ą  | w e  LW OW IE
handel p a p ie ru  M L d w  ul. Orm iańska 1. 3. i

F. ( j lo d z iń s k i  we Lwowie,
plac Mariacki p.,d 1 7, obok apteki W. F. M ilolaszr 

poleca P. T. Szanown-i Puhlicżn. ści swój
M A G A Z Y N  K R A W I E C K I

zaopatrzony we wielki wybór tonarów liajmodniejszyeh 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.” 

Jednocześnie zawiadamia że w powiększonym lo
kalu urządzi! w ie lki sk ła d  gotow ych suk ien  mez- 
k ich  i sk ła d  u b io rów  (lla ch łopczyków  od lat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca, także 

'  n a jn o w s z e . .A m e r y k a ń s k i e  B u n d y * *  pieprzy- r. 
lnakahie. bardzo praktyc/.n-. .4001 1 - 30 ?

P l a e  N f a r j a c k f  I.  9 .

Podziękowanie.
Miałem na doluej wardze raka wiel

kiego. Wny pan D r. R o m u a ld  D a li  
m a jeu r  i  Przemyśla, zoperował go 
i zrobił mi nawet sztuczną wargę na te 
miejscu, gdzie rak byt — tak ładnie — ; 
nawet i poznać niemożna, że na 'tern ani* 
ecu raka uiegdyś miałem. Za wykonań 
tej operacji -zadziwiającej składam Wnin 
panu D r . R o m u a ld o w i Dalls.ua 
je u r ,  moje podziękowanie publiczne

Żołobek, d. 27. października 1S'75.I

389 2—2 A f ta n a z  M a k a r .

do sp rzed an ia  pod 1. 15 nową, i 
rogu ulicy Cmentarnej, naprzeciw gin; 
chu Towarzystwa, kolo targu Nowy św ia  
składająca się z domu mioszkalnege z czL 
rych pomieszkali, trzech Stajen, wozpwu 
studni, korzystne dwa fronty do budowy, 
front do targu , 30 sążsi a do ulicy Czim-n- 
tarnej 27 sążni, razem wynosi 1301 kw. 
sążni. Może być i na połowę podzielona, 
część z domem a część bez. Bliższy szcze
góły na miejseu. 3910 3—3

Uwiadomienie

dla Dam.
7, dniem 1. paździer

nika h. m. otworzył.-ni 
nowy k u r s  nauki krojr 
i szycia sukien dam 
skieh, i udzielam ta 

kowej podług własnej metody, najpraktycz 
niejszej i najłatwiejszej. Przyjmuję na 
kursa dwutygodniowe za opłatą 4 z ł ,  a 

udzielaniem szycia na cztery tygodnie. 
Dzieło moje dwutomowe. „Najnow za i 

vj praktyczniejsza metoda kroju sukmudam 
skich11, wydanie trzecie przerobione i po
większone, obejmuje 10 arkuszy d ru a i du
żego formatu i 28 tablic rysunków, kosztuje 
5 zł., a linijki krojowe 1 zł. 50 ct. Dzieło 
obejmuje całkowitą naukę w najdrobn ej- 
szycli szczegółach, oprócz krojów na osoby 
średnich konstrukcyj, dla otyłyrh. dla dziew
ią tek  i chłopczyków, podałem tablice do 
ihliczeiiia materyj na suknie, oraz prak ty

czny sposób zdejmowaniagaruirunków z żńr- 
nali na suknie. Na ostatku rozdział o este
tyce. w stroju i harmonji kolorów w ubie, 
ranin się, odpowiednio do koloru włosów, 
cery, temperamentu i wieku wraz z innepii 
zczegółami. 3842 5 — V

Ksawery Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie, 
ulica Halicka róg Wekslarskiej 1 1? I.,piętro.

Z  R A D G O Z C Z  Y
Uniwerzaine ziółka  

i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
we wszystkich, nawet zastarzałych choro 
bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
bolu gardła, szczególnie w stanie febrycz 
nym, słabościach żołądka, ogolnem osła

bieniu iierwowem i poczynających się 
tuberkutacb.

Wielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Św iadectw o.
Szanowny panie aptekarzu!

Zapomocą pray.Unrch^mi^aiólfk^ i

w tfo /tan js »ię o.r.wym, mam *okry 
wypawiadam panu apl.karaowi ...oj* a. 
padaitkowaaic.

Oguliu (kroaeia) d. 7. aiaipuia 181
Józef Kramsricz, L.a

Zegarki inmlm *
(G N O M O N )

-. zcstawioncaii różnicami czasu, po- 
I między południkiem lwowskim, a po 
I ludinkiem innych stolic europejskich,

tiiwoaiusu.ir-, ., - ^ -j -azjatyebinh' “
, 35 ot.
posyłka odwrotną

3983 2 , 6
Weiss,

Lwów, Rynek-38.

, Na sprzedaż,
w  K a r e t a  i F a e t o n

z fabryki wiedeńskiej . Sohncra, w h 
dobrym stanie,,, z widnej ręki w reai 
Skrzyńskiego pod 1. 4, ullica Lipowa, 
iza wiadomość w miejscu. 4CKI0 1

poszukuje notarjusz w DUBIECKU. P ra
wnik otrzyma pierwszeństwo. Ubiegający 
uę mają swoje świadectwa przedłożyć.

3957 3—3

K A P E L U S Z E
p a ry z k ie  na jm o d n ie jsze

przywiozłam, oraz 
s tro ik i, czypeczk i w iz y to w e , 
neg liży k l, k o k a rd y , k a p i 
szony, k ap e lu sze  podróżne, 
chustk i garnirowane. ciepłe i piękne.
K w ia ty ,  w ień ce  m irtow e  

i c e lony  ślubne,
polecam te strojo, jako  najgustow- 
niejsze, po umiarkowanych cenach, 
Szanownym Paniom

M . T O P O L N I U K A ,  
e Lwowie plac H alicki Nr 1 

Zamówienia z prowincji z a r a  
uskuteczniam. 3922 .3 --6

Część tabularna wsi
„KiidenUo lackie“,

starostwie Brodzkim, o 92 murgac 
pszennej gleby, z murowanym domom my 
zkalnym o 6 pokojach, budynkami gosp. 
arczemi w dobrym stanie, ż dużym ngro- 
em owocowym i warzywnym, jakoteż z 
asiewami ozimemi, jest z w.dnej ręki za- 
iz do spzedani:.. 3968 2- 3 ,

Bliższą wiadomość udziela właś iciel w 
liejscu pod cyfrą M . S . ,  poczta Lopatyn.

Przestroga.
Pr/.Bstrzegaiu każdego, ażeby nieńefiy- 

:ano.mojooiu synowi J fc n ry k o w i jiod 
idnym warunkiem pienię izy, . guyż i*‘-

ie będę. K' “ *'* ".3689'!'b
Wiedeit, w październiku 1875.

D. Tdnneńbauhi

o i »“ni7 r̂ jt' * z'
> Seąuens. 
u J. SEICIIHHT

Róża W aw ra ,
żona po doktorae mnlyi-yoy-

Z ió łk a  te z góry Radgoezczy i e u k ler-  
kl * roślin mchowych przyrządza apt. J .  
Ś e ish e r t w Rożnowie (Morawia.)

We L w o w ie  główny skład" w apt. 
Zyg. R nekera , braci Łazowskich, Mlillin- 
ga, w B ie lsku  u U. Zabystraana, w Brze- 
sbn  u W. Januszek, w K rakow ie  u M. 
Skalskiego, Sawiczewskiego. E. Stockmana, 
w Jarosławiu n Wisłockiego, w Przemy 
ś lu  u F r. Nahlika, w S t ry ju  u Z. Drą- 
gowskiego.

Pakiecik siółek 1 zł. 38G4 S 25 
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

m
ykonnjąc od kilkunastu lat 
pokrycie dachów jró- 
żnomi m aterjalam i ogniotrwa- 
łemi, jako też i innemi, m ia

nowicie : łupkiem kamiennym (Schie- 
ferste iu), tek turą  ogniotrw ałą i fil
cem, pochlebić sobie mogę, iż r. boty 
te z sumiennością, wszelkiem zado
woleniem i uznaniem ^ anow nych  pp. 
konkurentów w y k o n an i'. Posiadając 
w łasny skład z znacznymi zapasam i 
powyższych m aterjalów  % pierwszo
rzędnych łomów i fabryk i to w n a j
doskonalszych gatunkach, mam za
szczyt oznajutio szanow nej' P . T  pu 
bliczm ści, iż na  wszelkie zamówie
nia w całej Galicji i nawet za g ra  
nicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjm uję i wykonuję, do
dając, że filcowe, dyktnrow e i łu p 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglę
dom, upraszam szanowną P. T. P u 
bliczność o łaskawe zlecenia, oświad
czając , iż na wszelkie zapytania 
udzielam wyjaśnienia. 3918 3 -.20  l 

Z uszanowaniem
W. Rabinowicz,

K r a k ó w , Stradom 1. 1.

fnnt m aro n ó w , d a k te li, o r z e 
chów  karmelówanych i a}_ ĵo c. 

funt k a rm e lk ó w  10 gatunk. 1 zł. 
funt pom ad ek zł. 60 c. 
funt o w oców  2 zł. 
fu ot fra n cu sk ic h  czo k o la -  

d ek  2 zł- 
funt gumowych p a sty lek  od ka 

s/j u 2 zt. 10 c. 
funt d robnych  c iastek  do her

baty 1 zł. 20 c. 3949 4-12 
poleca

Jana Millera
w e  L w o w l ć

obok w ie d e ń sk ie j k a w ia r n i .

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez, lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ław y  rn ry  m oczow ej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za
starzałe, naturalnie, grum ownie i szybko

, » r .  I IA R T M A N M ,
człoaek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu  Stadt, H ab sb n rg e rg . 1. 
Wyleeza także wyrzuty skórne, zwę

żenia, upławy u kobiat, blidaczke, nie
płodność, uplawy, 3646 4 -  100)

o sła b ien ie  m ęfckie, 
bez wyrzynauia i bez wypalania zołzo
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 

raz z opisem użycia.lekarstwa y

E

.  a * i t s f r s i i  
£ l

-  ili l t f M H  
■«

pilepsje
i(padaczka) leczy listownie lekarz 
'specjalny D r . K i l l i s c h ,
Neustadt, Drezden, (Sachsen).

35fl3 2 6 -4 3
,0ńG s k u te c z n ie  w y leczo n y ch .

Na porę jesienną i zimową
polecają

F. Towarniuti & P. Langner
I” I  w wielkim wyborze TOWARY TRYKOTOWE

j.kł.to : 8714 7 »
K aftaniki i spdonie w ełn iane i baw ełniana

s z k a rp e tk i ,  o g rzew acze , k o c y k i  za m ia st,' ałd>,r. 
B » n d j  di pulróźc, P ła ic ly ,

C H U S T K I  jedwabne i wełniane ua szyję (Cache-Nez.)

U P l a c  M a r i a c k i  1. 9. ||

- •  m - m  m  ■■■ •  V
Z A K Ł A D  G A S T R O N O M I C Z N Y

(RESTAURANTS
pod  „ Ż U B R E M

HANDEL WINT I DKM KITENÓW
)orop.K .  S S M A B I i f f S K l g S e & C

we LWOWIE, ulica Kopernik,! pód 1. .2.
Ś n iad an ia , o b iad y , w iecze rze .
i ia e h n ia  o tsrarta  o k ażd e j d n ia  pot ze.
K u w e r ty  od 12ej do Bej.
O b iad y  m iesięczn ie  w ubou itm cncie od 15 i . \ .  i wyżej; 

wszelkie zamówienia w lokalu i pu za domem uślfiifeozuiają się starannie.
Handel ma zawsze na składzie bogaty wybór : najlepszych win 

austrjackich, w ęgierskich, reńskich, lYancuzkich itd., wódek, litworów, ru
mu, porterów, wędlin, owoców, serów, kawy, cukru, herbaty rosyjskiej k a 
rawanowej i wszelkich delikatesów. 3991 2 ?

Offłos/ifliiie.
A Gmina kr. :t. m iasta Lwowa pfl
•  szukuje do najęcia od duia 5. kwif 
^ I tn ia  187G, stosownej realności n 
a przedmieściu celem pomieszczeni 
i l a i e ś / t u  m iejskiego, która zawiera 
« |ma kilka ub kacji obszernych na po 
E  imics/czenic około 120 do 130 ar< 
j- Isztantów, nadto 2 osobne pokoje 
ę  'kuchnią ua pomieszkanie dla za
• Irządcy, 1 pokój na kancelarję, 

Ipokój do rewizji lelcnrsk-ch, 1 po
^ k ó j  /. kuchnią na pomieszkanie dl 
pD k lu czn ik a , 1 pokój du /y  lub 2 mniej 
1 Isze na strużnicę dlu 8— 10 strażni 
_ ków, I pokój na magazyn, 1 pokć 

skład wiktuałów, obszerną kuchnię’ 
I Iprarzkarnię i strych, tudzież 3 pi

•  wnice.
ąp Wzywa się przeto pp. właściciel 
| jrealuośei, mających rhęćwynajęrii 

• jak o w y c h  gminie król. stół. miasL 
' Lwo«a, aby swoje deklaracje i \va- 
I runki p sprane do k o A c a  g r n -  

0 |(ln ia b. r. w biurze V*!. M agistratu 
■jW ratuszu na 3 piętrze złożyli.

I | C > się. ninipjszem podaje do po- 
• {wszechnej wiadomości. 5953 3— 3 

M a g is tr a tu  król. stoi. m iasta . 
Lwów, d. 15. października 1875.

Najnowsze materje wełniane

na suknie damskie
l lY lL S Y  u a  p o k r y c i a  f u l c r

F L A N E L K I  angielskie (d r a p  d es  d am es), 
pledy, chustki i szale ńelRiiine " 

K O C Y K I  w ełn., K A P Y  i S E R W E T Y  gobel., 
pończochy, s k a rp e tk i, kaftan ik i w ełn., 

D Y W A N Y  an g ie l. i D Y W A N I K I  na łokcie

S K Ł A D

Płótna i Bielizny sto lw ei
scliirtlngów, i>nn-li;iiióiv, piki

i r ó ż n y c h  t o w a r ó w  b l a w  a t u  y .c li
p o le c a  po  m ierny«rii c e n a c h

obficie zaopatrzony M A G A Z Y N

we LW O W IE jrzy ujiey Te tia lnej 1. 11. 
F r ó b k l n a  ż ąd a n ie  franco .

ooooooooooooc

P r z e z  ,Jegjjj c e s a r s k ą  M o ść  
Fraacisiika Józefa I. 

od/.uaczona w Oącznyui przywilejem

Trucizna na szczury.
jest p raw dziw a do nabycia :

«*u, LW O W IE j  pp. K. lskierskiego, 
J. Beiseru, Z. Rnekera, P. Mikola- 
ieha w STA N ISŁA W O W IE u Ste- 
hora v. Sehenitz ; w KRAKOW IE 
1 p. II. Jaworskiego. 3886 2 - C  

C en a  s ztu k i 50 ct.

Kantor wymiany
c. k. upreyw . galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta t monety
pod w arunkam i m ijprzystępniejszem u

[G#0 LISTY hipoteczne,
I które według prawa z duia 1. i i pen 1868  Dz. P P . X X X V III. N .-93 , 

i najw. post. z dnia 17. g rudnia  1871 , mogą być u ż ite  do lokowa
nia kapitałów  funduszowych, pup ila ruyeh , kaucyj małżeńskich wojsko 

I wyoli, na kaucje służbowe i w adja -— są  w tymżo kantorze do nabycia.

I W s z y s tk ie  polecenia^ z p ro w in c ji  w y k o n u ję
j  s ię  bezzw łoczn ie  po b u rs ie  d z ien nym , l»e/< d o liczen ia  
[ p ro w iz ji . 3714 9—V

>00006

A. 31 a c z u sk ie g o
Cesar, i król. k J g  wyłącznie uprz. 

środek do bar- wienia włoiów.

Ekstrakt zOrzeclói
do farbowania włosów na b lo n d , b rn - 
liatno lub czarno . Sporządzany 1 
zielonej łupiny orzeehów, zdrowia i wło
som najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięciu minutach pięknie i 
trwale na b lo n d , b ru n atn o  lub 
cza rn o , nie walając ani skóry na 
głowie ani bielizny.
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 zł. 
1 słoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „ 

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie  parfum ery j

m Ac z u s k i e g o ,
Wu Wiedniu. Kiirtnerstrasse 26.

We LWOWIE u Edw. Hawranka knpea- 
„ „ u Leona Sedlaka „
„ „ u K. Strzyżowskiego „
„ „ u Marcina Mullera kupca.

W KRAKOWIE u Józefa Jahna,
u W ilhelma Eenza. 

NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. 
TARNOWIE u W. Wielogórskiego.

3799 7 24

Skład ( V(«All zagranicznych
we Lwowie, przy placu Halickim,

poleca Szanownej publiczności :
T y to ń  prawdziwy T u re c k i w puszkach blaszanych za funt 6 zł. 50 c. 
T y to ń  prawdziwy S u łtan  po 8 zł. 50 ct. i 12 zł. za funt w pół puszkach. 
T y to ń  do fajek D re ik B n ig  f t 2 zl K r n l ł  ft. 3 zł. P o rto ric co

ft. 2 zł. 50 ct. L a la k ia  ft. 2 żl. 50 ct. G ih e l l i  ft. 3 zł. V a- 
r in a s  ft. 2 Ił. 50 ct.

Nowy gatunek cygar A u s tr ia  po 50 szuk w szkatułkach 10 zł.
Papier P e rs a n  paryski paczka po 95 ct. i 35 ct.
Cygara C u le b ra t  amerykańskie w szkatułkach po 50 sztuk 11 zł.

Zamówienia uskuteczniają Si&j-Li pobraniem pocztowem. 3760 3—V

Pilules Dehaut.
T en  roś lin n y  ś ro d e k  roz- 

w a l n l a j ę c y ,  bywa we Francji po
wszechnie używany. Złożony on j i s t  
z pierwiastków, kto-c starszym Kka 
rzorn nie były znane. W przeciwsta
wieniu innym środkom rozwslniaia 
cym d z ia ła  on je d y n ie  w tedy  
skutecznie, je że li z aży tym  
i  s traw io n y m  b y w a  w  p o 
łą c z en iu  z b a rd zo  d o b rym  
p o k arm em  i m ocnym i n a 
p o jam i (winem, kawą. herbatą, 
mocnym-fosołem itp.). Ażeby spro
wadzić skutek rozwalniająey, wybrać 
sobie może każdy dowolną godzinę 
lnb porę objadową, które mu. stosr- 
sownie do jego apetytu lub zatru
dnienia najlepiej odpowiadają. (Pro 
»zę zobaczyć książkę podręczua).

We LWOWIE do uabycia w apt. 
pod srebrnym orłem Zygm. R u c k era
w pudełkach po 1 zł. 30 c. Za opa
kowanie przy wysyłkach p -cztą do
płaca się 10 ct. 3814 3 - 6

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki oa książeczki oszczędności
0(1 Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  ^ t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się iłez  w y p o w i e d z e n i a *
Udziela  _  _Z a l i c z k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .
G odziny czynności biurowych: 3'

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.
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Rutynowany

ekspedytor
pocztow y , mogący złożyć kaucje, szuka 
posady. Bliższa wiadomość pod adresem : 
A *5 , poste restante Lwów. 3997 1 °

Znakomite powodzenie.

jest 3571 18—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczeliwie na skórę 
n ledostrzeżoua p rzysta je  do  

c ia ła  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. F A Y

M agazyn Perfum  w P aryżu  
9, na ulicy  de la  D u ii ,  9.

Dostać moina w magazynach galanter. 
pp. K a m i l a  S t  r z y i  o w » k i e g o, L e 
o n  F e  i n t u c h  a ,  w składzie K. M i
ko  l a s c h  a we Lwowie.

A systent farmacji,
posznkuje umieszczenia. Bliżse wiadomośii 
lit. J .  D . ,  w apt. Wgo Wysoczańskiego 
w CHOBOSTKOWIE. 3996 1 - 5

D a m e n  - M o d ę  - O e s c h a f t
W ILH . BECK w e  W ied n iu , 

Freiung, Eoke, Strauchgaase Nr. 1. 
poleca pod zapewnieniom za najlepszy 
w yrób, następujące niżej wymienione 
artykuły po cenie jednostkowej

2 7 c t
Mokai;

ście szkockie matorje wełniane, 
roie, grenadyny, ecrus, lenos łokieć 57 c.

S n k a i f e  d o  p r a n i a .
Perkale, pikę na Bukme, białą i żółtą, 

iakonety, batysty, g adkie i druko
wane, cl;.ir molowy i batystowy, tu 
reckie kretony łokieć 27 c.

T ow ary  ln ia n e  i łokciow e. 
Weba lniana 4/4 lok. BZrr. W lok., 

sztuka 10 zł. 80 c„ płótno lniane juk 
skóra trw ałe */4 szer , 30 ł. sztnka 8 
zł. 10 c., płótno lniane 4/4 szer. ło- 
kieif 27 c.
■ ••Szyfon,' dyma adamaszkowa i atła- 
■jwa V4 ,z - nankin */4 sz. czerwony, 
biały i żółty, kanawas 4/4 sz. nie bli- 
chowany, różowy i lilia ręczniki ada
maszkowe cynowate i lriiaiie, adamasz
kowe serwety, cbustki do nosa białe, 
barchan sznureczkowy, biały, barchan 
niebieski, brunatny lub lamowany, 
branki siatkowe, molowe i koronkowe 
4'4 szer. kobierce na podłogę, materję 
dla gimnastyków i rosyjskie płótno na 
ubrania dla chłopców, drelich na ma
terace i meble, firanki różowe i pstre 
łokieć po 27 ct. 3611 22—25

W stążki je d w ab n e  i a k sa m itn e

ct. funt poleca handel £'i

St. Markiewicza. S
3945 2 4  g

Do składu fortepianów

LUDWI KA MARK AB
plac św. Ducha N r. 1 0 .

P ff -Q - n a d esz ły  n a  sk ła d  głów uy B

f'ffóL Fisharmonii |(
E . P .  P . K eed h am  et S *n

z N ew-Yorku.
Instrum enta powyższe z nowowvn»le-l 

zionemi drgawkami z czystego srebra, od-jj 
znaczaja się nadzwyczaj przyjemnym 4 
nem i wielką elegancją. 3953 z

1J. D Ą B R O W S K I
poleca BT. Publiczności swój

SKŁAD wyrobów złotniczo-jubilerskich, #
połączony z P R A C O W N I Ą  we L w o w i e,  ~

|  3855 2— V przy  ulicy H alickiej pod l. 17.
w handlu zegarków dawniej ,,W. P e n t h e r “ . 

aflT  B ry la n ty , p e r ły  i in n e  sz lae lie tne k am ien ie  A
[ KUPUJE po najwyższych cenach, u ła m k i z ło ta  1 s re b ra  przyjmuje ™  

me. — Zamówienia z prowincji uskutecznia jak  najrychlej

;
mm

Eaiie lub noblesse, jedwabne gładki 
w najmodniejszych kolorach, i kolo- 
rowemi częściami na odwrotnej stro
nie, 5 pale. szer. lok. 27 c., na dwa 
palce szer., dwa lok. wied. 27 c.

W z o ry  1 sp isy  to w a ró w  n a  ż ą 
d an ie  fra n k o  1 b e z p ła tn ie .

M osk a le , faseczka 10 funt. 1 zł. 85 c.
za 5 laseczek po 1 zł. 60 c. 

S a r d y n k i ,  l/4 puszki 10 sztuk 33 c., 
V, puszki 30 sztuk £4 c.

S a r d y n k i ,  cala puszka 40 sztuk 1 zl.
1 1 zt 50 c.

K a w io r ,  grubo ziarnisty faseczka 1 funt
2 zł. i 2 zł. 50 o.

K a w io r ,  grubo ziarnisty faseczka 2 ft. 
4 i 5 zt.

A nchoviM , faseczka po 1 zł. i 1 zł. 40 c , 
śledzie zawijane fas. 2 zł. 50 c. 

W ęg o rz  w ło s k i ,  funt 88 c., węgorz 
zawijany 1 zł. 20 c.

B y d ł in k i  t łu s te , funt 14, p s t r ą g i ,  
14 i 20 c.

Ł o s o ś  wędzony, funt 4 zł., minogi 2 \  
S z y n k i  p r a z k ie ,  funt 56 c., west

falskie 84 c.
O z o r y  solone 1 zł. 20 c , brunazwickio 

kiełbasy 1 zł. 25 c.
S e r  Bockfort, 1 zł. 40 Neucbatel tuz.

1 zl. 30 c.
F r o m a g e  B r ie ,  bochenek 1 zł. 40 c., 

Eidamski 68 c.
M o sta r d u , (owoce w musztardzie, ru 

mie lub koniaku) w pudełkach blasza
nych lub szafliczkach 80, 1.20, 1.80
2 zt. 50 c. 3626 2 - 1 2

M u sz ta r d a  k r e m s k a , flaszka po
20, 35, 75 ct., miara 8>i c.

O g ó rk i znaimskie, laseczka 200 sztuk 90c.

a Ezle & Heli,
■we W i e d n i u .  B I .  F ischhof 5 , 

,,/iU n i I t a l i e n e r . 4*

iST ZUPEŁNIE 3WIEŻY TRANSPORT!
V  *e  z b io ru  1875

CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY
w smaku wyśmienitej, miłej woni i ciemno naeiagająeej, poleca handel

KAROLA BAŁŁA BA NA
zególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że a 

deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.
i składy bradzkio lub v

CHINSKO-ROSYJSKAHERBATAnawagęwiedeńską!
C o n g o  e e s a r s k i

funt w wied. ft  zł.
M e l a n g e  fam ilijn y

funt w. wied. 3  zł.
M e l a n g e  de  M oskau

funt w. wied. 4  zł.
M e l a n g e  Im p er ia l

biało lub żółtokwiatowa 
funt w. wied 5  zł.

P r o s z e k
wysiewki herbaciane 

funt w. wied. zł. 1 . 2 0 .
Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie,-li do tego używanego 

samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być w środku szurowany, ponieważ woda osa
dza wapno, które przez szorowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychudzi,

J. Goldstein
majster krawiecki,

.. a W IE D N IU , W iedener-Hauptstrasse 
Nr. 4. I. piętro obok Frcihaus Nr. 4., 

poleca
Eleganckie surdu ty  zimowe od zl. 18 

do 45  zb  
Eleganckie spodnie od z l. 6  do 12 zl. 
Eleganckio iberzihery id  zl. 11 .50  

do 25 zł.
Eleganckie narzu tk i od zł. 17 .50  

do, 38 zl.
Surduty zimowe i kancelaryjno od 

6 zl. do 18 zł.
Ubrania salonowe od 26 zl. do 4 0  zl. 
tudzież zawsze najnowsze ’ najlepsze

Suknie m ęzkie
zdumiowająco tam o w największym 

wyborze. 3664 5—23'

J . G o ld s te in
m a js te r  k r a w ie c k i ,

Nr. 4. we Wiedniu, H auptstrasse Nr. 4. 
obok FreihauB, 1. piętro.

W zory na żądanie bezpłatnie

ts^Dr.nicd, Faykiss’**3©*
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisem użycia 75 ct.

S p i s k i e  k a r p a c k i e  c u k i e r k i  z i o ł o w e
pndełko z przepisem użycia 35 ct.

Spiskie karpackie ziółka
3988 1—5 pakiecik z przepisem użycia 25 ct.

Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct.
S3F* Dla cierpiących na piersi i płuca

Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem  uży
wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In
fluenza), ważkości piersi, uciążliwemu oddechow i, kłóciu w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu p luci innym męczącym i osłabiającym chorobom.

Te domowe iiodki lecznicze są prawdziwe do nabycia u samego:
JOZ. EAYKISS, Apotheker. T em  es v a r ,  Josefstadt, tudzież we L w o w i e  
w ap t Zygm. Buckera ; w K r a k o w i e  u apt. A. Siedleckiego, J. Tran- 
czyńskiego, w N o w y m  S ą c z u  u spadkob. Kosterkiewicza i C. Mullera.

£
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Pięknie aksamitem i piórami ubrany kapelusz damski 
V filcu (najlepszej (orty) .
^  Pięknie ubrany kapelusik dla panienek, tejże jakości

Para trykotów jedwabnych, koloru cielistego, dla dam 
Czapka męaka do podróży z czsrnego sukns, wszelk. kolorach 
Męska czapka pokojowa

najlepszego 
3 zł. M e .  ^

.8
■ S

4 (8
Pończosze wełniane dla mężczyzn, niezbędne w zimie 6 par 1 „ -  ,  N
Kaftanik z wełny angora dla mężczyzn, w gutaperce mo- W

J czony, który w liebie pot waiąka, sztuka . . 1 „ 2 0 , ^
* Odpowiednie epodnie do tego . . 1 n 30 „

Do nabycia jak długo zapas starczy, za gotówką lub zaliczeniem, u W

S Bertha M ullers W aaren-Export, s,
^  we W IE D N IU , P r a te r s t r a s s e  43 , w e W IE D N IU

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Te proszki z powoda wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy- 
•tkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze
niu zam ulenia  i za tkania  c ia ła , niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach. 
cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, uderzenia Krwi, reumatycznych a fek 
ta c h , hysterj*. skłonności do wym iotów  i t. p.

Cena p n d e łk a  o ry g in a ln ego  w raz z przep isem  użycia
kosztuje 1 z łr . a . w .  _ ____ 3725 1 j j

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnęfrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości ; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

Zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  flaszk ach  w raz  z p rzep isem  użyc ia  80 ct. a . w.

0
l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .

Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekaiskiego z Bergen 
w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 

Prawdziwy olej tranow y z wątroby m iętus owej używa się z najlepszym 
•kntkiem w słabościach piersiow ych  i płucowych , szkro fu łach  i słabościach Ba- 
chitis. Leczy najzautaizalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak 
i chroniczne w y rzu ty  naskóm e.

C en a  1 flaszk i w raz  z p rzep isem  użyc ia 1 z łr . a . w.
We Lwowie ept. J. Beitere, 7. Ruokere, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w B ia

łej Beichart, apt., Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B.
Witosławiki, aptekarz, E. Griinnspann; w Czerniowcach J. Brzozowski, ap.,.
Ig. Schnirch; dJobromilu A. Grotowski, a p ; Drohobyczu Józef Alexie-

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Hełm, apt.; w Gurahomo-
ra E. Botezat ap.; w Jarosław iu  Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewski, 
ajp., Józef Jahn, M. Jawornicki; w Limawowie Ant. Muller, apt.; w Now ym  Sączu  
Koiierkiewieżowa wd. i W. Filipek apt.; w Now ym  Targu  C. Laur; w Przemyślu  
G aidetichka, E. Machalaki, w Hzeszowte J. Schaitter i ip., w Solo tw in ie  Józ. Ho- 
dolj, ap., w Stanisławowie A. Amiiewici, ap. w Stryju  Jan Sielecki, apt., w Tarno
polu A. Morawetz, F. Jamrogiewicz ap , w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, P. Mfil- 
dner h  Comp., w Wadowicach F. Foltin Ig. Brosing. w Zbarażu  N. Siissermaun, 
______________ A. M o ll, k. k. Hoflieferant, Wien. Tneblauben Nr. 9

Słynne z dobroci l|

l l i k i e r y  i R o s o lis y j f e s ł a w s k i e
z fa b r y k i  Ł a ń cu c k i e j  A lf r .  hr. Poto ck iego , | |  C O d z i e U I l i e  Ś W ł  U Ż y  t r a i l S p 0 1 * t ,  

p o le c a  l i a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h , w in  I d e l ik a t e s ó w

T. Latinika i K. Gawlikowskiego j
3 7 ?  we Lw ow ie, ulica B alicka  N r. 20.

| | J
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TOWARZYSTWO

jalicyjsiiirj k asy  zaliczkowej
21. U l i c a  H a l i c k a ,

p rz y jm u je

Wkładki na książeczki oszczędności
jednego Zł. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6% z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 14-

po 8 °/o z 3 0 -  n „ 3792 5_ ?

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

Towarzystwo fabrykacji Sody

Soda, Jug sodowy, chlorek wapnu, 
kwas solny, wolny od kwasu siar
kom e g O  utrzymujemy na składzie w uznanej n a  j l e p i a z e j  
ja k o ś c i  t ik  \t K o ło m y i ja k  i N . B o c z k o  : powyższe 
te artyknły polecamy ja k  najlepiej do z i łu p h a j  <5ny bardz.; 
umiarkowane. ,3990 3—«'■

Wc^g. S zw a jc a rsk ie  T o w a rzys tw o  
f a b r y k a c j i  p r o d u k t ó w  c h e m i c z n y o b .

w N. Bocsko. Marmaros. Węgry.

Przeciw chorobom bydlęcyin
używany bywa z dobrym s.mtUem : 

c. k . konceslonow any

Korneubnrgski proszek,
koncesjonowany prze* c. k. rząd a u s tr ., król. pruski i krE. 
odszczególniony medalem hamburskim . londyfeskim . gar 
muichowskim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutki> in v >t. 
niach królowy angielskiej, jakotrż krula pruskiego, a i-ikcwy j 
maga według długoletniego doświadczenia u kon i u.. grinMo 
kolki: u b y d ła  przy podojach krwawych, na kr,-w. w.: i 
i służy do '-polepszenia mleka, w o gó le  m  wsaystkie -1 ■ 
organów respiracyjnycb i trawienia.

  Użycie c. k. konces. proszku Kor-neuburgstieg* Lyi.
okazuje się także bardzo pożytecznem dla zdrowych zwierząt dom#frycii. pnuh-w 
tatow y reguluje funkcje organów, usuwa nagromadzone a nieprzetrawk no ; - 
wienie. i pomaga naturalnemu' oporowi przeciw wpływom zaraźliwym

Plyu restytucyjny dla koni.
(E estitu tions-F lu id )

F r a n c i s z k a  J a n a  H W I Z D Y  w  H o r n r u b u r g u .
, ny przez Wysokie c. k. władze sanitarue troskliwie roz.liieraiiy, :i poiw

i] ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywileje
IT wy utrzymuje konia nawet przy największych wysilaniaab aż <U> pc
A nego wieku, wytrwałym i rączym i Błuży osobliwie ila> wznioc: ici
^  przed i po wysileniu i większych trudach; jest dalej Hrf.dhi-ę-.u

jyt sparaliżowanie częściowe, reumatyzm, obrzękłość śuięgni, wywiei.ni;
O j .  i skaleczenia i t. d.

Je d u a  flaszk a  1 z ł r .  40  c t.
Maść na kopyta końskie , leezy k ru c h e , ła tw o  p

ka jącel popadane kopy ta  ł  t .  p . — Jedna puszka 1 z'v.
broszek przeciwko gniciu kopyt u koni.

Flaszka 1 z łr. 70 ct. 3#Bl 2 --v:
Pigułki iMa psów przeciwko jisiej cliuzwliif, ki
— n , zawrotowi, padaczce, gośćcowi . innym zwykli 

cłioiobom u pBÓw.
Niezawodny środek  p rezerw atyw  ny na w ścieklizut 

Cena jednego pudełka 1 zlr.
Środek leczniczy dla drobiu , ; zw iy.„

robom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Cena jnu.zki 4-1 n
Proszek Ola nierogacizny przeciw zapaleniu.

Cena wielkmgo pokietu 1 z łr. 26 ct. — Pól pakietu 65 c.t.
Środek przeciw chorobom ow iec, przeciw tUsmtern

jagniąt, m o ty licy ,  Pakiet 35 ct.

Pokarm wzmacniający pla koni bydła i i > j i g i
towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobi;nic i p 
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zl., mała skrzynka 3 zl. Pakiocik 5i;

Praw dziw e wyroby w eterynaryjne są do nabycia:
We L w o w ie : Konstanty Isk ie rsk i, apt P. M ikolaseha. apt. B -

apt. Zygniun. Euckera (dawniej Tomanka), Jako ba P iepesa; i W ładysław To 
apt., w K ra k o w ie  M. Jawornicki w rynku gł. kam. Kirchmajeru , p .b 
Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
rządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

P r 7 0 Q t r f l C r a  Dla parow ania się przeciw fałszowi,:,:..
JL I T i C O U i  v g u >  uprasza się na to baczyć, iz p łyn  resty  

cyjny  F ranciszka  Jana K w izd y  je st tylko ten p ra w d z iw y , który c. k. wy. 
cznym przyw ilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobno 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę , iż na każdej etykiecie proszku A. 
neuburskiego , moje niże j zamieszczone nazw isko napisane czerwoną farbo 
znajduje, uważam przeto za m ój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fais. 
wane środki, które złożone są z  bczskutkujących i nawet szkodliwych iu,i 
djencji, przed zakupnem  których ostrzegam.

R N *  K t o b y  u i l  f a łs z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u 
ż y w a  m e j  m a r k i  e e b r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p o d  s ad  
p o d c ią g n ą ć ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n ie  ilo  5 0 0  z l r . T

„L E  S A L U T
Ogólne Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń

w  P A R Y Ż U  I  B R U K S E L I
(koucesjouowaue w A ustrji dekretem  do 1. 1 6 6 6 2  ddto 3/lX  1874 .)  

P. T.
Mamy zaszczyt uwiadomić niu ie jszem , że R e p r e z e n t a c j ę  

dla Galicję, K rakow a i Bukow iny powierzyliśmy firrme:
J .  K . L e w i c k i  we Lwowie

i takow ą upoważniliśmy do zaw ierania wszelkich ubezpieczeń ognii.- 
wych i w ystaw iauia dotyczących polic asekuracyjnych.

T r y e s t  1. października 1875.
Jeneralna Dyrekcja dla Auńtrji 
 Piotr Radl.

W y k a z  c z y n n o ś c i  w A u s t r j i  p o  d z i e ó  3 1 .  s i e r 
p n i a  1 8 7 5  : Sum a  ubezpieczona  35.652.977 fr. Dochód ,»;■ 
m ji 332,879 fr. 82 et. Zapłacenie  szkody  77.575 fr. 93 et.

Odnośnie do puwyżs/ego ogłoszenia Jeuerajnej Dyrekcji w T ryc- 
ście. upraszamy P. T. strony in teresow ane, by w spraw acli ubujpie- 
i zeń, lub celem objęcia a jencji-do  uśs udawać się raczyli.

Lwów w październiku 1875.
Reprezentacja dla Galicji, Krakowa i Bukowiny 

J . K. Lewicki,
3959 3 - 3 ( B i ó r o  przy ulicy Teatralnej 1. 16 .)

Najnowsze buciki męzkie, damskie i dziecinne,
z najlepszej skórki cielęcej, modnie zrobione, 
z twardemi podeszwami, które może nosić naj
szlachetniej urodzony pan lub pani, są baje- 
czuie tanie a przytem nie do znoszenia trw ałe. C
Cena pary w  każdej wielkości I zt. 80  c. < 

i 2 z l. 20  c.
Tego jeszcze nie b y ło !

T ylko  z a  60 C. kompletny garn itu r do pisania, składający się z 12 i.r,.’ - 
tycznych przedmiotów do pisania, do użytku dla każ Jego ; 

ty lk o  za  70 c. 6 sztuk najlepszych chusteczek batystowych ; 
ty lk o  za 40  c. 12 sztuk aromatycznych mydełek ziołowych; 
ty lk o  za  80 c. 6 p.ir najlepszych pończoch damskich z podwiązkami: 
ty lk o  z a  1 z ł. 50 c. garn itu r stołowy, składający się z 6 nożów, 6 widelcó.y 6 !y 

żeczek, sitka do herbaty, z koszyka na bułki, wszystko mocne i praktyczne : 
ty lk o  za 1 c ł .  90 c. obrus kawowy z 6 serwetkami jednokolorowcmi ; 
ty lk o  z a  1 z ł. 80 c. 12 par skarpetek zdrowia z gutaperki.
B^ŁP.onieważ powyższe towary »ą w bardzo szczupłym zapasie, uprasza się chcą
cych je nabyć, by się wcześnie zgłosili. Do nabycia jak długo zapas wystarczy.

B .  M i i l l e r ,  W aaren-E zport,
»vc W ie d n ia ,  I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  N r . i:t «



! Nowo otworzony!
Skład centralny we Wiedniu, po ■«'

tm i  m  11 Ł TT T T  zalecane w słabościach g n rd la  , chrypc , zapalen iu  g a rd łu , zaw rzodow aniu vr ustach , cnclinącem n oddechowi,
I  J  I  I  UL  I  U ,  W  Ł t  I  I r r y ta e j l  w g a rd le  i gęb ie  przez palenie ty to n iu , zapobiegają  d z ia ła n iu  m erku rju sza . Lekarze zalecają je szcze-
V. r V w  m m I I —i k .  U  J L 1 —J L  (fóhiiej kaznodziejom , mowccni, profesorom  i śpiew akom , albowiem utrzym ują siłę organu głosu i zapobiegaią stru-

_ _ _ _ _ _ _ _  dzeniu gardła. -  W Paryżu w aptecep. D e t  l i a n a ,  Fanbourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. M ikolaseba, w
D P i T H  A  N  A  Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy^utrzymują

środki lekarskie zagraniczne. 3513 4 — ?

towarów ranfilM,
B r. H e i m ,

w e  W i e d n i u .
W i e d e ń .  Hauptstrasse 20. 

T ylko in.. 27  C t. łokiefć wiedeński, 
materji wełnianych na suknie,

uałlcpsze i najmodniejsze we wszystkich 
koloraąhg j deseniach, ii^ trcny  . '  rypsy, 

r. przę-

U T a j l e p s z e  T o w a r y
sprzedaje tylko

■^S4S

wety. roczniki o 
lniane i batyst 
krępi uy we wszystkich k

W ie lk i w y b ó r

Breymaycra i P o łis ik ie w ic i*
i %

. wybór chustek berlińskich, pończoch

we LWOWIE, w  k a m ie n ic y  Kapitulnej przy placu Marjackim.

TOWARY ZIMOWE

9  S M *

dla Pań i dzieci:
Włóczkowe i wełniane CHUSTKI,

Kaftaniki, kamasze, szale, 
Baszliki, knpuzy. Kamizelki, 

Pelerynki, Mitynki, Rękawiczki,
SPÓDNICE flanelowe I watowane, tmlzież 

morowe od biota,

Pantofle, Cichochody,
'rQ \  Berlacze  f i l ców©

Barchanowe spódnice 
i Kaftaniki, 

Chusteczki i Szaliki
j edwabne.

dla Panów i Młodzieży 
Wełniane kaftaniki bia łe  i  kolorowe, 

KALESONY, OGRZEWACZE żołądka,
Szale, Pledy angielskie,

Skarpetki, Rękawice, Czapki, 
CHUSTKI na szyją  ,,Cacbenez” 

Koszule flanelowe i oxfortowe,
Koszule i kaftaniki jedwabni', 
B E R L A C Z E , filcowe  PO D E SZ W Y ,

Pończochy do polowania, 
Krawaty na piersi, 

K o łd r y ,  K o c e  na sanie.
&s=>Ceimiki rozsyłają się franko.

M O P T Y K
Maurycy Boscovitz,

w ©  L W O W I E ,
przy  rogu placu M arjackieyo N r. 7. i  ulicy K opernika, 

poleca P. T. Publiczności towary optyczne, fpo części swego własnego 
wyrobu- a po części sprowadzane z najsławniejszych' fabryk w Paryżu i 

Londynie po cenach najtańszych, a to :
O l i  1 1 ,A  I ł  Y  i  P 1 \ Z . \ L /  (z w ik e ry  1 lo rnety ) S z k ł a  o p t y c z n e
 najstaranniej salutowane, białe, szare luiT niebieskie, d l a  k r * t k o -

l  u a i c i . o w i U . , ą , y c U  i  <U« . . i e z n c ó i z ą c y c t f r o t w i a t ł a
opraw ne w naj lepszy róg lub kauczuk, w najlepszą stal, pagfong, 
srebro chińskie, złoto szczere, srebro, szyldkret, aluminium,
sztuka po To, s. ot.. 1 21). 1.511, l.M), -J, 2.2Ó,"2.bl>, .. 'd o  5 U. 

O K l l , A K Y  i  P O / i M ’, /  Pyz oprawy takzw ane o k u l a r y  p a t e n *  
t o w a n p ,  prz y których rauiiuoa i "części nosow e" są z nowego sre- 

. _  llr;h /!un i' ^ g k ł a  najdelikatniej S a l u t o w a n e  białe, szare lub
niebieski dla krótko i dalekowidząęyoh. na oozy nie znoszące św iatła,
i zui.ia po zl. 1.50 , 2, 2.50, i do 5 zł.

O k u l a r y  i F m r .m - r .  i  r ę c z n e  l o r n e t y ,  oprawne w róg, szyld- 
Urct. pi rlową macice, nowe srebro, srebro i złoto po 2 zł. do 33 zł. 

I . O H M  I Y T E 1 T B  V L X E  i  P O I d M I  E  o o, i L isz k łaE h
j -1 u t ,t |,o y.t. (. u, 7. s wi. do 1<mj zl.

W alow idy , m ik ro sk o p y , lu p y . » .»ru m c iry  m eta  
l « « f  napoli.ione_/.ywHu, srebrem, ap urn ry  inqnkr y jne , m uszy
n y  e l c k l r y r z n c ,  n e . d o m i a n j  i n s t r u m e n t a  m i e r n i c z y  |
n i w e u c y j n t  , l o l s c a i & i .  m a n o m e t r y ,  do każdego uźytktł' 
m o m e i r y ,  a l k o h o l o m e t r y ,  H i i c h a r o m e t r ] .w « g l  do mle-

a wszelkich cieczy. s z t a b y  n i c r r o w c ,  t ą ś j u y  zwite do mierze-
najlepszych jakościftch i

po eeuaoli oryginalnych
Z am ówienia tu d z ie ż  rep e rac je  w ykonnją się najrychlej i sumiennie 

Przy zamówieniach listownych uprasza się o wymienienie ceuy. Cobv Sie 
n ie  podobało będzie  na ty ch m ias t w ym ienione.

Odprzedającym stale ceny za tuziny. • 779 4 ?•

P T  S z a n o w n i o d b iorcy^ " " k tórzy  to w a r u  a a  5  z ł .
- *:!**?’ o trz^ in itją  ziiaę/.ek n a  be zp ła tn ą  reperację o-
kqla>V >yy, z w i k e r a  l u b  l o r n e t y .  -

xxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxx
H A N D E L  K D 8A Ł 1

Gruntowne w yleczenie
s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c

bez używania lekarstw tylko zapom

Preparatów inhalacy j 11 yrłi
Frydr. Koltseharsell, a]/t. w Wiener Nenstadt.

* kitypra£jonaluy środek le< 
lach lekarskich w kraju i za granicą widkieui 
z powodu iwyclr nader szybkich skutków. Pojedyń- 
czość użycia tego środka daje tej metodzie inhala- 
cyjnej pierwszeństwo przed innemi systemami, ponie 

waż chory bez obecności lekarza inhalacje używać może. Pan profesor Niemeyer w Mag 
deburgu poleca takowy w swojeim dziele „płuca“ jako jedynie zdolne do tej kuracji 

Znajdują się u mnie świadectw:, o stosownem użyciu tego środka, zaleconego 
przez pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą.

€ e n y :  A parat inhalacyjny u le p s z o n y .............................  . . - 3  zlr. 60
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój..................... 1 -łr.

,  roślinne ) w d y c h a ć ........................ 1 złr. —
B r o s z u r a ......................................................................................... — x 30 „

Bliższe szćzegóły o skntecznem używaniu tego wdechauia zawiera broszura p 
dra K .  O z o b e rk l , specjalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, Kolii 
w ark t N r. 3, Ordynuje od 12—1 i od 4—6. Także można tam dostać przyrządów. 
Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub za 
zaliczką. F r i e d r i c h  K o l t s c h a r s c h  ,  Apotheker tu W r.-N eustadt.

Wielmożny Panie! 3231 6 — 10
Racz mi pan łaskawie zaraz przysłać aparat. Jak pan widzisz manipulowałem 

tymże dosyć długi czas i muszę panu powiedzieć, że z niego zupełnie zadowolony 
jostein. Z uniżeniem

Karlsbad 24. czerwca 18 5. Med. Dr. H e n ry k  L ów enstein
Do nabycia w aptekach : we LWOWIE u pp. J .  J t e i s e r a ,  J .  F i e p e s u  

P .  M l k o l a s c h a  i Z . R u c k e r a ,  w BOCHNI u p F r .  R e i s s a .

W  1  P  H  Z  I  , l>  A  Ż

Ważne dla Szanownej P. T. Publiczności,
k tó r a  na  se zo n  je s ie n n y  i zim ow y w t o ' a r  dobo row y  chce

się  z a o p a t zyć.

W I P R Z E N A Z
l» o  c c u a c l i  i a b r y c z u y c h

towarów płóciennych i łtławatnych. k o łd e r, in 'tere.có ", kup, 
szali, c h u s te k , barchanów, d re l chów, krawatek, oruantyn, 
firanek, plócienek, wiejski, h płócien, skarpetek, pończoch, 
kalisonów, koszul, kolnierzów, chodników i wszelkich ariy- 

kułów szewskich i kraw iickich 
rozpoczyna się w skutek upoważnienia Instancji konkursowej

w hnnd lu

Ł. B E N A Ł U K A ,
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1.

7 domu należącym do pana W ajdy
1 trwać będzie t y l k o  czas. krótki. 

3944 3-3 Zarządca masy.

n  v  c  n  z  i:  u  i  z
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Romualda T u r a s i e w i c i a i
przy  u licy  tk a d e m ic k ie j 1. ISIS.

poleca w  w ie lk im  w yborze  
KO U .i L E francuskie, rznięte i neapolitauskie,

oraz
54 2 a B I Ź U T E R J E

► najnowszego fasonu mianowicie: I roszę, k o lczyk i, k o l je , b ra n -  < 
zo lety , sp in k i, k rzy ż y k i  itp -

po dttlyl.h najittniat kowańszych cenach.

* * n * x * u x x x * x \ x x * * * n n n n n n x n  s

P R A W D Z IW Y  L IK IE R  R E N E D IC T IN E  
OPACTW A FECAM.P wo F iiA N T JI 

twornego smaku, wzmacniający, pomagajacy traw ieniu 
i obudzający apety t '

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W

W y s tr z e g a ć  s ię  f a ł s z e r s t w  i n a ń la d o w n ic tw i 
Wymagać aby etykieta  fcwad

na spodzie butelki 
dyrygującego 
3573 1 — 17

"Sta Js
S k ła d  w

Dostać można v 
steckiego i Rotleudera 
pp. Joh. Gust. Wehłe

Knlną
przem ysłu wyrobu

MEBLI WIEDEŃSKICH
są w ędrujące handle, których przedsiębiorcy spe- 

, knlując na łatwowierność publiczności, takow ą pod 
I bezwzględnemi pozorami licytacji mebli, w yprze

daży w hotelach i domach obywatelskich, oszukują 
w jakości wyrobów i fabrykantom przez swe niecne 

cele szkodzą.
We własnym interesie P. T. Publiczności i dostojnych panów,

PHILIP FROMM,
U h ) . u- um l G oldw ab ren  - F a b r ik a u t ,

amy uwagę na naszą od w i e l a  l a t  istniejącą firmę, zaopatrzoną w o r  
a k ł a d y  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  m e b l i , ' a ż e b y  w razie zapo-

"  . . . .  c e n j  u(ja}a
Ute' s k ła d y  w sze lk ic h  g a tu n k ó w  m e b l i , '  ażeb; 
trzebowania, pod zapewnieniem najlepszej obsługi i 
się do nas. 3662 4— 12

Ignatz Franki, firm a & J. G. L. Franki.
T i s c h i e r  u n f l  T a p e z i e r e r ,  

we W ie d n ia ,  I I . ,  O b e re  ] on tpsrrasse 91, neben dem Schóllerbofe.

Al X  SEZOST!

Towary płócienne i modne
prD GWARANCJA ZA JAKOŚĆ i PRAWDZIWOŚĆ TOWARU

Adres: FABIUKS NIEDEKI.AUE u. W AARES-HAUPTIHiPOT 
en yereinigten Uebirga» eber- uud Fabrlkantpii-Bensorlłaiii!

we WIEDNIU,  M a ria h ilf e rs t ra s se  72. 3644 13 -2§
Wysyłki uskuteczniają się rzetelnie, za pobraniem, wzory bezpłatnie franco.

II Bazar dobroczynności!!
' >v(h!C<)v7W! Pod tym tytułem  przez
ie d e ń  |  p i e r w s z ą  w i e d e ń s k ą  *  lY ie d e ń

F « ib rykę  b ie liz n y  1“ ^
■zyobycb niedawno o tw a r ty  b a z a r , wy w d a ł wskutek 

swej nad zw ycza j tan ie j p rzed aży  istotnie dobrej 
K o sz u le  m ęzk ie

dawniej 2 zł. tylko 1 zl
K o sz u le  d am sk ie
dawn.ej 2 zł. tylko 1 *ł.

ę tu

W *  o po łow ę ceny  w y ro b u  s p rze d aw a ć  ~ W ą

Zamiast dwócli t y l k o  j e d e n  g u ld en !
Kalesony

.. . s a f c a M K L ;  biały lub 1
Sześć (iii ustek batyst, z kolor, brzegami, obrębii
Szość potrójnych kołnierzyków, najnowszej formy

» 2- -„ 2.— 
e 2 -

one ,  2 — „ l„ -

n 2. - 
e 2- -
x 3 . -

x 3-— 
x 3 —

Kalesony 
Ang. kosz 
Koszula m 
Piękna ko

ftowany

x 4 -  
x 4 - -
X 4.

*•— xłT2.

K oszula'm ężu rumb.

imska, lniana, gła.lkaSub z fantazją z ł ^ l * 2,'
( » k  ̂biiiiiia • 4y I t . n
i k ' \  sz m ^p r/^ d e rad ia  bez wwu' zl.' 9 DlOl ‘
.k “;i szur. prześcieradeł bez szwu, płócienne zl. 14'/,, 15% i , C.

i ^ u > X U ł < z
•Sztuka 30 lok. 4u ..*zer. płótna domowego zl. « '/„  7‘/j i 8.

Oreas zł. 16, ,17, 18 i 18%. 
irlandz. lub holender, zl. oj), 22, 23, 25 i 26.

.. „ 7.1.24 2 5 ,2 6 ,2 8 ,3 0 ,3 2  1 36,
Dwanaście sztuk ręczników cynowate lub adamasz. zl. 3%, 3% , 41̂  [>i r,\,: |  i I

i 6

etyk«
kycią,
ito r ję
•aka,
?roce
adzk

D&Rbęj
Kłaszi
d o tąd
szych

. (Uprasza się
An die Erste Wiener Wasche-Fabrik, Wien, Kólnerhofgasse 4

f ?  e t j  
uczeg 

zoBtał 
Igdy zi

s ^ r z e b a

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. % drukarni , Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromaoa. Zarząd>» A. Sktrl. jaką i 
d p w o d  
iądał


